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Wychodzi codziennie o godzinie b po połudziu 
z wyjątkiem dni poświąteczwych. R 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejsca (6 hal., 
pocztą lb hal. -— Biura Redakcyi i Adwinistyzeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
manna l. 9. — Listy należy frankować. 


Beklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi Nr. 88. 
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22 K., | świeróreczaie SK — ù 
i K. młesiyazułe 2 K. 78 h. 


ręcznie 
półreczule 


W Niemczech 3 K. 20 l. miesięcznie. We wszystkich innych państwach & K. 80 h. wiesięcznie. 
„Przewodnik uaukowy | literaski*, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymują cało- 
i półroezni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenuwerują od 1 styeznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą; pierwsi I K. 56 h., drudzy 60 h. 


Przewodnik prenumucwany osobno koszinje 3 K. 
„ y J 


le e seen 
22 K. | bwsiarerscznie 
12 K. | miualgnzały . 
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rockis 
późraczala . 


(eny ogłoszeń: 
miejsce 20 hal, 

Tabelaryezne i liczbowe po 30 hal, nadesła- 
ne po 66 hał. za wiersz lub jego miejsce miary pe- 
titowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiege 
wa Lwowie Pasaż Hausmanna |. 9. W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: C. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Varenne. 


Wiersz petitowy lub jego 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


P. Minister Wyznań i Oświaty zamia- 
nował profesora religii w gimnazyum pań- 
stwowem z polskim językiem wykładowym 
w Tarnopolu, ks. Damiana Konstantego To- 
patyńskiego, nauczycielem grecko - kate- 
lickiej religii w seminaryum nauczycielskiem 
żeńskiem we Lwowie. 


P. Namiestnik przeniósł komisarzy po- 
wiatowych: dr. Wacława Trobaczewskie- 
go z Zaleszczyk do Lwowa i Konstantego 
Starosolskiego ze Lwowa do Zale- 
szczyk. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 28 sierpnia. 


Traktat handlowy z Serbią. 


(I.) W Wiedniu wyszła pod powyższym 
tytnłem broszura, poświęcona szczegółowemu 
wyłuszezenin wszystkich pro i contra, jakie 
traktat handlowy z Serbią przynosi dla Au- 
siryi. 

Ponieważ sprawa wymienionego traktatu 
wysunęła się obecnie na czoło wszystkich 
spraw polityki wewnętrznej, podajemy tu naj- 
ważniejsze bodaj szezegóły tak aktualnej bro- 
szury. 

Przeezuwa ona ostrą walkę, ponieważ 
w kołach agrarnych panuje zapatrywanie, ja- 
koby ten traktat był szkodliwy dla austrya- 
ekiego rolnietwa i równał się ciężkiej klęsce 
dla sprawy agrarnej. Liczne korporacye rol- 
nicze oświadczyły się też przeciw przyjęciu 
traktatu handlowego z Serbia, na wielu zgro- 
madzeniach rolniezych protestowano przeciw 


traktatowi a nawet mówiono już o tem, aże- 
by chłopi gromadnie ruszyli przed parla'nent 
i w ten sposób zademonstrowali, że uważają 
traktat za katstrofę i że parlament go odrzu- 
cić powinien. 
Jest więc bardzo na czasie sprawę wy- 
jaśnić zupełnie objektywnie, spokojnie i bez 
frazesów, 
Od roku 1882 aż do r. 1906 stosunek 
Austryi z Serbią opierał się na traktatach. 
Pierwszy traktat trwał od r. 1882 do r. 1893 
a drugi, — zawarty w r. 1892 — aż do r. 
1906. W tych traktatach Serbia przyznała 
Austryi cła przemysłowe, ze strony zaś Av- 
stryi przyznano bardzo daleko idące zniżki 
głowe dla produktów rolnictwa serbskiego. 
Niektóre zaiżenia wyszły wyłącznie na ko- 
rzyść Serbii, jak n. p. cło na woły w wyso- 
kości 4 guldenów w złocie = 9:52 kor. za 
sztukę, na jęczmień i żyto 75 centów w zło- 
cie == 1:79 kor, na jęczmień i kukurydzę 
25 centów w złocie = 0*60 kor., na owies 
60 centów w złocie — 1:43 kor. za centnar 
metryczny. 
Następstwem tych zniżek było, że bar- 
dzo znaczne ilości produktów rolniczych im- 
portowano z Serbii do Austro-Węgier. Tak 
n. p. pochodziło z importowanych 1905 r. 
60.000 wołów niemniej jak 57.000 z Serbii, 
z 1 miliona centnarów metrycznych pszenicy 
600.000 cent. m. przywożono z Serbii. 
Także świnie, dla których istniało cło 
w wysokości 1:50 guldena w złocie 3:51 
kor. za sztukę, były w większej części z Ser- 
bii importowaue; na 170.000 świń importo- 
wanych do Austro-Węgier w 1905 r. 112.000 
przyszło z Serbii. Te znaczne dowozy były 
głównie przez to ułatwione, że mieliśmy aż 
do r. 1906 umowę weterynaryjną z Serbią, 
która nie ezyniła bardzo wielkich trudności 
importowi bydła serbskiego. , 
Po wypowiedzeniu ze strony Austryi 
traktatu I wobec niemożliwości zawarcia no- 
wego traktatu nastąpił w r. 1906 stan bez- 
traklatowy. Nowa umowa głównie dlatego 
nie mogła przyjść do skutku, ponieważ w 
Austryi tymczasem przekonano się o konie- 
eznosei ochrony interesów agrarnych a o da- 
wnych koncesyach dla serbskich produktów 
rolniczych mowy być nie mogło. Serbowie 


zaś chcieli naturalnie uzyskać tak korzystny 
traktat, jak dawniej. 

W koneu przyszło przecież między obu 
Rządami do porozumienia. Ale mimo wszel- 
kich wysiłków Serbia nie uzyskała pozwole- 
nia na dowóz żywego bydła do Austro-Wę- 
gier, lecz musiała się zadowolić pozwoleniem 


na dowóz małej — w stosunku do dawnego 
swego eksportu — ilości mięsa do Austro- 
Węgier. 


Rząd o tem wiedział, że eksport bydła 
austryackiego stałe od r. 1908 zmniejsza się, 
a przecież umowę zawarł, ponieważ traktat 
musiano zawrzeć, — przy całem uznaniu 
bowiem dla rolnictwa, jako najważniejszej 
gałęzi produkeyi — należało uwzględnić tak- 
że przemysł, dla którego eksport do Serbii 
ma wielkie znaczenie. 

W r. 1905 (ostatnim pełnym roku tra- 
ktatowym) eksportowała Austrya do Serbii 
towary za 30-4 milion. koron, co stanowi 
60 pre. całego importu Serbii, a w czem 
znajdują się artykuły przemysłowe za 27 mi- 
lionów koron. 

W r. 1906, w którym stosunek trakta- 
towy trwał tylko do lipca, import z Austro- 
Wegier do Serbii zmniejszył się o przeszło 
trzecią część. Inne państwa, z któremi Ser- 
bia była zawarła nowe traktaty, naturalnie 
skorzystały z tego i tak natychmiast zna- 
eznie się podniósł import do Serbii z pań- 
siwa niemieckiego, z Rossyi, Belgii, Włoch, 
Rumunii, Francyi i Holandyi. W r. 1907, 
w którym Serbia traktowała Austryę podług 
ogromnie wysokiej, tak zwanej autonomi- 
cznej taryfy cłowej, udział Austryi w impor- 
cie do Serbii oezywiście znowu się zmniej- 
Say. 

Nie należy zapominać także o tem, ze 
byłoby wprost zgubnem dla polityki zagra- 
nicznej i dla stanowiska Monarchii na Bał- 
kanie, gdyby i nadal nie mogly się ułożyć 
stosunki z sąsiednią Serbią. Wojna elowa 
musiałaby zatruć także stosunek polityczny 
do Serbii. Są to ważne momenty, których 
Rząd nie mógł lekceważyć. Jednostka ma 
słuszność, jeżeli tylko własną korzyść ma 
na oku, ale Rząd i parlament muszą uwzglę- 
dnić całość we wszystkich kierunkach. 


Ale dlaczego właśnie rolnictwo musi 

ponieść ofiarę? Jeśli przemysł potrzebuje 
traktatu, to jest to jego rzeczą. Dlaczego 
właśnie rolnictwo ma ponosić koszta tra- 
ktatu ? 
i Tak mówić mógłby jednakże tylko czło- 
| wiek nie znający sytuacyi — wywodzi bro- 
szura. Dla Serbii przecież wyłącznie eksport 
artykułów rolniczych ma znaczenie! Dziewięć 
dziesiątych serbskiego wywozu poszło w r. 
1905 do Austro-Węgier; z tego przypada na 
bydło i produkta zwierzęce więcej, aniżeli 
połowa (51:5 pre.), na zboże i owoce 396 
pre., na powidła 5'4 pre. Cały eksport z Ser- 
bii do Austro-Węgier stanowiły wyroby rol- 
nicze. 

Jest więc jasnem, że chcąc coś uzyskać 
od Serbii, musiano właśnie tylko produktom 
rolniczym przyznać pewne koncesye i że 
Serbia tylko za tę cenę gotowa była za- 
wrzeć umowę. 


Na Węgrzech. 


Z Budapesztu piszą: We wszystkich 
ministerstwach wre teraz gorączkowa praca 
nad przysposobieniem przedłożeń dla sesyi 
jesiennej. Najważniejsze zadania przypadły 
w.udziale oczywiście ministerstwom spraw we- 

ı wnetrznych i skarbu. W pierwszem z nich 
gromadzą się starsi zupanowie kraju, aby 
uczestniczyć w konferencyach nad przygoto- 
| wanywa reformą wyborczą, przyczem głównym 
przedmiotem obrad jest kwestya podziału na 
nowe okręgi wyborcze. Obrady ze starszymi 
żupanami przeciągną się do pierwszych dni 
września. 

Równocześnie w ministerstwie skarbu 
kończą się prace nad przygotowaniem budże- 
tu przyszłorocznego. Od kilku tygodni prezy- 
dent ministrów dr. Wekerle pracuje od rana 
do późnego wieczora z referentami różnych 
ministerstw, aby zredukować wydatki, gdyż 
niema bynajmniej zamiaru ulegać różnym, z 
roku na rok wzrastającym wymaganiom po- 
szczególnych wydziałów. 

Jak największa oszczędność jest tem 
bardziej potrzebą nieodzowną, że w ostatnich 


Malarze krakowscy. 


y 
Stanisław Tondos. 


(Dokończenie). 


sztuk Album to pozwoliło wnioskować, że 
WI H Den wzbogaciła się o nową pier- 
nad > ną siłę w rodzaju malarstwa mało u 
tałowanaj anym. Mieliśmy wprawdzie nieod- 
malowa} amici Gryglewskiego, lecz ten 
zajmuje więc ważnie „wnętrza“, gdy Tondosa 
chitektonie gc i zewnetrzny wygląd dzieł ar- 
wać ich A Umie on kapitaluie zacho- 
im celle yne“, gdy są stare, lub nadać 
przytem ni 1 gdy sa wspölezesne a 
razy np. Skid się nie powtarza. Ileż to 
ryackiego 19 0 Sukiennice, lub wieże Ma- 
nowe i malownien. a zawsze umiał odkrywać 
nych budowli, e Strony tych monumental- 


— Powodzeniem „Albumu“ roz- 
15 do Wees peł wycieczek za granicę i 
ROS: Ju *ragl, Norymbergi, Wrocła- 
Wa, Warszawy awe wszystkich 
EL miastach aiiz Ea sł wszystko to 
co pięknego i interesująca 2 z 
| ; : .Jącego zostawiło po 
sobie budownictwo ubiegłych stuleci. Szcze- 
gólniej widoki, jakich dostarczyła mu Wane: 
cya, zasługują na osobną wzmiankę. „Królo- 
wę Adryatyku“ tylu „malarzy tyle ky Mas 
lowało, iż mogłoby się zdawać niepodobień- 


stwem stworzenie czegoś nowego w tym za- 
kresie — a jednak tej sztuki dokonał Ton 
dos. Jego znakomite widoki weneckie miały 
ogromne powodzenie i podobnie, jak widoki 
miast, które co dopiero wymieniłem, uczyni- 
ły jego nazwisko bardzo popularnem, ponie- 
waż wiele z nich było reprodukowanych na 
kartach pocztowych, skutkiem czego rozeszły 
się w dziesiątkach tysięcy egzemplarzy. 

Ilustrowana pocztówka, ten płód nieda- 
wno minionego fin de siècleu, stała się do 
pewnego stopnia plagą dlatego, że przez roz- 
powszechnianie najezęściej bohomazów, przy- 
czyniła się do zepsucia dobrego smaku w 
szerokich sferach. Tem większą tedy jest 
zasługą prawdziwych artystów, gdy pozwala- 
ją reprodukować swe dzieła na pocztówkach. 
U nas artystyczna pocztówka rozpoczeła swój 
żywot dopiero z chwilą, gdy ukazały się na 
niej reprodukcye akwarel Tondosa. 

W czem leży właściwie zaleta tych 
akwarel — trudno w kilku słowach określić. 
Sądzę, że przedewszystkiem uderzają one 
zawsze trafnie obranym punktem widzenia 
na daną budowlę, lub jej fragment; nastę- 
pnie zaś, pod względem rysunku i kolorytu — 
wielką prawdą, wolną jednak od niewolni- 
czego kopiowania natury. Pewien polot arty- 
styczny, który się z jego prac odczuwa, po- 
ciąga ku nim, sprawiając, że wśród nie wiem 
ilu podobnych akwarel, na pierwszy rzut oka 
można poznać akwarele Tondosa. Zawsze wy- 
różnia ją siła koloru, śmiały a pewny rysu- 
nek i wybornie przeprowadzona perspekty- 
wa. Nie ugania się on za fragmentaryczną 
ścisłością, która sprowadza artystyczne ma- 
larstwo architektoniczne na poziom wypra- 
cowan technicznych, lecz stara się o oddanie 
wrażenia całości tak, jak ją chwyta oko lu- 


dzkie ze stosownej odległości i to jest jedna 
z wielkich zalet jego talentu. 

Obecnie pracuje Tondos nad dwudzie- 
stu kilku widokami, wziętymi z zewnątrz 
i wewnątrz Katedry na Wawelu. Dzieło to 
stanowi nowy etap w rozwoju jego działal- 
ności artystycznej a interesuje tem więcej, 
że artysta, wykonując je, sprzeniewierzył się 
ulubionej akwareli, używając farb „tempera“. 

Pracowni, we właściwem tego słowa 
znaczeniu, Tondos nie posiada, bo jej nie 
potrzebuje. Kawałek papieru, naklejony na 
rajsbret, pudełko z wodnemi farbami, mała 
sztaluga —oto wszystkie potrzebne mu przy- 
bory, które zebrawszy pod pachę, udaje się 
tam, gdzie ma coś z natury malować. Zwy- 
kły zaś pokój wystarcza, aby ze szkiców wy- 
konać w większym formacie akwarele. 

„. Między innemi, oglądałem u Tondosa 
niedawno temu narysowaną „Glöwke dzie- 
wezeeia“, Takiej finezyi i pewności w każdem 
pociągnięciu kredką nie widujemy u młodsze- 
go pokolenia malarzy, z których wielu pod 
wygodnym płaszczykiem „impresyi“ przemyca 
brak sumiennych studyów i płynącej z nich 
gruntownej znajomości malarskiej techniki. 
Za miarę pracowitości, oraz płodności arty- 
sty, może posłużyć fakt, że w swem żyeln 
wykonał przeszło tysiąc większych 
i mniejszych akwarel, które wszyst- 
kie znalazły nabywców. 

W młodości swej znanym był Tondos 
w gronie kolegów, jako wielki pessymista, 
skłaniający się często do „frondy* wobec 
stosunków, jakie ongi panowały w artysty- 
eznym Światku krakowskim. Lata jednak zró- 
wnoważyły jego usposobienie, a praca nad 
sobą wyrobiła charakter i dała duży za- 
sób wiadomości. Dziś opowiada on z pory- 
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wającym humorem, jak pod wpływem „czar- 
nego* nastroju zachciało mu się raz w pierw- 
szych latach karyery artystycznej namalować 
„Hamleta“. Pracownię zastępowała mu wtedy 
malutka stancyjka studencka, w której model 
bywał rzadkim gościem z powodu przeraźli- 
wych pustek w kieszeni gospodarza. Nie po- 
siadając zaś manekinu, układał draperyę do 
płaszcza szekspirowskiego bohatera ze starej 
aksamitnej sukni imości, od której odnaj- 
mywał stancyjkę, i to na... wielkiej miotle. 

Wierny tradycyom, wyniesionym z da- 
wnej Szkoły krakowskiej, niebardzo godzi się 
Tondos na prądy, które w ostatniej dobie 
unoszą nawę polskiej sztuki. Nie jedną trafną, 
choć złośliwą uwagę można od niego w tym 
przedmiocie usłyszeć, gdy się go wyciągnie 
na rozmowę, do której zresztą nie bywa 
skory. Z ust jego padają wtedy zdania krótkie, 
cięte, a towarzyszy im również ostre spoj- 
rzenie piwnych oczu, z których bije energia 
i spora doza uporu. Zapomina się wtedy, że 
mamy przed sobą człowieka o drobnej po- 
staci — Tondos jest chyba najniższego wzro- 
stu pomiędzy polskimi malarzami — bo wy- 
raz jego twarzy i słowa fascynują słuchacza. 
Koniee końców, powodziłoby się Ton- 
dosowi nieżle, bo w kraju i zagranicą ma 
wyrobioną „marke“, gdyby nie to, że zmu- 
szony bywa nieraz pracować dla t. zw. „Kunst- 


i händleröw“ — chwała Bogu, że nie mamy 
| nawet polskiej nazwy na oznaczenie tych 
„osobników — co oczywiście nie wpływa do- 


` datnio na jego produkcyę. „Kunsthändlerom“, 
tym quasi dobroczyńcom artystów, wartoby 
| kilka słów poświęcić, lecz o tej species kiedy- 
indziej będę pisał. 

Józef Trepka. 


latach, wbrew przewidywaniom, zmalały do- 
chody z podatków, a także z kolei panstwo- 
wych, a nienrodzaje w r. z. nie wynagrodzi 
dostatecznie, względny jedynie urodzaj tego- 
roczny. Wszystko to zmusza administracyę skar- 
bu do jak największej ostrożności. Oszczędność 
okazuje się tem bardziej pożądaną, iż sprzedaż 
węgierskiej renty za słabe stosunkowo czyni 
postępy. Obecnie, wprawdzie, gdy francuski 
minister skarbn Caillaux przyrzekł urzeczy- 
wistnić dawne projekty eo do kotowania ren- 
ty węgierskiej na giełdach francuskich, a 
nadto poczynił jeszcze inne niemniej ważne 
przyrzeczenia, spodziewać się można, iż do- 
zna przyspieszenia ostatnia operacya rento- 
wa, nadto zaś umieścić będzie można korzy- 
stnie nową pożyczkę, ale zawisło to od sta- 
nowczego uregnlowania spraw wojskowych, 
gdyż wtedy dopiero Węgry uzyskają należytą 
swobodę działania. 


he na Węgrzech pod względem gospo- 


darczym zapanował zastój, to wina nie tyle 


rządu, nie tyle zbytniego nacisku na poli- 


tyczną stronę rozwoju z upośledzeniem eko- 
nomicznej, ile raczej antagonizm, jaki w ci- 
chości serca rząd ten nprawiał niejednokro- 
tnie wobec Austryi. Także pomiędzy dr. We- 
kerlem a bar. Beckiem panowało przez czas 
niejaki pewne naprężenie, które doszło do 
zenitu w czasie rokowań ugodowych. Ale te 
rokowania właśnie dowiodły, iż Szef Rządu 
austryackiego bynajmniej nie jest zakaptu- 
rzonym centralistą, za jakiego uważano go 
zrazu na Węgrzech, że przesądów politycznych 
nie sposób dopatrzyć się u niego, lecz ró- 
wnocześnie i to także, iż interesów Austryi 
gotów on bronić z całą stanowczością. Ugodę 
w końcu zawarto i odtąd dawni przeciwnicy 
stali się serdecznymi przyjaciółmi. Dr. We- 
kerle mógł austryackiemu P. Prezydentowi 
Ministrów nie mało nawarzyć kłopotów za- 
równo ex re podatku spirytusowego, jak przy 
sposobności traktatu handlowego z Serbią, a 
jednak lojalnie i szezerze popierał anstrya- 
ekieh kolegów, za co w zamian na ostatniej 
wspólnej Radzie Ministrów bar. Beck zajął 
wobec żądań Ministerstwa wojny stanowisko 
bardzo zbliżone do stanowiska dr. Wekerlego. 

Ale oto zbliża się sprawa dla ekonomi- 
cznego życia niezmiernie ważna — zbliża się 
znowu kwestya samoistnego Banku węgier- 
skiego. Dotąd udawało się premierowi wę- 
gierskiemu, bo zwycięsko przelamywal prze- 
szkody i trzymał na pasku partyę niezawi- 
słości, przyczem prezydent Izby, Juliusz 
Justh, jako też wiceprezydenei stronnictw, 
hr. Teodor Batthyanyi i dr. Ludwik Hol- 
to wielkie położyli zasługi. Ale o jakimś 
kompromisie w sprawie samoistnego Banku 
węgierskiego pomiędzy umiarkowanem, a ra- 
dykalnem skrzydłem partyi niezawisłości nie 
dotąd nie słychać, a wytoczenie tej kwestyi 
dotąd nie przestało być wysoce niebezpie- 
cznem. Rząd wobec ubytku dochodów znaj- 
dnje się w przykrem położeniu i dla tego 
zachodzi niebezpieczenstwo, że skuszą go pro- 
jekty obiecujące przysporzenie dochodu choćby 
tylko na razie. Co do dr. Becka, to złożył 


on dowody, że nawet w tak drażliwej spra- 
wie, jak kwestya samoistnego Banku węgier- 
skiego, nie myśli on bawić się w doktryner- 
stwo, a w Budapeszcie przypuszczają, że w 
tej sprawie będzie bardzo rychło musiało 


przyjść do wymiany zdań pomiędzy Szefami 
obn Rządów. 


W ugodzie zastrzeżono Węgrom prawo 
do utworzenia osobnego Banku not; rzecz 
inna jednak, ezy zecheą one korzystać z tego 
prawa i czy ewenlnalnie byłoby też z poży- 
tkiem dla nich, gdyby skorzystały ze wspo- 


mnianego prawa. 


Polacy pod beriem pruskiem. 


(Stan szkolnictwa ludowego. — Zakusy prote- 
stantyzacyjne). 


W berlińskiem piśmie Tag znajdujemy 


uwagi godny artykuł p. n.: Früchte unserer 


Polenpolitik. 
Statystyczno - szkolne dochodzenia w r. 
1906 — czytamy tam — dostarczyły wcale 


dokładnych danych także co do jezyka uży- 


wanego w rodzinach dziatwy szkolnej na 
wschodnich kresach. Wystarczy przytoczyć 


kilka tylko dat, by nabrać w tej mierze zu- 
pełnie jasnego wyobrażenia; wystarczy mia- 
nowicie stwierdzić, że językiem polskim roz- 
mawiało w domu w roku 1891 ogółem 11:62 
proc., 12:23 proc. w r. 1896, 12:53 proc. w 
r. 1901, a 13:20 w r, 1906. 

Zatem o obniżeniu się liczby dzieci w 
wieku szkolnym, używających stale języka 
polskiego, nie może być mowy. 

Najsilniejszy przyrost dziatwy, używa- 
jacej języka polskiego, występuje w latach 
1901—1906. Jakże to wytłumaczyć, skoro 
właśnie w owym okresie rząd nprawiał an- 
tipolską politykę z całą energią, z naciskiem 
większym nawet, niż przedtem! 

Autor tłumaczy to następująco : W la- 
tach poprzedzających wymieniony, okres, 
podniosła się liczba dzieci nieprzyjętych do 
szkoły z braku miejsca z 2409 do 2735, 
które przypadły niemal wyłącznie na pro- 
wincye polskie. Zaraz też okazały się skutki 
tego zaniedbania. 

Dalej: wedle dochodzeń z r. 1901 był 
w Prusach Zachodnich taki stan rzeczy, że 
22 pre. ogólnej liczby uczniów szkół ludo- 
wych pobierało nauke w klasach przepełnio- 
nych. Zaraz też w następnym roku liczba 
dzieci mówiących po polsku podniosła się z 
3656 pre. na 38:58 pre. W okręgu opolskim 
w tym samym roku liczba dzieci, które u- 
czyły się w klasach przepełnionych, podsko- 
czyła na 47:04 pre. Nie też dziwnego, jeśli 
w następnem 5-leciu podniosła się liczba 
dzieci, mówiących po polsku z 55 61 na 56:74 
na 100. Tylko w prowineyi poznańskiej licz- 
ba ta uległa — nieznacznemu zresztą — 
zniżeniu, mianowicie z 63:60 opadła na 63-47 
pre. Jestto niezawodnie skutek zwiększonej 


1 ITERATOR ZAGRANIONUJ 


Z francuskiego. 


XIV 
(Ciąg dalszy). 


— Och! moja kochana, nie trzeba nigdy 
naprzód się zarzekać! — oświadczyła pani 
Desjoberts, potrzasajae głową ironicznie. 

— Ja wiem — mówiła Pauletka, coraz 
bardziej podniecona — że wy obie z Lucylą 
posiadacie szerokie poglądy... Ale mnie nie 
do tego!... Co do mnie, jestem zdecydowana 
postępować uczciwie z człowiekiem, którego 
nazwisko noszę... Nie życzę sobie, aby choć 
na jedną chwilę mógł przypuścić, iż żałuję 
mego postanowienia i nie npoważniam niko- 
go, aby mi wmawiał, że jest przeciwnie... 

— Wybornie! jestem uszczęśliwiona, 
widząc ciebie tak bohatersko usposobioną ! — 
rzekła starsza siostra, powstające z miejsca. — 
Tylko, moja mała — dodała z niezmaconym 
usmiechem — przyjmij jedną radę: nie unoś 
się, jak młody kogucik, za każdym razem, 
gdy kto wymówi nazwisko Rivoalena, gdyż 
inaczej, możnaby myśleć, że leży ci na sercu 
więcej, niż chcesz przyznać się do tego.... do 
widzenia, moja piękna! 

Odeszła, wyrzuciwszy z siebie tę zło- 
śliwość, która jak cierń kolący wniknęła w 
duszę Pauletki. 

Młoda kobieta była rozgniewana na 
siostry i na siebie samą. Zastanowiwszy się 
sumiennie, przyznała sama przed sobą, że 
Tonia dobrze się domyśliła i że nie byłaby 
się tak nniosła, gdyby chodziło o kogoś eał- 


| kiem obojętnego. Pomimo usiłowań wyrzuce- 


nia z pamięci Rivoalena, przekonywała się, 
że przychodziło jej to z większą trudnością 
teraz, gdy go znowu zobaczyła. Poruszajae 
złośliwie wspomnienia przeszłości, pani Des- 
joberts dała jej uczuć, że pod tymi popioła- 
mi, o których myślała, że zupełnie wyziębły, 
żywe iskry dawnej miłości jeszcze się tlidy. 

Aby się otrząsnąć z tych myśli, zda- 
wało jej się, że przechadzka po świeżem po- 
wietrzu wpłynie zbawiennie i rozerwie nieco. 
Przebrała się w grubsze buciki, nałożyła ka- 
pelusz i wyszła do lasu przez furtkę w głębi 
parku. Marcowy dzień był bardzo ciepły, 
może nawet za ciepły na tak wczesną porę 
roku. Słońce, przysłonięte nieco białymi obło- 
kami, przypominało dyskretne oświetlenie 
nieba w Bretonii. Świergot gilów polatują- 
cych pomiędzy gałęziami pękających brzóz, 
dopełniał złudzenia. Pauletka wchodziła na 
stromą ścieżkę po pod kasztanami, jeszcze 
bezlistnymi, wzdłuż których kwitły białe i 
różowe anemony o migdałowej woni. Tu i 
owdzie żółty piasek tworzył szare plamy na 
jasno-zielonem tle trawy. 

Mimowolnie młoda kobieta przypomi- 
nała sobie piasczyste stepy z okolie Morgat, 
zielone gęstwiny z (iwen-Dour i kasztanowe 
laski z Lescoat. Widziała się tam podczas 
ciepłych dni z końca sierpnia, w towarzy- 
stwie Salbrisa i Rivoalena. Zwolna, pobła- 
żliwe współczucie serce jej napełniało, gdy 
myślała, z jak dotkliwym smutkiem Hervé 
musiał przechadzać się po tych ścieżkach, 
patrzeć na te same widoki, podczas ostatnich 
dni jesiennych, które nastąpiły po jej zarę- 
czynach. Zastanawiając się, ile słusznych po- 
wodów miał do gniewania się na nią, Pau- 
letka wyrzucała sobie odstręczającą surowość, 
2 jaką go powitała przy spotkaniu się z nim 
na stacyi Massy. Według złośliwej insynua- 
eyi Toni, po ciosie zadanym w Morgat, o- 
fiara miała prawo wymagać pewnego rodzaju 
pociechy, gdyz w tym wypadku, jeżeli które 
z nich miało się okazać dotknięte i obrażo- 
ne, to chyba tylko Rivoalen. 


2 


liczby kolonistów niemieckich. I ten jednak- 
że wynik, wobec ogromnych ofiar, jakiemi 
go osiągnięto i wobee liczby rodzin niemie- 
ckich, osiadłych w Poznańskiem — jest tak 
nieznaczny, że za postęp uważać go niepo- 
dobna. Niedostateczność zaś wyniku przypi- 
suje autor i w tym wypadku niepomyślnym 
stosunkom szkolnym. W r. t901 bowiem 27 
proc. ogólnej liczby uczniów szkół ludowych 
uczyło się w klasach przepełnionych, a pra- 
wie polowe ogólnej liczby obowiązanych do 
nauki szkolnej musiano oddalić z powodu 
braku miejsca. 

Na ogół przypisuje antor niedostatecz- 
ne postępy w germanizowaniu dzialwy pol- 
skiej na kresach wschodnich, niedostatkom 
tamtejszego szkolnictwa. 


LU 


Wedle Dziennika Poznańskiego wszel- 
kie dane przemawiają za tem, że niektóre 
żywioły niemieckie zaprowadzić chcą pewien 
system w planie sprotestantyzowania Pola- 
ków. Rzecz rozpoczęła się już przed rokiem nie- 
śmiałą na ówezas jeszcze wzmianką w je- 
dnej z aiemieckich broszur ulotnych, że trze- 
baby „zreformować“ Kościół katolicki w wiel- 
kopolskich zwłaszcza dzielnicach, Idee tę 
podjął, choć w odmiennym trochę kierunku, 
pastor Rosenberg z towarzyszami, a teraz 
wstępuje w ich ślady p. J. Petrasch z Po- 
znania. 

Pan J. Petrasch, zapisany „w poznań- 
skiej księdze adresowej jako Missinnär, wy- 
stąpi w przyszłą niedzielę w Berlinie na re- 
ligijnem zebraniu, przeznaczonem dla Pola» 
ków, z mową swoją. Zebranie urządza „ko- 
mitet dla misyi między Polakami“ (Komitee 
für Polen-Mission). Wyszła też już odezwa, 
zapraszająca Polaków, a wynika z niej, że 
na owem zebraniu wykładana hędzie ewan- 
gelia w ojezystym polskim języku. 

Słusznie zauważa (rermania, de gdy 
idzie o „głoszenie ewangelii“, wtedy wolno 
na zebraniach w Berlinie rozmawiać po pol- 
sku, choć Polacy w Berlinie nie stanowią 
przesławnych 60 pre. ludności. Posłuchajmy 
jednakże, co w owym ulotnym druku dalej 
jeszcze o misyi między Polakami w Niem- 
czech powiedziano : 

„Nie wszystkim wiadomo, że w dawnem 
Królestwie Polskiem przed mniej więcej 400 
laty otwarto na oścież wrota ewangelii i że 
nanka ta krocie miała zwolenników. Jednak- 
że posiew ten boskich prawd zniszczono po 
części krwawo przez wplyw wdzierających 
się Jezuitów za pomocą podstępu i gwałtu. 
Szlachetnych wyznawców ewangelii wygnano 
z kraju, drugich więziono, innych umęczono. 
Od owego czasu naród polski popadł znowu 
w rzymski katolicyzm i z wyjątkiem niewiel- 
kich resztek służy mu ślepo i fanatycznie. 
Wskutek nieszczęsnego wpływu licznego a sil- 
nego duchowieństwa, znajduje sie naród ka- 
tolicki, tak bardzo religijnie usposobiony, w 
poddaństwie rzymskiem i nie zna drogi do 
światła i życia, do prawdziwej wolności. A 
dzieci boże w Niemczech (Kinder Gottes in 


Dentschland), które zajmuja sie misya po- 
między wszystkimi szezepami ojezyzny i sługi 
swe wysyłają do pogan za morze, zapomniały 
prawie znpełnie o Polakach, których 3 do 
4 milionów mają w swojem centrum, alho 
też przypuszczały, Ze tu robota misyjna jest 
za trudna lab może daremna. Teraz nznał 
nas Pan za godnych, byśmy dzieło misyjne 
pomiędzy tym narodem podjęli“. Te i tym 
podobne deklamacye nie zdołają chyba pod- 
kopać katolickich ucznć społeczeństwa wiel- 
kopolskiege, które nazbyl( dobrze rozumie, 
jak silnym dlań puklerzen w walee o egzy- 
steneye, jest religia ojeów. 


Międzynarodowe uznanie. 


(EF) Cały rok trwająca walka między 
dwoma marokkanskimi sultansmi, a raczej 
dwoma braćmi, rozegrana. Starszy zwycięży! 
młodszego. Władza w Marokkn jest dziedzi- 
end w meskiem potomstwie sułtana, ale 
nieokreślony porządek następstwa tronn, wy- 
woływał tam często liezne zaburzenia i wojny 
domowe. Przewidzieć je też można było 
z góry, gdy po śmierci Mnley Hasana w r. 
[594 wstępował na tron młodszy jego syn 
Abdul - Azis, podówczas szesnastoletni mło- 
dzienice, w którego imienin właściwe rzady 
sprawował minister Sidi - al- Ghorait. a 

Młody sułtan był od razu wzięty nie- 
jako pod kuratele, a nie mając dość indywi- 
dualnej siły i energii, uległ jej i równie, 
jak znosił cierpliwie przewagę swego pierw- 
szęgo ministra, tak nie okazał wielkiej od. 
porności wobec jego następców. Rządy jego 
były zawsze slabe i chwiejne, wewnętrzne 
nieporządki i zamieszki, jak istniały przed 
konferencyą w Algesiras, tak nie nstały i po 
konferencyi, która miała wprawdzie na eeln 
ostateczne uporządkowanie stosunków marok- 
kańskich, ale ich uporządkować nie zdołała. 

To też Abdul- Azis tracił znaczenie i 
powagę wśród swoich poddanych. Słaby i 
niezdecydowany, był zawsze łatwo przystępny 
obecemu wpływowi. W obliczu zaś narodn 
wpływ ten obcy ujawnił się najwyraźniej, 
gdy sułtan podpisał akt algesiraski, w któ- 
rym opini» publiczna widzieć oczywiście mu- 
siąła poddanie się woli i postanowieniom en- 
ropejskich mocarstw. Nie trudno też hyło te 
opinię wyzyskad dla zbudzenia niechęci za- 
równo przeciw sułtanowi, jak i przeciw in- 
torweniującej Europie, a zwłaszcza przeciw 
Francyi, której wojska w terytoryum marok- 
kańskiem były niejako widomym znakiem 
groźby europejskiej, wiszącej nad państwem. 
Ztąd wytworzyła się dziwna sytnacya. Sultan 
opierał się na przyjażni i protektoracie fran- 
euskim, sluchał chętnie rady poselstwa fran- 
euskiego, przyjmował pożyczki i zasiłki od 
Kraneyi, a niekiedy korzystał nawet z jej 
pomocy wojskowej, ale jego poddani w pro- 
tektorce swego władcy nie widzieli przyja- 
ciela, ale wroga, podkopującego ich niezawi 


, Oddając się tym rozmyślaniom sklania- | dek — odrzekła zmartwiona — i będą sobie 
jącym ją do pobłażliwości, szła zwolna dalej | wyobrażać, że naznaczyliśmy sobie schadzkę. 


po piasku, aż doszła do polanki otoczonej 
wiencem z buków, w cieniu których drze- 
mie mały stawek Malabry pod szerokimi 
liśćmi nenufarów, wśród drzewia trzcin zie- 
lonych. Tutaj jeszcze nowe wspomnienia. Ta 
drzemigea powierzchnia, ta spokojna dekora- 
cya starych drzew i roślin wodnych, wszy- 
stko to miało niejakie podobieństwo ze sta- 
wem przy młynie w Morgat. Stojae nad 
brzegiem z oczami utkwionemi w brunatną 
wodę, gdzie oblicze jej odźwierciedlało się 
wśród powikłanych konarów drzew bezlist- 
nych, Pauletka przypominała sobie upalne 
popołudnia sierpniowe, gdy przechylona nad 
tamą młyna, zrywała nenufary, a siostry 
zartowaly sobie, przesladujge ją komendan- 
tem Le Dantee.... 


Zahypnotyzowana tem patrzeniem w 
przeszłość, która zdawała się jakby wystę- 
pować w tajemniczy sposób z głębi tych 
wód, zatracała zwolna poczucie terazniejszo- 
ści. Nagle, wydało jej się, jakby ujrzała obok 
siebie, w wodzie, odbicie innej, dobrze zna- 
nej postaci. Obróciła się instynktownie i 
spostrzegła o dwa kroki dalej Hervógo Ri- 
voalen, który kłaniał się jej z uśmiechem. 

Przypomniała sobie, iż mu mówiła o 
stawku Malabry, o swojej ulubionej prze- 
chadzce i ulegając jakzwykle pierwszemu im- 
pulsowi, oburzyła się tą natarczywością, któ- 
rą uważała za brak uszanowania. 

— To pan? — zawołała gluchym gło- 
sem — pan się ośmielił mnie śledzić i iść 
za mną? 

— Niesłusznie mnie pani oskarza — 
odrzekł ze swoim sardonicznym uśmiechem. 
Przyznaję, iż słysząe, jak pani kilka dni te- 
mu chwaliła tę miejscowość, przyszła mi 
ochota ją zobaczyć... Ale nie mogłem się 
domyśleć, iż będę miał zaszczyt panią tu 
dziś spotkać... Przypadek wszystkiemu wi- 
nien... 

— Nikt nie uwierzy w ten przypa- 


— Któż taki? — odparł wzruszając ra- 
mionami i wskazując na drogę, na której 
widać było ludzi z Rubinson, którzy jechali 
na koniach na przejażdżkę, i las, w którym 
drwale drzewo rębali. — Ci, którzy tędy prze- 
chodzą, nie znają ani pani, ant mnie i gdy- 
byśmy zamiast się sprzeczać, porozmawiali 
jak dobrzy znajomi, nie ściągnęlibyśmy ich 
uwagi... 

Nieco zmięszana swojen uniesieniem, 
weszła w pierwszą drozyne, która się nada- 
rzyła, a Rivoalen szedl ciągle obok niej. 

— Zresztą — rzekł tonem pojedna- 
wezyın i prawie skruszonym — nie po raz 
pierwszy przechadzamy się razem i musi pa- 
ni oddać mi tę sprawiedliwość, że nie wy- 
kroczyłem nigdy wobec pani brakiem sza- 
cunku, lub niedyskreeya... Niechże pani ze- 
chce mieć do mnie większe zaufanie i po- 
nieważ przypadek złączył nas jeszeze tym 
razem, proszę mi okazać, że zachowała pani 
dla mnie nieco z dawnego szacunku. 

— Syluacya nie jest ta sama, co by- 


ła — przerwała ze zwykłą swoją żywościąa. 
— Nie — odrzekł z goryczą — i nie 


odemnie zależało, aby stała sie inną... Ale 
proszę nadewszystko, nie möwmy o przeszło- 
sei... Bywają wody drzemiące, takie, jak w 
tym stawie, których lepiej nie poruszać!.. 
Zajmijmy się chwilą obecną, jedyną, której 
używać możemy spokojnie i bez żadnych 
ubocznych myśli... 

Panletka była zmuszona przyznać, że 
miał slnszność i że najrozsądniej było uda- 
wać swobodę. Zresztą, wyrzekając się pierw- 
szy wywoływania wspomnień dni spędzonych 
w Morgat, Rivoalen uspokoił ten nmysł ko- 
bieey, tak skłonny do przestrachu. Oznła, że 
odzyskuje panowanie nad soba i rezygnowa- 
ła się przystać na towarzystwo Tlervégo aż 
do chwili, w której wyjdą z lasu. 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


—e 


słość i szkodzącego narodowym i religijnym 
interesom kraju. m, 

Wobee tego z początku cieho, później 
coraz głośniej podnosiło się hasło „przeciw 
Europejczykom", a gdy korzystając z panu- 
jącego usposobienia, Muley Hafid w imię tego 
hasła podjął walkę przeciw swemu bratu, po- 
zyskał od razu serca narodu, który „widział 
w nim przedstawiciela narodowej idei, „pole- 
gającej przedewszystkiem na wyzwoleniu się 
z pod obcego wpływu i obeej kontroli. Zwy- 
eiestwo jego musiało być uważane za zwy- 
cięstwo narodowego interesu, który wymagał 
koniecznie rozdarcia tego międzynarodowego 
aktu, na który się zgodził i który podpisał 
prawowity sułtan marokkański. 

W imię tej idei walczył Muley Hafid 
i zwyciężył. Szczęście na polu bitwy sprzy- 
jało mu, naród uznał go swolm władcą, a 
nazwisko jego wymieniać będzie odtąd każdy 
Marokkańczyk z dodatkiem  błogosławiącej 
formuły: „Niech Ałłah ma w opiece wiel- 
kiego władcę". W kraju tedy zdaje się wszyst- 
ko w porządku. Ale Muley Hafid słyszy do- 
brze odzywający się po za krajem głos Eu- 
ropy. Uezuje się on rzeczywistym władcą do- 
piero wtedy, gdy go uzna Europa. , 

W przytoezonym przez nas wezoraj ofi- 
cyalnym komunikacie paryskim, ogłoszonym 
w Petit Parisien, poda} rząd francuski jasno 
i wyraźnie warunki, pod którymi gotów jest 
uznać Muley Hafida. Dla nowego sułtana są 
to warunki ciężkie, bo niezgodne z tą ideą, 
w imię której odebrał tron swemu młodsze- 
mu bratu. Warunki te streszczają się w dwu 
punktach: formalne uznanie międzynarodo- 
wych zobowiązań i absolutne zgodzenie się 
na finansowe i inne urządzenia, które w o- 
statnich dwu latach w Marokku utworzone 
zostały. Jednem słowem, idzie tu 0 uznanie 
aktu algesiraskiego. pe 

Sądząc z głosów prasy i inne mocar- 
stwa podzielać będą w zasadzie stanowisko 
Francyi. Akt algesiraski, jako akt międzyna- 
rodowy nie jest zobowiązującym tylko dla 
sułtana, panującego w chwili jego podpisania, 
ale także dla wszystkich jego prawnych na- 
stępców. Mocarstwa, które w Algesiras wspól- 
nie uregulowały kwestyę marokkańską, mogą 
też zgodzić się na uznanie Muley Hafida do- 
piero wtedy, jeśli on przyjmie wszystkie po- 
stanowienia aktu algesiraskiego i jeśli się w 
równej mierze zobowiąże do dotrzymania 
wszystkich umów, jakie państwo marokkań- 
skie zawarło z poszezególnemi mocarstwami. 

Muley Hafid miał już sposobność prze- 
konać się o solidarności mocarstw w kwestyi 
marokkańskiej. Kiedy bowiem po pierwszej 
ogłoszonej przez naród detronizacyi swego 
brata, starał się o pozyskanie dla siebie dwo- 
rów europejskich, spotkał się wszędzie z przy- 
krą odprawą. Jego wysłańców nie przyjęto 
oficyalnie na żadnym dworze, rozmawiali oni 
tylko z podrzędnymi urzędnikami biur mim- 
steryalnych. Wyjeżdżając do Europy byli prze- 
konani, iż uda im się łatwo skłonić parla- 
ment francuski i rządy wielkich mocarstw 
do tego, aby wezwały rząd franeuski do wy- 
cofania zupełnego swoich wojsk lądowych i 
morskich z Marokka. Przekonali się jednak, 
że o tem na seryo nikt z nimi nie chciał 
nawet mówić. Usilowali oni zebrać za gra- 
nicą pieniądze na spłacenie pożyczki francu- 
skiej, ale pieniędzy oczywiście nikt im nie 
dał, a nadto w samym Paryżu zwrócono ich 
uwagę, iż pożyczka ta może być według kon- 
traktu spłaconą wogóle dopiero w r. 1921. 
Próbowali uzyskać pewne ulgi eo do przy- 
wozu broni do kraju, ale i pod tym wzglę- 
dem wskazano im na nienaruszalność mię- 
dzynarodowych postanowień, według których 
przywóz materyału wojennego może się od- 
bywać tylko pod dozorem Franeyi i Hiszpa- 
nii i że francuskie i hiszpańskie okręty wo- 
jenne mają prawo wszelkie statki, podejrzane 
0 przemytnietwo broni, zatrzymać na wybrze- 
zu marokkanskiem. 

Tak wiee pierwsza misya delegatöw Mu- 
ley Hafida zakończyła się zupełnem niepo- 
wodzeniem. Zachodzi jednak znaczna różnica 
między dawniejszem, a obecnem jego stano- 
wiskiem. Za pierwszej misyi miało państwo 
marokkanskiego panującego, uznanego przez 
mocarstwa, Obecnie zaś Abdula Azisa opu- 
111 Już wszyscy, nikt nie oświadcza się za 

IM, A nawet Francya zapewnia, iż nie po- 
pal So, gdyby nawet podjął ponowne usi- 
10 wanla zdobycia tronu. Tak tedy faktycz- 
2 5 władcą jest teraz Muley Hafid, a w 
Im stanie rzeczy rokowania mocarstw z nim 
10 możliwe, a nawet konieczne. Od tych ro- 
owań nie mogą się mocarstwa usunąć, a 
ne ma zdaje sie wątpliwości, że i Muley 
Hafid ze swej strony do rokowań okaże zu- 
peiną gotowość. Watpliwem jest tylko, jakie 
stanowisko zajmie on wobee tych rokowań 
= pozynarodowych. 
s 04% on alternatywę: albo przyjąć zobo- 
kier międzynarodowe i Do bez za- 
‚el Umowę algesiraską, albo podpisanie 
ID uczynić zależnem od pewnych warunków 
Od kroku pierwszego Z J V. 
ohawa przed og aby go odwodzić 

przed utratą symp; ów 

R, À Impatyi i popularności 
wśród narodu, na czele którego podjął 
„Świętą wojnę” przeciw cudzoziemcom | Gd - 
by się chwycił alternatywy drugiej ale 
łoby załatwienie sprawy od warunków, jakie 


ze swej strony postawi. Jeśli warunki będa 
natury podrzędniejszej, wówczas zgodzą sie 
zapewne na nie mocarstwa po pewnych tar- 
gach. Sprawa zaostrzyłaby się jednak, gdy- 
by warunki dotykały kwestyj ważniejszych, 
gdyby n. p. obejmowały żądanie zupełnego 
wycofania wojsk francuskich z terytoryum 
marokkańskiego. 

Żądanie takie zasadniczo nie sprzeciwia 
się treści umowy algesiraskiej, która przewi- 
duje stopniowe wycofywanie wojsk w miarę 
ustalającego się porządku w Marokku. Ale 
Franeya nie myślała na seryo o terminie 
tego wycofania i w żądaniu takiem widzia- 
łaby naruszenie swoich żywoinych interesów. 
Żądanie też takie wprowadziłoby kwestyę 
marokkańską od razu w stadyum krytyczne. 
Do takiego stadyum nie dopuszezą mocarstwa. 
Pójdą też one zapene za radą wyrażoną w 
ostatniin, podobno oficyalnie inspirowanym 
komunikacie Ageneyi Huvasu, według której 
nie należy wywoływać przedwcześnie wymia- 
ny zdań co do uznania Muley Hafida. Fran- 
cya liczy na to, iż w niedługiej przyszłości 
mogą się wyłonić dla nowego sułtana pewne 
niespodzianki i trudności, szczególnie finan- 
sowej natury, któreby go zmusiły do podda- 
nia się postanowieniom międzynarodowej 
konferencyi w Algesiras, albo też niewyklu- 
ezoną jest możliwość wewnętrznych, oczywi- 
ście z zawnątrz podsycanych zamieszek i za- 
burzeń. Wtedy stałaby się konieczną inter- 
wencya mocarstw, a w pierwszej linii były- 
by powołane wojska francuskie do przywró- 
cenia porządku w państwie marokkanskiem. 
Stoją one w pogotowiu i niejako oczekują 
chwili energicznego działania. Przywróciłyby 
też one porządek może nie tyle z pożytkiem 
dla Marokka, ile z niemałą korzyścią dla 
Franeyi. 


—.— . — 


W Turcyi. 


Młodoturcy a kraje okupowane. 


Depesze z Konstantynopola stanowczo 
zaprzeczyły już pogłoskom, jakoby jedną 
z pierwszych kwestyj, które mianoby wyto- 
czyć przed forum przyszłego parlamentu tu- 
reckiego, miała być sprawa bośniacka i ja- 
koby zamiarem Młodoturków było, skłonić 
parlament, iżby zwrócił się do mocarstw pod- 
pisanych na traktacie berlińskim o interwen- 
cyę w tej sprawie. Pogłoski te we wspo- 
mnianych depeszach nazwano nietylko bajką, 
leez nawet zmyśleniem tendencyjnem, zło- 
śliwem. 

Jeni Gazetta zebrawszy głos w wyłusz- 
czonej sprawie, stwierdza, że żaden rozumny 
człowiek nie może myśleć o czemś podobnem 
i że przyszły parlament przyłożyłby sobie 
chyba brzytwę do gardła, gdyby obrady roz- 
począć miał od rozpatrywania spraw zagra- 
nicznych. Wszelkie też jest prawdopodobień- 
stwo, że parlament zajmie się przedewszyst- 
kiem reformami wewnetrznemi, że poświęci 
całą troskę naprawie i reorganizacyi admini- 
stracyi, a natomiast skrzętnie unikać będzie 
wszystkiego, cokolwiek mogłoby sprowadzić 
tak niepożądane zawikłania polityczne. 


Włochy i Austro-Węgry wobec nowego 
stanu rzeczy w Tureyi. 

W rzymskim Mattino czytamy: Wypad- 
ki w Tureyi przeistoczyły wszystko. Nie 
istnieje już ani Mürzsteg, ani Rewel. Austro- 
Węgry nigdy nie myślały o okupacyi Mace- 
donii, ale słusznem ich dążeniem było roz- 
szerzenie sfery wpływów Monarchii na te 
ziemie. Nowy stan rzeczy nie może pozostać 
i w tym kierunku bez wpływu. 

Niemniej interesowane są Włochy co 
do wypadków nad Bosforem. Włochy miano- 
wicie zawsze dążyły do tego, by zakorzenić 
się na gruncie ekonomicznym Macedonii. 
Mają one te same prawa, eo Anstro-Węgry, 
a teraz stoją wobec takiego samego znaku 
zapytania, jak Monarchia habsburska. 

Po ogłoszeniu projektów kolejowych 
na Bałkanach, ujrzały się Włochy ziauszo- 
ne pójść raczej za Rossyą, niz z Austro- 
Węgrami. Obecnie sytuacya uległa zmianie. 
Ostatnie wydarzenia zmuszają Włochy starać 
się o jak największe zbliżenie do Austro- 
Węgier. 

W Rzymie — kończy Mattino — wie- 
dzą o tem doskonale. Jakoż m. Tittoni 
wkrótce niezawodnie skorzysta z pierwszej, 
jaka nadarzy się, sposobności, by zetknąć 
się z br. Aehrenthalem. Będziemy bardzo 
szczęśliwi, jeśli spotkanie to doprowadzi do 
zupełnego porozumienia w sprawie stanowi- 
ska, jakie zajmą obie monarchie wobec Tur- 
eyi na przyszłość. 


Obowiązek powszechnej służby wojskowej 
w Tureyi. 

Zapowiedziany projekt ustawy o po- 
wszechnym obowiązku służby wojskowej wszy- 
stkich poddanych państwa tureckiego, bez 
różnicy wyznania i siedziby, oznacza wiek 
obowiązkowej służby wojskowej od 20 do 45 
roku życia, a ezas służby wojskowej na lat 
sześć, z czego trzy lata w służbie czynnej, a 
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trzy w rezerwie. Później ma być czas ezyn- 
nej służby zniżony na 2 lata. 

Taksa wojskowa, którą wpłacali uwol- 
nieni od służby wojskowej mahometanie, ma 
być z 50 funtów turecki:h zniżona na 25 
funtów. 

Do szkoły wojennej będą mogli wstę- 
pować i niemahometanie z temi samemi pra- 
wami, co mahometanie. 

Przed wejściem w Życie ustawy o po- 
wszechnym obowiązku służby wojskowej, prze- 
prowadzi rząd spis ludności. 

Według informacyi z dobrego źródła, 
stan czynny armii tureckiej wynosi obeenie 
300.000 żołnierzy. Liczba ta ma być ze 
względów oszezędności zredukowana w przy- 
sziosei do połowy. 

** 

Dzienniki tureckie donoszą, że następca 
tronu książę Reszad na zaproszenie sul- 
tana zjawił się onegdaj w Yldiz. Spotkanie 
było bardzo serdeczne, książę ucalowal suł- 
tana w rękę. Dzienniki wyrażają życzenie, 
aby dotychczasowe trzymanie się księcia na 
uboczu ustało i ażeby brał on udział w ka- 
żdym selamliku. 

Na onegdajszej radzie ministeryal- 
nej zajmowano się specyalnie sytuacyą w 
Azyi Mniejszej, zkąd donoszą o niepłaceniu 
podatków przez ludność. 

Komitet młodoturecki wystoso- 
wał do wszystkich wilajetów w Europie i w 
Azyi Mniejszej okólnik, wzywający ludność 
do spokoju i niemieszania się do spraw pań- 
stwowych. 

Przyrzeczone przez mocarstwa ochron- 
ne wycofanie wojsk z Krety już się 
rozpoczęło i po części jest już dokonane. 


KRONIKA. 


Lwów, 28 sierpnia. 


— Kalendarz. 

Sobota (29 sierpnia): 

Ścięcie św. Jana Chrz. — Racibora. — 
Nerukoła Obr. 

Wschód słońca o godzinie 4:45 rano, za- 
chód słońca o godzinie 6:08 po południu. 


— Najj. Pan raczył najłaskawiej udzie- 
lié ze Swej prywatnej szkatuły zapomóg: pogo- 
rzelcom gminy Lisie jamy, powiatu cieszanow- 
skiego, w kwocie 2000 kor., a rz. kat. komi- 
tetowi parafialnemu w Kleezy dolnej, powiatu 
wadowickiego, w kwocie 400 kor. 

— JE. P. Namiestnik, dr. Michał 
Bobrzyński, nie będzie udzielał w niedzielę 
zwykłych audyencyj. 

— Zarządzenia z powodu epidemii 
szkariatyny. Z powodu szerzącej się w mie- 
ście Lwowie epidemii pioniey (szkarlatyny), 
wydała Rada szkolna krajowa, na podstawie 
opinii Departamentu sanitarnego c. k. Namiest- 
nietwa, dyrekeyom gimnazyów i szkół realnych 
polecenie, aby uczniom klas wyższych, mieszka- 
jących z rodzinami, lub też we wspólnych pen- 
syach (stancyach, w bursach, internatach), je- 
żeli w domach, w których mieszkają, zajdą 
wypadki rzeczonej epidemii, wzbroniła wstępu 
do zakładu póty, póki uczniowie ci nie wykażą, 
się poświadczeniem fizykatu miejskiego, że z do- 
mów tych się wyprowadzili, lub też, że płoni- 
ca w dumach tych wygasła i że z powodu 
uczęszczania uczniów do szkoły nie zagraża 
niebezpieczeństwo przeniesienia zarazka. 

Polecenie takie otrzymały również Dyre- 
kcye seminaryów nauczycielskich męskiego i żeń- 
skiego we Lwowie. 

Celem przeprowadzenia niniejszego zarzą- 
dzenia, zwróciła się Rada szkolna krajowa do 
magistratu miasta Lwowa, aby polecił fizyka- 
towi miejskiemu, tudzież lekarzom okręgów 
miejskich, zawiadamianie o każdym wypadku 
ploniey zaszłym w rodzinie uczniów, lub 102 
na pensyi, stancyi i t. p., w której są umie- 
szezeni, dyrekcye odnośnych zakładów. 

— Z Rady szkolnej krajowej. Z po- 
wodu nadchodzącego początku roku szkolnego 
Rada szkolna krajowa przypomniała dyrekeyom 
szkół średnich ścisłe przestrzeganie przepisów, 
odnoszących się do mundurków szkolnych. — 
Spostrzeżono bowiem wśród młodzieży szkolnej 
liczne w tym względzie niewłaściwości, pole- 
gające na dowolnych zmianach kroju ubrania, 
kształtu czapek, przypinaniu na nich godeł i 
sposobie oznaczania na kołnierzu klasy, do któ- 
rej uczeń należy, a nadto nieprawidłowość, że 
uczniowie chodzą w rozpietych u góry mundur- 
kach, aby odsłonić jakąś wzorzystą koszulę, 
barwną krawatkę, spięcie lub szarfę i t. p. 
Zwyczaje takie, sprzeczne z obowiązującymi 
przepisami, wypaczają zupełnie charakter mun- 
duru, który przestaje być jednostajnem dla 
wszystkich, a w swej prostocie starannem i 
zgrabnem ubraniem, a przybiera cechę niepo- 
rządku i zaniedbania, albo niesmacznej preten- 
syonalnosci, wywołując zamiast zamierzonego, 
często wrażenie niemiłe lub śmieszne. 

Spodziewać się należy, że rodzice i nad- 
zorey uczniów, uznając niewłaściwość wspo- 
mnianych zwyczajów, wpływać będą także ze 


śwcj strony na usunięcie niepożądanych obja- 
wów rozluźnienia karności, oraz, że i dostawcy 
części ubrania szkolnego stosować się będą do 
obowiązujących przepisów, których przekrocze- 
nie narazić może uczniów na niemiłe nastep- 
stwa. 

Również w sprawie niedozwolonego ucz- 
niom palenia tytoniu na miejscach publicznych, 
które wywołuje tak często zgorszenie poważnej 
publiczności, wznowiła Rada szkolna krajowa, 
jak się dewiadujemy, nieraz już przypominany 
zakaz, wzywając z wszelkim uaciskiem, by go 
ściśle przestrzegano, a wykraczających przeciw 
niemu surowo karano. 

Nie należy wątpić, że i pod tym wzgle- 
dem rodziny i nadzory domowe nie odmówią 
swego pożądanego współudziału ze szkołą w 
celu usunięcia narowu szkodliwego, zarówno 
pod względem karności, jak hygieny. 

— Odroczenie roku szkolnego w szko- 
łach ludowych pospolitych i wydziałowych w 
Jarosławiu. Rada szkolna krajowa postanowiła 
odroczyć rozpoczęcie roku szkolnego tylko w 
szkołach ludowych pospolitych i wydziałowych 
w Jarosławiu do 15 września b. r. z powodu 
epidemii szkarlatyny. 

— Arcybiskup amerykański w Kra- 
kowie. We środę zawitał do Krakowa sędziwy 
dostojnik Kościoła, ks. arcybiskup Seton z Ame- 
ryki, doktor teologii, autor wielu dzieł, obecnie 
od lat kilku zamieszkały stale w Rzymie. Ks. 
arcybiskup pochodzi ze starożytnej rodziny 
szlacheckiej, z której jedna linia pozostała ka- 
tolieka i doświadczyła z tego powodu niesły- 
chanych prześladowań. Ks. arcybiskup Seton 
przyjechał po raz pierwszy do Polski, pragnąc 
poznać jej dawną stolicę, odwiedzić grób św. 
Kazimierza i zamierza podążyć do Wilna. Z 
nadzwyczajną radością mówi o mających już 
wkrótce stanąć pomnikach Kościuszki i Puła- 
skiego w Waszyngtonie, kosztem rządu ame- 
rykańskiego. Z wybitnych Polaków ks. arcybi- 
skup Seton znał s. p. kardynałów Czackiego i 
Ledóchowskiego, księcia Władysława Czartory- 
skiego, których z ożywieniem wspomina. Sio- 
strą jego była sławna działaczka katolicka, 
Elżbieta Seton, której obszerny Żywot wy- 
szedł po angielsku i po francusku w kilku 
edycyach, a i u nas niedawno pojawił się w 
Warszawie. 

— Odczyt o wystawie jubileuszowej 
w Pradze i o mieście Pradze odbędzie się 
dziś, w piątek, o godzinie 7 wieczorem w sali 
„Skały“ (ol. Mickiewicza), urządzony staraniem 
komitetu wycieczki do Pragi i Wiednia, zorga- 
nizowanej przez organizacyę narod. VI. okr. ze 
Lwowa i „Samopomoc“ kolejarzy na dzień 4 
września b. r. Celem odezytu jest dokładne 
obznajomienie uczestników i chętnych do jazdy 
z materyałem wystawy i myślowe przygotowa- 
nie do jej zwiedzenia. Wstęp wolny. 

— Zgromadzenie przedwyborcze, na 
którem kandydat wszystkich narodowych pol- 
skich stronnictw na posła do Rady państwa 
z I okręgu miasta Lwowa, prof. dr. Gustaw 
Roszkowski, złoży wyznanie wiary politycznej, 
odbędzie się w niedzielę, 30 b. m., o godzinie 
pół do 7 wieczorem w sali „Jedności“ (Ry- 
nek 18 I. p.). 


— Rozkład jazdy pociągów na ko- 
lejach w okresie zimowym 1908/9. Dyrek- 
cya kolei państwowych donosi, że w okresie 
zimowym 1908/9, t. j. od 1 października b. r. 
do 80 kwietnia 1909 włącznie obowiązywać 
będzie na kolejach państwowych w obrębie kie- 
townietwa ruchu w Czerniowcach dotychczaso- 
wy rozkład jazdy z wykluczeniem pociągów se- 
zonowych. 

Na kolejach państwowych w obrębie Dy- 
rekcyj we Lwowie, Krakowie i Stanisławowie 
ulegną w okresie zimowym dotychczasowe roz- 
klady jazdy z wykluczeniem pociągów sezono- 
wych na następujących szlakach zmianie, a mia- 
nowicie : 

Na szlaku kolejowym Podwoloczyska- 
Lwów - Kraków - (Wiedeń) w obrębie Dyrekeyi 
kolei we Lwowie i Krakowie prowadzić się bę- 
dzie od 15 września b. r. do 11 maja 1909 
dwa razy w tygodniu dotychczasowo przy po- 
ciągach pospiesznych Nr. 8 i 4 między Pod- 
wołoczyskami i Wiedniem kursujący wóz sy- 
pialny, do i z Cannes w bezpośredniem połą- 
czeniu do pociągu ekspresowego St. Petersburg- 
Wiedeń-Nicea-Cannes. 

Dla wspomnianego kursu wozu sypialne- 
go z Podwołoczysk do Cannes i z powrotem 
do Podwołoczysk wyznaczono następujące dnie: 

__ Odjazd z Podwołoczysk we środę i nie- 
dzielę, przyjazd i odjazd z Wiednia we ezwar- 
tek i poniedziałek, przyjazd do Cannes w pią- 
tek i wtorek, odjazd z Cannes we czwartek i 
niedzielę, Przyjazd i odjazd z Wiednia w piątek 
i poniedziałek, przyjazd do Podwołoczysk w so- 
botę i wtorek. 

Ponadto będzie wóz ten w innych dniach 
tygodnia w wymienionym sezonie kursował w 
Wiedniu wprost na dworzec ce. k. uprz. kolci 
Południowej, gdzie będzie zdążał do połączenia 
do pociągu ekspresowego Wieden-Nieea-Cannes. 

Na szlaku kolei lokalnej Lwéw-Belzeo- 
(Tomaszów) prowadzić się będzie w godzinach 
popołudniowych od 1 października b. r. do 30 
kwietnia 1909 włącznie, na szlaku częściowym 
ze Lwowa do Brzuchowic nowe pociągi lokalne, 
a to w niedziele i rzymsko-katol. święta pociag 


Nr. 2235 (odjazd ze Lwowa o godz. 2 min. 1 
po południu, w dnie zaś powszednie pociąg 
Nr. 2238 odjazd ze Lwowa o godz. 3 min. 20 


po -południu). 


Dla powrotu z Brzuchowie służyć będzie 
pociąg Nr. 2234, kursujący codziennie 2 Brau- 
chowie o godz. 4 minut 46 po południu i przy- 


jeżdżający do Lwowa o godz. 5 minut Il po 
południu. 

Na szlaku kolejowyiu Stanisławów-Iu- 
siatyn w obrębie Dyrekeyi kolei w Stanisławo- 
wie będzie pociąg osobowy Nr. 1220 przycho- 
dził o 50 minut weześniej do Stanisławowa i 
uzyska w tej stacyi połączenie do pociągu po- 
spiesznego Nr. 308 do Lwowa i Wiednia, 

Pociąg Nr. 1211 na częściowym szlaku 
Oleszöw- Buczacz ulegnie tylko minutowym zmia- 
nom. 

Na częściowym szlaku Kopyczyńce-Husia- 
tyn kursować będzie pociąg Nr. 1359 o 28 
minut wcześniej i o tyle zmiejszy się interwał 
przejściowy w Kopyczyńcach od pociągu Nr. 
3455 z Tarnopola. 

Na szlaku kolejowym Pałahicze-Tłumacz 
kursować będą pociąg Nr. 3255 o 47 minut, 
pociąg zaś Nr. 3256 o 40 minut wcześniej. 

Na szlaku kolejowym Kołomyja-Słoboda 
rang.-Kopalnia kursować będzie pociąg Nr. 2372 
o 25 miuut wcześniej, będzie przychodził do 
Kołomyi o godz. 2 minut 25 i uzyska w tej 
stacyi połączenie do pociągu pospiesznego Nr. 
308 do Lwowa i Wiednia, 

— Ruch ogólny pociągów na szlaku 
Peczeniżyn-Stefanówka-Słoboda Rungurska ko- 
palnia, linii lokalnej Kołomyja-Słoboda Run- 
gurska kopalnia przywrócono d. 27 b. m. po- 
ciągiem nr. 2371. 

— W zakładzie naukowo-wychowa- 
wczym Sióstr Nazaretanek we Lwowie, ul. 
Unii Lubelskiej 1. 9, rozpoczną się wpisy do 
liceum żeńskiego z prawem publiczności dnia 
1 września o godz. 9 rano. Nauka rozpocznie 
sie 9 września. 

Wpisy do szkółki froeblowskiej, klas nor- 
malnych, klasy przygotowawczej i T. kl. gimna- 
zyałuej rozpoczną się 9 września, nauka 15 
września, 

— Otwarcie wystawy przemysłowo- 
rolniczej w Jarosławiu odbędzie się jutro, 
w sobotę, o godzinie 11 przed południem. 

A Zgubiono: w ul. Kazimierzowskiej 
torebkę, zawierającą 1300 kor; w ulicy Pet- 
czyńskiej złoty zegarek o jednej kopercie bez 
łańcnszka, wartości 200 kor. 

A Małoletni defraudant. Piekarz Sa- 


lomon Wagen doniósł wczoraj policyi, iż ter- 
minator jego, 16-letni Wolf Eisner, otrzyma- 


wszy 800 kor. na zapłacenie należytości za 
make, kwotę tę sprzeniewierzył i zbiegł ze 
Lwowa. Za zbiegiem rozesłała policya listy 
gończe. 

A Trzy kradzieże na targu w Ryn- 
ku dokonano wczoraj, Dwie złodziejki Feigę 
Gerberową i Apolonię Michałowską, które przy- 
trzymano na gorącym uczynku kradzieży pu- 
laresów z drobnemi kwotami, oddano do are- 
sztów policyjnych. Sprawea natomiast trzeciej 
kradzieży, 13-letni chłopiec, który skradł p. 
Ludwice Schrenzlowej pulares z kwotą 3 kor., 
zdołał się ulotnić, 

A Eksplozya. Na dziedzińcu pasażu Mi- 
kolascha przyrządzano dziś rano smarowidło 
do maszyh. Nagle z niezbadanej na razie przy- 
czyny zapalne substancye smarowidła eksplo- 
dowały i wybuchł ogień. Zanim przybyła we- 
zwana telefonem straż pożarna, ogień neasili 
robotnicy, zasypnując go piaskiem. 

A Kronika policyjna. P. Adamowi 
Adametzowi skradziono wczoraj % kieszeni ka- 
mizelki srebrny zegarek z łańenszkiem, warto- 
ści 40 kor. 

+ Zmarli we Lwowie, Emilia 2 Ko- 
złowskich Rogowska, Zoua rzeźnika, w 30 r. 
życia; Barbara 2 Chmielowskich Olechowska, 
właścicielka realności, w 40 r. życia; Fran- 
ciszka z Schlafalöw Gulda, w 54 r. życia. 

W Jarosławiu, Józef Topolnicki, emer. 
starszy inspektor podatkowy, właściciel dóbr 
ziemskich, weteran z r. 1863, w 73 r. życia. 

W Bornszynie, w W. Ks. „Poznańskiem, 
Jadwiga z Borzewskich hr. Benzelstierna-En- 
gestróm. 

W  bretańskiej miejscowości kąpielowej 
Le Oroisie, Antoine Henri Becquerel, jeden z 
najznakomitszych fizyków współczesnych, ge- 
neralny sekretarz paryskiej „Academie des 
Seiennes“, w 56 r. życia. 

— Kradzieże na wystawie. Dzienniki 
wiedeńskie donoszą, że na wystawie „Kunst- 
schau*, gdzie była wystawiona grupa prof. 
Klimta, dokonano w ostatnich dniach kilku kra- 
dzieży. 

— Bojkot austryackiego kartelu że- 
laznego w Czechach. Rada nadzorcza Tow. 
wodociągowego w Pradze uchwaliła jednomyśl- 
nie oddać dostawę rur Towarzystwu francu- 
skiemu z pominięciem austryackiego kartelu 
żelaznego. Dalej postanowiono wezwać dyrekto- 
ra praskiego Tow. żelaznego Kęstranka, który 
w Prager Tagblatt zamieścił znane podejrze- 
nie, aby po nazwisku wymienił tych członków 
praskiej Rady miejskiej, którzy za pieniądze 
chcieli ofiarować swe usługi jaka pośrednicy. 


złożył znaczne fundusze na koszta wyprawy. 
W okolicy znaleziono węgiel i złoto. W naj- 
bliższej przyszłości wyprawa wyruszy ponownie 
dla zbadania północnej ezęści Kamezatki. 

— Panika w teatrze. Onegdaj w Tea- 
trze Nowym w Warszawie o mało nie wynikła 
katastrofa. Podczas przedstawienia zapaliła sie 
górna część dekoracyj. Płomienie buchnęły na 
scene i wśród publiczności powstała panika. 
Na szczęście pożar w porę spostrzegł reżyser 
i wezwał strażaków, którzy w jednej chwili 
ogień stłumili. Dzięki temn, iż artyści nie prze- 
rywali gry, publiczność wkrótce uspokoiła się 
i przedstawienie dokończono pomyślnie, 

— Skazanie morderców dr. Drze- 
wieckiego w Warszawie. Wczoraj odbyła 
się przed sądem okręgowym warszawskim sen- 
sacyjna rozprawa 0 zamordowanie dr. Drze- 
wieckiego. Jako oskarżeni stanęli Stanisław 
Grela i Walenty Sieczko. Trzeci oskarżony Fry- 
bolt dostał pomięszania zmysłów w więzieniu. 
Podsądni przyznali się do winy. Sieczkę skaza- 
no na 13 lat i 4 miesiące ciężkich robót, Grele 
na 6 lat i 8 miesięcy. 

— Nowe znaczki pocztowe dla urzę- 
dów pocztowych austro- węgierskich w 
Tureyi i na Krecie. Ministerstwo handlu 
wydało nowe znaczki pocztowe dla c. k. urzędów 
pocztowych w Tureyi i na Krecie, Są one po- 
dobne do znaczków pocztowych krajowych, a 
mianowicie w wartościach do 1 piastra i 25 
centimów włącznie rysunek i wykonanie są ta- 
kie, jak na znaczkach po 5, 10 i 25 h., wyż- 
szej zaś wartości począwszy od 2 piastrów i 50 
centimów podobne są do znaczków krajowych 
po 1 koronie. 

Znaczki lewantyńskie poprzedniej edyeyi 
pozostają w obiegu do końca grudnia b. r. 

Nowe znaczki lewantyńskie nieużywane 
lub też na żądanie z odciskiem stempla poezto- 
wego można otrzymać w sprzedaży znaczków 
pocztowych przy urzędzie pocztowym w Wie 
dniu I. 1 (Postwertzeichenverschleissstelle beim 
Postamte Wien I./l), przesyłając tam wartość 
nominalną zakupywanych znaczków, oraz kwotę 
potrzebną na ofrankowanie przesyłki ze znacz- 
kami, rozsylanemi czy to listem poleconym czy 
pieniężnym, lub za pomocą pakietu wartościo- 
wego. 


Kronika prowincyonalna. 


$ Obywatelstwo honorowe. Rada 
gminna m. Śniatyna na odbytem onegdaj po- 
siedzenin nadała obywatelstwo honorowe swe- 
mu burmistrzowi, p. lytusowi Niemczewskiemu, 
w uznaniu jego zasług, położonych około dobra 
i rozwoju miasta. 

$ Burmistrzem m. Buska wybra- 
ny został p. Władysław Rosłonowski. 

$ Otwarcie czasowego urzędu po- 
cztowego w Jarosławiu 5 Wystawa. Na mocy 
rozporządzenia Ministerstwa handlu z dnia 13 
sierpnia b. r. wszedł w Życie z dniem dzisiej- 
szym czasowy urząd pocztowy w „Jarosławiu 3 
Wystawa“. 

$ Śmierć czworga osób po spo- 
życiu jadowitych grzybów. Na folwar- 
ku Józefka ad Steniatyn, powiatu sokalskiego, 
otruła się w tych dniach po spożyciu grzybów 
cała rodzina służącego dworskiego Iwana Mar- 
eyniuka: jego żona Aniela, dwu synów: Hryć 
i Iwan i matka żony Mareyniuka, Zofia Pie- 
czonka. 

$ Śmiertelny wypadek z bronią. 
Włościanin Mikołaj Pitora z Hulskiego, powiatu 
liskiego, wracajac onegdaj z klusownietwa do 
domu, przełaził przez płot na swe obejście, ma- 
jąc przewieszoną przez plecy strzelbę, Nagle na- 
bita strzelba wypaliła, a cały nabój ugodził 
Pitora w lewy policzek, kładąc go trupem na 
miejscu. 

$ Śmierć pod kołami pociągu. 
Z Wadowie donoszą: Pociąg mieszany, zdaża- 
jący w tych dniach ze stacyi Ryczów do Brze- 
Źnicy, przejechał w gminie Półwsi 8-letniego 
Stanisława Maslane, syna tamtejszego włościa- 
nina. Chłopiec zginął na miejscu. 

$Usiłowane dzieciobójstwo. Słu- 
en Rozalia Kołodziejska, zajęta w restauracyi 
Traunerego w Przemyślu, powiła 22 bm. nagle 
w sieni dziecię, które natychmiast wrzuciła do 
kanału Na szczęście jednak wcześnie odkryto 
ślady i dziecię od Śmierei oealono. Kolodziej- 
ską zajęła sie policya. 


Kronika zagraniczna. 


* Tołstoj w agonii. Z Petersburga 
donoszą do pism berlińskich, że stan zdrowia 
Tołstoja pogorszył się znacznie, Tołstoj ma le- 
żeć w agonii. 

* Nowy kabel podmorski. W Ber- 
linie powstaje nowe Towarzystwo akcyjne, któ- 


— Wyprawa naukowa. Z południowej 
Kamczatki powróciła do Charbinu wyprawa To- 
warzystwa (Geologicznego, wysłana dla zbadania 
jeziora Nerpiczjego. Stwierdzono, że jezioro to 
jest zuacznie większe, aniżeli wykazują to mapy 
wojskowe. Nowe pasmo gór z głównym szezy- 
tem otrzyma nazwę gór Riabuszyńskiego, który 


4 


niami w Afryce. 
* Zamordowanie dwu 


rodkowa. 


mnndzie zawalił sie wezoraj rano szyb „Kaus- 
thal“, przyczem ośmiu górników zostało zasy- 
panych. Dzięki natychmiastowej akeyi ratun- 
kowej udało się tych. robotników uratować od 
śmierci. 


* Pożar, który w niedzielę o godzinie 


2 po połudmu wybuchł w Konstantynopolu, 


tzniszezył dotychczas 6000 domów. Szkoda bę- 
odzie bardzo znaczna, gdyż pożar szerzy Sie co- 


raz więcej. 


Tureckie dzienniki potwierdzaja przypu- 


szezenie, że ogień w Konstantynopolu był 
podłożony i twierdzą, że ponownie w kilku 
miejscach próbowano ogień podłożyć. Osopy, 
które chciały ogień podłożyć, aresztowano. Lu- 
dność mahomctańska jest bardzo temi pogło 
skami zaniepokojona, jak również niepotwier- 
dzonemi alarmującemi wieściami o zajściach w 
kilkn pomniejszych miejscowościach Azyi Mniej- 
szej, 

Do Köln. Alg. donoszą z Konstantyno- 
pola, że cesarz Wilhelm ofiarował 10.000 ma- 
rek na pogorzelców w Konstantynopolu. Także 
wielkie instytneye niemieckie przeznaczyły na 
ten cel znaczniejsze kwoty, 


* Zamach na gubernatora. Na 
stacyi Melitopol — jak donoszą z Symferopo- 
la — pod wagon gubernatora Masalskiego po- 


łożono petardę, która wybuchła. 

* Napady i rabunki. We wsi Pod- 
dubem — jak donoszą z Łucka — dokonano 
napadu na sklep monopolowy; właściciel został 
ciężko raniony. Napastników, którzy chcieli u- 
ciekać ze zrabowauą gotówką, dognali strażnicy; 
jednego z nich zabito; znaleziono przy nim 100 
nabojów. 

Z Nowoczerkaska telegrafują: W stanicy 
Raspodinskaja 11 zbrojnych drabów napadło 
na 2 kupców i zrabowało im 63.000 i 16.000 
rubli. 

* Ośmiu Japończyków skaza- 
nych na śmierć w Petersburgu. Wyż- 
szy sąd wojskowy w Petersburgu zatwierdził 
wyrok sądu wojennego w Mikołajowie, skazu- 
jący ośmiu Japończyków za napad na eskortu- 
jących ich do więzienia żołnierzy, na Śmierć. 

* Cholera w Rossyi. Trzy okręgi 
gubernii samarskiej i miasto Samara, oraz gu- 


bernia taurydzka ogłoszone zostały — jak te- 
legrafują 2 Petersburga — za zagrożone cho- 


lerą. 

* Pożar w kopalni. W kopalni 
Haileyville — jak donoszą z Mac Alester (w 
Stanaeh Zjednoczonych) wybuchł poźar. Zwłoki 
26 robotników już wydobyto, przypuszczają je- 
dnak, że jeszeze 50 innych górników udusiło 
się. 

* Wylewy. Według doniesień z Augu- 
sta (w Stanach Zjednoczonych), rzeka Savan- 
nah wystąpiła z brzegów i zalała ulice miasta 
na wysokość przeszło 12 stóp. Woda zerwała 
mosty i zalała fermy. Trzy osoby zginęły. Szko- 
dy wynoszą 500.000 dolarów. 


Jaki ro app 


Repertoar teatru miejskiego we Lwowie. 

Dis, w piątek: „Czar walca”, 

W sobotę: „Słodka dziewczyna” 
w 3 aktach Reinhardta. 

W niedzielę: „Wesoła wdówka“. 

W poniedziałek: Z powodu zjazdu inży- 
nierów przedstawienie skladane. Rozpoeznie I. 
akt „Halki“. Zakończy „Mąż trzech żon”, ope- 
retka w 3 aktach Fr. Lehara. 

„Posłaniec Nr. 6666“, ope- 


, operetka 


We wtorek: 
retka w 3 aktach Ziehrera. 

We środę: „Nitouche“, operetka w 4 akt. 
Hervy ego. 

We czwartek: „Ozar walca“. 


Rada miasta Lwowa. 


Na początku wezorajszego posiedzenia, 
któremu przewodniczył prezydent miasta p. 
Oiucheinski, udzieliła przedewszystkiem 
Rada 4 tygodniowych urlopów radnym: dr. 
Szpilmanowi i Traczewskiemu, poezem za- 
brał głos r. Włodzimirski i zwrócił się 
do prezydyum miasta z prosbą 0 wyjaśnie- 
nie, kto zezwolił na sprzedaż owoców w kio- 
skach dziennikarskich na Wałach Hetmańskich 
i placu Halickim ? Kioski te, zdaniem mowcy, 
miały służyć jedynie na sprzedaż gazet i tyl- 
ko ze względu na ten cel udzieliła Rada 
konsensu na budowę kiosków. Wskniek te- 
go, że obeenie sprzedaje się w tych kioskach 
owoce, gmina m. Lwowa poniesie nszczer- 
bek w swych dochodach, Za kiosk na dzien- 
niki bierze bowiem miasto tylko 120 kar. 
rocznego czynszu, gdy natomiast za stanowi- 


re zaprowadzi bezpośrednie połączenie kablem 
podmorskim z Brazylia i z niemieckiemi kolo- 


oficerów, 
W nocy z piątku na sobotę zabito w Synife- 
ropolu na ulicy oficerów Abduramezikowa i Go- 


* Katastrofa w kopalni. W Dort- 


ska w tem miejscu płacili dawniej handlarze 
owoców po 1000 kor. 

R. Wlodzimirski żalił się nadto, iż roz- 
woziciele prywatnych składów drzewa pod- 
szywają się pod tirme miejskiego taniego 
opału, a sprzedając liche drzewo po wyso- 
kich cenach i dając złą wage, dyskredytnia 
przedsiębiorstwo miejskie. 

W odpowiedzi na interpelaeye w spra- 
vie kiosków oświadczył prezydent miasta p. 
Jineheiński, że po zasiągnięcin informa- 
eyj da potrzebne wyjaśnienia na nastepnem 
posiedzeniu. 

1. delegat dr. Aschkenaze wyjaśnił. 
że ani prezydyum miasta, ani magistrat nie 
dał swojego przyzwolenia na zmianę kiosków 
dziennikarskich na owocowe, lecz zrobił to 
właściciel kiosków na własną rękę. Prezy- 
dyum miasta wobec bezprawnego użycia kio- 
sków zarządzi natychmiast eo należy. 

R. Czarnecki przypomniawszy, że w 
dniu 31 b. m. zbierze się na dworcu kolejo- 
wym „Podzameze* komisya obehodowa w spra- 
wie rampy na Zölkiewskiem, żądał, hy 
delegaci gminy m. Lwowa domagali się przy 
tej sposobności zniesienia wału kolejowego 
w ulicy Zółkiewskiej. 

Nad sprawą tą rozwinęła się dłuższa i 
niezwykle ożywiona dyskusya mimo, że wice- 
prezydent Epler wyjaśnił, że odbyć się ma- 
jaca w dniu 31 b. m. komisya obehodowa 
zastanawiać się będzie jedynie tylko nad pro- 
jektem zamiany tunelu zniesienskiego na most, 
który w dodatku stanąć ma nie w obrębie 
Lwowa, ale na gruntach gminy Zniesienie. 

W  dyskusyi zabierali głos radni: 
Riedl, Czarnecki, dr. Rucker i Blumenfeld. 
(i dwaj ostatni domagali się, by na tej 
komisyi delegaci gminy bezwarunkowo po- 
stawili żądanie zniesienia wału kolejowego 
w ulicy Zölkiewskiej. Ostatecznie, dla skrá- 
cenia dyskusyi, postawił wiceprezydent Epler 
wniosek, by radnych dr. Ruckera i Blumen- 
felda kooptować na członków tej komisyi ob- 
chodowej, co też Rada uchwaliła. 

4 porządku dziennego, na podstawie 
referatu r. ks. dr. Lenkiewieza, dokonała 
Rada wyboru członków komisyi dla wyboru 
posła z I. okręgu m. Lwowa, Wybrani zo- 
stali pp.: Kamil Seyfried, emer. kontrolor 


pocztowy, Maksymilian Winkler, kupiec: 
Włodzimierz Czarnecki, kupiec; Ilerman. 
Flitter, szynkarz; Mieczysław Blicharski, 


kominiarz; Wilhelm DBreitmeyer, restau- 
rator; Leonard Malewski, fabrykant korków; 
Marceli Kopernieki, optyk, i Józef Hudec, 
poseł i dyrektor Kasy chorych. Jako ich za- 
stępcy: adw. dr. Korytko i inżynier Krobieki. 
Wybór odbędzie się w 3 salach. 

Do komisyi wyborczej Izby handlowej 
i przemysłowej wybrano dr. Ernesta Adama. 

W dalszym ciągu posiedzenia rozwinęła 
się długa dyskusya w sprawie panującej we 
Lwowie epidemii szkarlatyny. 

Wiceprezydent miasta dr. Rutowski 
zabrawszy głos, zaprotestował przedewszyst- 
kiem przeciw szerzonym wieściom, jakoby 20 
stropy miasta lub fizykatn cos tajono, lub 
czegoś zaniedbano, poczem złożył w krótkich 
słowach sprawozdanie z obrad miejskiej ko- 
misyi zdrowia i uchwał przez nią powziętych 
(o czem donieśliśmy już w numerze wezo- 
rajszym). Mowca podał następnie do wiado- 
mości Rady, że stan chorych na szkarlatyne 
wynosi obeenie 195 osób, a mianowicie w dziel- 
nicy lekarskiej TV. — 2, w II. — 9, w III. — 6, 
w VIL — 14, w V. — 15, VI. — 43, a w 


T. — 49. Prócz tego w szpitalu jest chorych 
z prowineyi 47. 
W końcu zwrócił sie wiceprezydent. 


dr. Rutowski do Rady z prośbą o nelıwa- 
lenie 5.000 kor. kredytu na zarządzenia sa- 
nitarne i 2.000 kor. na zapomogi dla rodzin 
ubogich, w których domu panuje szkar- 
latyna. 

W dyskusyi nad tem sprawozdaniem 
zabrał pierwszy głos r. dr. Mikołajski, 
który poddawszy ostrej krytyce dotychezaso- 
we zarządzenia fizykatu miejskiego w spra- 
wie walki z epidemią szkarlatyny, postawił 
ostatecznie następujący wniosek nagły, pod- 
pisany przez 24 radnych : 

Wobec szerzącej się od roku w mieście 
epidemii szkarlatyny, która przybrała groźne 
rozmiary i zarówno gminę, jak mieszkaneow 
naraziła na ogromne szkody; 


wobee nzasadnionej obawy, że podobne 
katastrofy w przyszłości powłarzać się mo- 


ga, może nawet w większych jeszcze roz- 
miarach, jeśli się im rozsądnie zapobiegać 
nie będzie ; 

wobec niekorzystnego stanu ogólnej 
śmiertelności w mieście, który świadczy, że 
gmina zamiast czynić postępy w zdrowolno- 
ści, pomimo kosztownych inwestyeyj sani- 
tarnych, wstecz się cofa w tym względzie: 

Rada miasta Lwowa wybiera komisye 
z 9 członków złożoną, która : 

1. ma zbadać przyczyny złego; 

2. wskazać usterki i ewentualne prze- 
winienie w administracyi sanitarnej miasta, 


tudzież ewentnalnie winnych zaniedhania 
służbowego; 


3. podać środki zaradcze i w jak naj- 
krótszym czasie przedłożyć Radzie miejskiej 


wyczerpujące drukowane sprawozdanie wraz 
z wnioskami. 

Wzywa sie prezydyum Rady miejskiej, 
aby komisyi użyczyło wszechstronnego popar- 
cia, zapewniło jej wglądnięcie w potrzebne 
akty, tudzież wyjaśnienia od funkcyonarynszy 
magistratu, jakoteż, aby przydzieliło jej po- 
trzebna siłę pisarską, słowem ułatwiło zada- 
nia komisyi. 

Do komisyi tej zaproponował wniosko- 
dawca: dr. Mahla, dr. Piaseckiego, dr. Sta- 
rzewskiego, dr. Mikołajskiego, dr. Szpilmana, 
dr. Sehleiehera, dr. Lisiewieza, p. Riedla i 
dr. Piseka. 

R. Laskownicki żalił się, że fizykat 
miejski nie chce udzielać prasie informacyj 
o stanie epidemii szkarlalyny w mieście, po- 
czem postawił wniosek, aby prezydyum mia- 
sta odniosło się w drodze telegraficznej do 
Ministerstwa oświaty z żądaniem odroczenia 
zapisów we wszystkich klasach szkół średnich 
do 15 września. 

I. delegat dr. Aschkenaze oświad- 
czył, iż magistrat wysłał już wczoraj tele- 
gram do Ministerstwa oświaty z żądaniem 
odroczenia wpisów we wszystkich szkołach 
do 15 września, a zarazem odniósł się 2 od- 
nośnem przedstawieniem także do Namie- 
stnietwa. 

Po przemówieniach r. Souppera 1 
Blumenfelda, którzy żalili sie na nie- 
dostateczność lub brak zupelny pokojów or- 
dynacyjnych i poczekalni u lekarzy miejskich 
dzielnicowych, zabierali jeszcze głos w tej 
sprawie radni: Riedl, dr. Mikołajski i wice- 
prezydent Rntowski, poczem w głosowa- 
nin wnioski postawione przez dr. Rutow skie- 
eo, dr. Mikolajskiego i Laskownickiego, Rada 
uchwaliła. 

Do zaproponowanej przez r. dr. Miko- 
łujskiego komisyi wybrano następnie dodat- 
kowo r. Włodzimirskiego. 

W końcu załatwiono dwie jeszcze sp:8- 
wy czysto administracyjnej natury. 

Na tem o godz. 9:30 wieczorem zam- 
knął prezydent miasta p. Öincheinski 
posiedzenie. 


Pilski Towarzystwo pedarogiczie, 


— ——— 


Lwów, 28 sierpnia. 


Na drugiem posiedzeniu delegatów, któ- 
re rozpoczęło się wczoraj o godzinie 6 wie- 
czorem w sali Towarzystwa pedagogicznego, 
referował najpierw p. Nebelski wnioski 
komisyi rewizyjnej co do stanu finansowego 
Towarzystwa. Komisya, po dokładnem zbada- 
niu ksiąg i magazynów, doszła do przekona- 
nia, iż należałoby zająć się gorliwie podwyż- 
szaniem rentowności realności Towarzystwa; 
przestrzedz administracyę wydawnietw przed 
wydawaniem dzieł, co do których niema pe- 
wności, iż rozejdą się i przyniosą zyski, a 
wydawnictwa dawniejsze jak najprędzej mo- 
żliwie spieniężyć; polecić zarządowi główne- 
inu staranie o możliwie szybkie spłacanie 
długów, ciążących na realności; odpisać dług 
Towarzystwa „Teatr ludowy“, który już nie 
istnieje. 

Nad sprawozdaniem tem rozwinęła się 
dłuższa dyskusya, w której zabierało głos 
kilkunastu mowców. Ostatecznie przyjęło zgro- 
madzenie do wiadomości sprawozdanie zarzą- 
dn głównego z czynności i rachunków i u- 
dzieliło mu absolutoryum. nchwalejąc propo- 
nowane przez komisyę rewizyjną wnioski. 

Z kolei dyr. Piórkiewiez przedsta- 
wił sprawozdanie o wnioskach oddziałów. 

Między innemi uchwalono bez dyskusyi 
odnieść się do Ministerstwa kolei żelaznych 
0 wydawanie nauezycielstwu legitymacyj ko- 
lejowych i zaprotestować przeciwko obsadza 
Rin posad stałych siłami nieukwalifikowanemi. 

Dłuższą dyskusyę wywołał natomiast 
wniosek oddziału skałackiego w sprawie znie- 
Slenia okólnika Rady szkolnej kraj., zabrania- 
Jego przyjmowania do szkoły uczniów z 
SIN obcych, jeżeliby z tego powodu zacho- 
dziła potrzeba tworzenia klas równorzędnych. 

rezultacie nehwalono wniosek ten odesłać 
temu oddziałowi do bliższego umotywowania. 
W dalszym ciągu uchwaliło zgromadze- 
ma delegatów czynić starania u władz kom- 
peteutnych o zniesienie egzaminów wstępnych 
A szkół średnich, jeżeli uczeń z dobrym po- 
P E szkołę ludową 15 starać się, 
de: „da szkolna krajowa i Rady szkolne 
cielić Ind powoływały na referentów nauczy- 
a 7070 aby Rada szkolna krajowa zró- 
szkół a b kiego rodzaju 2 feryami 
szkoły 1 SE a gdy do klasy III. i IV. 
60 a ky we) zapisze się więcej niż 
twą AKA JARY te podzielone zostały na 
nowióno poczynić ar. Wreszeie posta- 
i nauczyelelki R arania, aby nauczyciele 
lat wieku, byli 1 30 lat służby lub 50 
eoyan na konferencyę ok od pisania wypra- 
W dalszym ciągu po SEO Ft 

szym eiggu Posiedzenia iano- 
walo zgromadzenie delegat 3 pero 
letniego jubileuszu Towarzust en 01 40- 
ni Tzystwa członkami 

honorowymi pp.: Kornela Jaworskiego w; 
SKI SO WICGP- 


prezesa ow. dyr. Józefa Piörkiewieza; 
ks. Walentego Mazanka, inspektora 2 dań- 
enta; Juliana Nowakowskiego, inspektora ze 
Stryja; Wranciszka Trautha, dyrektora ze Alo- 
ezowa; Antoniego Zielińskiego, emeryla z 
(iródka Jagiellońskiego; Jana Wojtygę, kie- 
rowrika szkoły w Półwsiu zwierzynieckiem, 
i Józefa Spisa, inspektora z Krakowa. 

Następnie dokonało zgromadzenie wy- 
born członków zarządu głównego i komisyi 
rewizyjnej. 

Prezesem Towarzystwa, w miejsce S. p. 
dr. Godzimira Małachowskiego, wybrano przez 
aklamacyę dr. Franciszka Tomaszewskiego, 
II. wiceprezesem zaś p. Stanisława Polaczka 
z Krakowa. 

Do zarządu głównego wybrani zostali 
ze Lwowa pp.: Michał Siciński, dr. Micha! 
Wasung, Wiktor Brzeziński i Jan Kornecki, 
z grona członków zamiejscowych zaś pp.: 
Wiktor Balicki z Sambora, Bieniowski, Lu- 
dwik Dziadeeki 2 Łańenta, Seweryn Krzywda 
z Kołomyi, Jan Rothenberg 2 Buczacza, Jan 
Wojtyga z Krakowa i Turezanowiez. 

W skład komisyi rewizyjnej weszli pp.: 
Jan Ligęza, Władysław Miesowiez, Edward 
Szajowski, Jan Nebelski i Hieronim Święch. 

Nastąpiły przemówienia nowozamiano- 
wanych członków honorowych, którzy po- 
dziękowali za zaszczyt, jakim ich obdarzona, 
poczem zabrał głos poseł dr. Tomaszewski. 
Dziękując w serdecznych słowach za wybór, 
zapewnił mowca zebranych, że będzie pra- 
cował gorliwie dla rozwoju i dobra Towa- 
rzystwa. 

Na tem o godzinie 9 30 zamknął prze- 
wodniczący posiedzenie, poczem delegaci u- 
dali się na wspólną wieczornicę. | | 

Dzisiejsze, trzecie z rzędu posiedzenie 
delegatów, które odbyło się w sali ratuszo- 
wej pod przewodnictwem nowo wybranego 
prezesa dr. Tomaszewskiego, poprzedziło na- 
bożeństwo żałobne, urządzone przez zarząd 
główny za spokój duszy długoletniego pre- 
zesa Towarzystwa, $. p. dr. Godzimira Mała- 
chowskiego. 

Przed przystąpieniem do dalszych obrad, 
udzieli} przewodniczący głosu prezydentowi 
miasta p. Uiuchcińskiemu, który powitał 
uczestników Zjazdu, życząc jak najlepszych 
wyników pracy dla dobra narodu i Ojczyzny. 

Z kolei odczytano telegramy 2 życze- 
niami nadeszłe na Zjazd, między innemi od 
Macierzy szkolnej, od Bogusława Heczki, re- 
prezentanta nanczycielstwa polskiego na Szlą- 
sku, Adolfa bar. Branickiego, od oddziału 
drobobyckiego, Tow. zjednoczonych ziemianek 
w Królestwie, Cieszyńskiej Macierzy szkolnej, 
Zarządu głównego T. S. L., Stow. nauczyciel- 
stwa polskiego z Królestwa, Związku nauczy- 
cielstwa polskiego na Bukowinie, od Prezesa 
Koła polskiego dr. Stanisława Głąbińskiego, 
Jerzego ks. Czartoryskiego, Maryi Konopni- 
ekiej, prezydyum m. Krakowa, dr. Zdzisława 
Próchnickiego, Tow. naucz. rel. mojżeszowej 
w Stanisławowie i wielu innych osób i To- 
warzystw. | 

Z porządku dziennego nastąpiły refe- 
raty: inspektora Tokarskiego: „© szko- 
łach ludowych i wydziałowych wobec refor- 
my szkół średnich“ i posła prof. dr. Buzka: 
„Ô udziale Państwa w wydatkach na cele 
szkolnictwa ludowego“. 

Z kolei uchwalił Zjazd delegatów wy- 
słać do Najj. Pana telegram z powodu Ju- 
bileuszu 60-letnich Rządów z wyrazami po- 
dziękowania za opiekę, jaką Monarcha ota- 
cza nauczycielstwo polskie. 

PP. Fiutowski i Głogoszew- 
ski wygłosili następnie referat „O postula- 
tach nauczycielstwa ludowego“, który to re- 
ferat zakończono postawieniem następujących 
wniosków : 

Zjaza domaga się stabilizaeyi nauczy- 
cieli już po uzyskaniu wymaganej kwalifi- 
kacyi, wymiaru pensyi dla wdów 1 sieröt 
wedle czterech najniższych rang urzedni- 
czych, poboru pensyi dla sieröt do I-go 
roku życia, wreszcie poboru pensyi sierót po 
ojeu i matce w tej wysokości, jaką matka za 
życia dla nich pobierała. | . 

Nad referatem tym rozwinęła się obszer- 
na dyskusya, w której zabierało głos kilku 
Mowców. 

W chwili, gdy zamykaıny numer, dy- 
skusya trwa dalej. 


- OSTATNIA POCZTA. 


Korr. Austria jest upoważniona 
przez P. Ministra rolnictwa Ebenhocha do 
oświadczenia, że P. Minister bez wyjątku 
każdemu, kto go prosił o wyjaśnienia w 
kwestyi serbskiego traktatu han- 
dlowego, odpowiedział tylko tyle, że w 
obeenem stadyum tej kwestyi nie może dać 
żadnych wyjasnien. 

== „(zesko-słowiańska korespondeneya“ 
donosi, że dalszy ciąg konferencyi 
słowiańskiej, rozpoczętej w lipeu b. r. 
w Pradze, odbędzie się w Warszawie dnia 
15 grudnia b. r. Z Pragi udać się ma na tę 
konferencyę 15 czeskich delegatów. 


= Król angielski Edward przy- 
był wezoraj o godzinie 145 po południu ż 
Maryenbadu do Karlsbadu i w jednej 2 sal 
hotelu „Savoye“ spożył śniadanie. W towa- 
rzystwie króla był także rossyjski minister 
spraw zagranicznych Izwolski. W śniadaniu 
wziął nadto udział między innymi anstro-wę- 
gierski ambasador w Berlinie, Berchtold. 

O godzinie 3 po paładnin wpisał sie 
król do książki pamiątkowej, poczem odbył 
przejażdzkę do Aberg. O godzinie 5 min. 20 
odjechał król Edward z powrotem do Ma- 
ryenbadn. 


== 4 Metzu telegrafują: Wezoraj pod- 
czas obiadn po paradzie wojskowej wygłosił 
cesarz Wilhelm następujący toast: 
W obecności lego król. Mości króla saskie- 
go, Jego król. Wysokości ks. Badeńskiego i 
Jego król. Wysokości ks. Luitpolda Bawar- 
skiego złożył dziś 16 korpus armii podczas 
parady dowód dyscypliny i znakomitego wy- 
robienia. Wyrażam panom jeszcze raz moje 
życzenia pomyślności i przytem życzenia, aby 
korpus ten mógł zawsze na wojnie i w po- 
koju cieszyć się mem zadowoleniem. 


— Wobec artykułu Dortmunder Ztg. 
z 20 b. m., w którym powiedziano, że pod- 
czas zjazdu w Kronbergu monarchowie 
umówili się, że podróż cesarza Wilbelma do 
Anglii ma nastąpić z początkiem grudnia, 
Nordd. Allg. Alg. jest upoważniona do o- 
świadczenia, ze na tym zjeździe o podróży 
cesarza Wilbelma do Anglii ani słowem nie 
wspomniano i że twierdzenie, zawarte w o- 
wym artykule, można uważać za śmiały wy- 
mysł tak samo, jak podaną przez ten dzien- 
nik w majn b. r. wiadomość, że urzędnicy 
dworscy wyjechali do Anglii, abytam czynić 
przygotowania na przyjęcie cesarza Wilhelma. 


== Birsewyju Wiedomosti donoszą, że 
w najbliższej przyszłości spodziewane są na- 
stępujące zmiany w wyższych sferach 
administracyjnych rossyjskich. 

Komendant pałacowy, były naczelnik 
miasta Petersburga, generał-major Diediulin 
zajmie stanowisko kijowskiego general-guber- 
natora, Suchomlinowa, który mianowany zo- 
stanie generał - gubernatorem warszawskim; 
warszawski generał-gubernator, gener.-adjut. 
Skallon, obejmie stanowisko moskiewskiego 
generał-gubernatora Herszelmana, który zo- 
stanie głównym zarządeą Kaukazu, gdzie — 
jak wiadomo — zniesione zostaje namiestni- 
etwo. Według innych pogłosek — piszą w 
dalszym ciągu Birżewyja Wiedomosti — na 
stanowisko głównego zarządcy Kaukazu mia- 
nowany zostanie warszawski generał - guber- 
nator, gener.-adj. Skałłon. W tym wypadku 
moskiewski generał-gubernator, general-po- 
rueznik Herszelman, zostałby na swojem sta- 
nowisku. 

Według dalszych doniesień Börzewych 
Wiedomosti minister wojny, generał Riedi 
ger napewne opuszcza zajmowane stanowisko. 
Jako kandydatów uważać można — zdaniem 
rzeczonej gazety — N. I. Iwanowa i obecne- 
go wice-ministra wojny, A. A. Poliwanowa. 


= Wobec doniesień dzienników stwier- 
dza National Zeitung, na podstawie informa- 
cyj z kompetentnej strony, że o jakiemkol- 
wiek podaniu sie do dymisyi rossyj- 
skiego prezydenta ministrów Sto- 
łypina nie nie wiadomo. 


== W gub. tobolskiej zastąpiono stan 
nadzwyczajnej ochrony stanem wzmocnio- 
nej ochrony, w gubernii zaś kowieńskiej 
przedłużono stan wzmocnionej ochrony. 


| = Dziennik D. Telegraf donosi wbrew 
innym wiadomościom, że stan zdrowia 
królowej holenderskiej Wilhelmi- 
ny jest dobry i dodaje, że nie jest niemo- 
ziiwe, iż w krótkim czasie nastąpi zdarzenie, 
które uraduje kraj cały. 


„= Lizbony donoszą: Rusznikarz 
Fareira i jego pomocnik, którzy sprzedali 
zabójey króla karabin, którym  posługi- 
wał się on przy zamachu, zostali wypu- 
szezeni na wolność za kaucyą. Polieya skon- 
liskowała tajny skład broni palnej, 
jaki Fareira bezprawnie utrzymywał. 


= Towarzystwo rybackie na 
morzu Bałtyckiem „Grinsby“, do któ- 
rego należy skonfiskowany przez niemiecką 
łódź torpedową parowiee „Taurus“, jest zde- 
cydowane — jak donoszą z Londynu — La- 
łą sprawę przedłożyć parlamentowi angiel- 
skiemu, twierdzi bowiem, że po zatrzymaniu 
parowca i konfiskacie ładunku władze nie- 
mieckie usunęły z okrętu wszystko, co na nim 
się znajdowało. Takie postępowanie, pociągnę- 
ło za sobą straty w wysokości 200 funt. szter- 
lingów. Ze względu na ciągłe skargi ryba- 
ków panuje zdanie, że rząd angielski powi- 
nien uczynić krok kategoryczny. Wystosowa- 
na będzie prośba, aby wysłano krążownik 
angielski na wody niemieckie celem ochro- 
ny rybaków. 


= Temps ogłasza notę, która powiada, 
że rządy francuski i hiszpański wymieniły 
zdania w sprawie proklamowania w 
Marokku Muley Hafida snłtanem. 


TRLŁGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 28 sierpnia (Tel. pryw.). Ce- 
lem ewentnalnego założenia wodociągów w 
Podgórzu, komisya osobna czyni obecnie prá- 
by w pobliskich wsiach za pomocą świdrów 
naftowych. Obecnie wyswidrowano kilka stu- 
dzien pod górą tyniecka; woda z nich oka- 
zała się dobrą. Wątpliwem tylko, czy okoli- 
ca ta będzie mogła zaopatrzyć całe miasto 
w wodę. Koszta założenia wodociągów wy» 
niosą milion koron. l 


Ischl, 28 sierpnia. Najj. Pan od wezc- 
raj cierpi na lekki katar i kaszel, niema je- 
dnak żadnego powodu do zaniepokojenia. 
Wczoraj i dziś odbył Monarcha zwykłe dłuż- 
sze spacery poranne. Podział dnia Najj. Pana 
pozostał bez zmiany. Stan ogólny Monarchy 
i usposobienie bardzo dobre. | 


Wieden, 28 sierpnia. Tutejszy amba- 
sador włoski ks. Avarna odjeżdża dziś po 
południu w celu złożenia wizyty Tittoniermn 
do Wolframitzkirchen (Morawy). 

Wiedeń, 28 sierpnia. Fremdenblatt do- 
nosi: Wezoraj o godzinie 4 po południu od- 
była się konfereneya między przybyłymi tu 
delegatami rządu węgierskiego a austrya- 
ckimi referentami fachowymi w kwestyi 
aktywowania serbskiego traktatu handlowego. 
Obrady trwały do godziny 8 wieczorem. — 
Ogłoszenie aktywowania traktatu nastąpi 30 
b. m. 

Gastein, 28 sierpnia. P. Minister obrony 
krajowej, generał-porucznik Georgi, po odby- 
ciu kuracyi odjechał z powrotem do Wiednia. 

Poznań, 28 sierpnia. (Telegr. pryw). 
Firma Drweski i Langner kupiła we wsi 
Obrze pod Wolsztynem, w pow. babimojskim 
gospodarstwo wraz z oberza od Niemca. O- 
bejmuje ono 100 morgów; cena kupna wy- 
nosi 110.000 marek. Firma zamierza od- 
sprzedać gospodarstwo tylko Polakowi. 

Zmaim, 28 sierpnia. Włoski minister 
spraw zagranicznych, Tittoni, o godzinie 8 
m. 40 automobilem przybył tu z Tallni ndał 
się w odwiedziny do ks. Frasso Dentice na 
zamek Kravska. > 

Lizbona, 28 sierpnia. Izba przyjęła 
projekt ustawy w sprawie konwencyi mię- 
dzy Portugalią a Stanami Zjednoczonymi w 
kwestyi wydawania zbrodniarzy. Konwencya 
przewiduje 22 wypadków, wktórych wydanie 
jest możliwe. Wydanie zbrodniarzy politycz- 
nych jest wykluczone. Zamachy na obcych 
panujących nie są uważane za zbrodnie po- 
lityczne. 

Konstantynopol, 28 sierpnia. Gener. 
inspektor Hilmi basza przedłożył cywilnym 
agentom statystykę, według której aż do 1% 
b. m. w Macedonii następujące bandy pod- 
dały się i wydały broń: 73 band bułgar- 
skich, liczących razem 810 członków, 40 gre- 
ekich (496 członków), 8 serbskich (108 con- 
ków). 2 Kucowołochów (7 członków); nadto 
1199 albańskich brygantów. 


Położenie w Królestwie Polskiem 
i w Rossyi. 


Warszawa, 28 sierpnia. (Tel. pryw.). 
Onegdaj wybuchł koło południa wielki pożar 
we wsi w pobliżu Międzyrzecza. Ponieważ 
domy i zabudowania przeważnie były dre- 
wniane i kryte gontami lub słomą, pożar 
szerzył się nader szybko i dosięgnął zabn- 
dowan folwarcznych dóbr Miedzyrzeckich spad- 
kobierców śp. Andrzeja hr. Potockiego, gdzie 
także wyrządził niemałe spustoszenia. Dwór 
zdołano ocalić. Pożar trwał do późnej nocy. 
Ogółem spłonęło 160 domów, stodół, obór 
i szop. 

Warszawa, 28 sierpnia. (Td. pryw.). 
Krąży pogłoska, że niebawem rozpocznie sie 
eksploatacya lasów puszczy białowieskiej. Na 
początek ma być wyciętych 1500 dziesięcin 
drzewa. 

Warszawa, 28 sierpnia. (Tel. pryw.). 
Słowo donosi: Inżynier wojskowy Ostrzew- 
ski-Kruglik wynalazł motor ze skrzydłami, 
który z łatwością da się zastosować przy 
łódkach. Dnia 17 sierpnia w Petersburgu 
przy wyspie Piotrowskiej dokonano próby, 
w obecności księcia Oldenburskiego. Awy- 
czajna łódka, opatrzona takiemi skrzydłami. 
przeleciała nad wodą z szybkością dochodzą- 
cą do 40 wiorst na godzinę; motor unosił 
łódkę na dowolną wysokość i w dowolnym 
kierunku przy pomocy obracających się skrzy- 
dei o: sile ODB. 

Ostrzewski znany jest dobrze w War- 
szawie, gdzie służył przez pewien czas. 

Petersburg, 28 sierpnia. Austro- wẹ- 
gierski ambasador książę Fürstenberg dał 
przyjęcie dla rossyjskiego ogólnego komitetu 
i austryackich wystawców wystawy przemy- 
słu i sztuki. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechowieeki. 


Gramofony oryg- amer. z marką „piszącym Anioł:iem'' najlepszy fabrykat w świecie sprzedaje 


Jeneralny zastępca i główny skład grzmofosów i płyt aniułxowych oraz centralna ekspedycya 
na całą Galicyę dla sprzedaży hurtownej i datalicznej. Cenniki i spis płyt oplalnie. Zamiana płyt. Kupcom specyalne oferty. 


CUKIERNIA 


pod 


„Wozem Drzymaly“ 
otwarta od 7-mej rano do 12-tej w nocy. 


p Od Ekspedycyi. 


Do dzisiejszego numeru dolgeza sie dla 
wszystkich prenumeratorów, prospekt o „So- 
matozie“, środku odżywczym wyrabianym 
z mięsa, nadzwyczaj posilnym dla osób osła- 
bionych i rekonwalescentów. Srodek ten wy- 
rabia się teraz także w stanie płynnym a 
flaszeezka kosztuje od 8 kor. 75 hal. do 4 
kor. i jest do nabycia we wszystkich apte- 
kach i drogueryach. 


Do najęcia 
ul. Asnyka Nr. 7, 


Parter 


1 pokój kawalerski z osobnym 
wchodem. 


6 


po cenach fabrycznych tylko 


JÓZEF WEKSLER Lwów, Sykstuska 2. 


Filie Kraków, ul. Grodzka 71. 


WŁADYSŁAW 


Lecznica 


| 

Dr. TARNAWSKIEGO 
w Kosowie (stacya kolei Zabłotów) 

otwarta od I maja do końca października. Środki: 
Leczenie wodą i inne fizykalno-dyetetyezne. 


Sprzedam 
ustawę administracyjną, wydanie Pi- 


wockiego. Wiadomość w Administracyi 
„Gazety Lwowskiej“. 


DOM BANKOWY 


Sokal i Lilien 
na czas przebudowy własnego domu 
przeniósł swe biura 


do LOKALU 


obok Kawiarni Wiedeńskiej 
przy ul. Kilińskiego. 


Lwów, ul. Akademicka J. 5, 
(sbox Magazynu #nych Szhayerów 


uirzymuje Ra s Air 
LZASDWISMA ZAYTANICZAŁ 


FRANOUSKIE: 
Fic de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Sourire, Vie 
en culotte rouge, Leg Modes, Femi- 
na, Ls Théatre, Les Arts, Ja sais tout, 
Fantasie. 
WŁOSKIE: 
LAsins, II Secolo XX. 
ROŚSYJSKIU : 

Strana, Szut (bumarystycznyj, Nowoje 
Wremia, Rus. Prowidnyk, Ruskija 
Wiedomosti, Towaryszcz, 
ANGIELSKIE: 

Frys Magazino, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Oassel’s Ma- 
gazine, Munsey Magazine, Ainsles 
Magazine, Everybody Magazine, 
Smart Set. 


ci = A PR: Up ER 27 f, 
Sokeilswsklesge 
uro Sreuaihkdwr, eu he I opłuzzeń 


144) a 4 U 


Lwów Pasaż Hausmara 9. 


Fr 


poleca najlepszą KAWĘ, CIASTA, 


LODY, 
CUKRY, HERBATNIKI, TORTY w 50 ga- 
tunkach. Zamówienia na wesela, imieniny, 
urodziny, bale, rauty, wykonuje jak najsta- 
ranniej. 

Z prowincyi zamówienia odwrotnie i lanio. 


8 
& 


do Lwuwa. 


Dnia 28 sierpnia 1908, 


yieeha 


Hotel Gaorge'a. 


PP. hr. K. Dębieki z Jaworowa, hr. 
B. Stadnieka ze Starej wsi, O. Ilorodynński 
z Czernicy, S. Hofmokl z Lachodów, K. Win- 
nicka z Taranów. J. Mikulska z Żytomierza 
J Wierzbicka z Żytomierza, dr. 8. Anczye 
z Krakowa. 


Hotel Imperial. 


PE K. Udrycki z Mostów wielkich, 
dr. W. Trzeciak z Radziechowa, RB, Zatorska 
z Jaworowa. 


Hotel Eurspejski. 


PP. I. Fangor z Borysławia, J. Kra- 
szewski z Krakowa, B. Pniewski z Kut. 


Hotel Francuski. 


PP. K. Górczany ze Sambora, W. Ma- 
slak z Buczacza. 
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L. ez. E. 1698/8 (5) (7517 3—3) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 17 września 1908 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, Oddział V. lieytaeya 1/5 ezesei 
i 8/20 z 1/5 części realności I. ciała hipo- 
teeznego obj. lwh. 259 ks. gr. gminy Kozara 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
z 8 grusz, 2 jabłoni i 1 czereśni. 

Nieruchomość tę oceniono wraz z przy- 
należnościami na 305 kor. 99 hal. 


skutku. 
Warunki lieytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Bursztyn, dnia 2 sierpnia 1908. 


L. cz. E. 839/7 (16) 
Edykt lieytaeyjny. 
Na żądanie Chaima Etlisa, jako cesyo- 
naryusza Kolmana Poppera odbędzie sie dnia 
14 września 1908 o godz. 10 przed połu- 


(7524 3—3) 


dniem w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 3 lieytacya całych realności lwh. a) 442, 
b)870 i c) 3589 ks. gr. gm. Zabie i niewy- 
dzielonej połowy realności Iwh. d) 443 tej 
księgi. Realności te składają sie ad a) z pb. 
Ik. 7301 i pgr. lk. 4556/1, 4781/2, 4732/3, 
4733/2, 4734/2, 4735, 4737, 4738, 4739, 
4740 i 4751/4, ad b) z pb. lk. 730 i per. 
Ik. 4651, 4632, 4638, 4634, 4676, 4677/1, 
4677/2, 6197, 6198, 6202, 6205/2, 6264, 
6255, ad e) 2 pb. Ik. 714/2 i pgr. Ikat. 4567/5, 
4567/6, 4560, 4567/9, 4568, 4570, 4571, 
4572, 4573, 4574 i 4575, ad d) z pb. Ik. 
1532 i pgr. Ikat. 4732/2, 4738/1, 4734/1 i 


=. 


4750, a zostaną sprzedane wraz z przyna- 
leżnościami składającemi się 2 2 krów, 7 
cielie, | pary koni i 18 owiec. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione w kwocie ad a) 7860 kor., ad 
b) 13.635 kor., ad e) 10.960 kor., ad d) 
825 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 5240 kor., 
ad b) 9090 kor., ad e) 7306 kor. 67 hal., 
ad d) 550 kor. Aa przynależności, które po- 
między poszczególne części realności rozdzie- 
lie się nie dadzą, wynosi najniższa cena 696 
kor. Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 


Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły, oce- 
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalng, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
giyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytaeyjnego powstaną, zawiadamiane 
heda o dalszych wydarzeniach tego po- 
stepowania jedynie przez przybieie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądn zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Żabie, dnia 15 lipca 1908. 


L. cz. E. 2734 08 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Michała Hilla w Bolszow- 
each odbędzie się dnia 14 września 1908 o 
godz. 8 przed polndniem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 9 licytacya 1/3 
części realności obj. lwh. 344 ks. gr. gm. 
kat. Bołszowce. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
jest oceniona na 925 kor. 

Najniższa cena wynosi 616 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne które się równocze- 
śnie zatwierdza i odnoszące się dotych nierucho- 
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszezalng, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchmości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
Szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego poste- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wyinienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Bołszowee, dnia 14 lipca 1908. 


(1538 3—3) 


L. cz. E. 924 8 (6) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
w Ustrzykach odbędzie się dnia 16 września 
1908 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 w Ustrzy- 
kach licytacya realności 1/6 części realności 
lwh. 172 ks. gr. gm. Ustrzyki. 
. Nieruchomość powyższa wystawiona na 
lieytacyę jest oceniona na 1359 kor. 16 hal. 

., . Najniższa eena wynosi 680 kor., po- 
Niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
inający cheć kupienia, przejrzeć podczas go- 
ein urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w binrze Nr. 4. 

C. k. Sąd powiatowy, (Oddział IV. 
Ustrzyki, dnia 6 sierpnia 1908. 


(7507 3—3) 


L. cz. E. 289/8 (7) 

Na ; Edykt lieytaeyjny. 

worówni żądanie Josla Steina kupea w Krzy- 
o godzinyj o U ędzie się dnia 14 września 1908 
wymienie | 9 przed południem w sądzie niżej 
wydziałowi © w biurze Nr. 3 licytacya nie- 
1918 e połowy realności objętej lwh. 
„. gr. gm. kat. abie, składającej się 
2 pgr. lk. S621/1 i 8622/1. „ 
Pe Nieruchomość wystawiona na lieylacye, 
gest oceniona na 3350 kor. 


(7585 3—3) 


Najniżs 8 
niżej en cena wynosi 2254 kor., po- 
. g n 3 N . 7 & 
skoa "ny sprzedaż nie przyjdzie do 
Warunki 


się zatwierdza, 1 Gade le, ktöre ró wnocześnie 
ruchomości dok szące się do tej nie- 
wyciąg katastra e (wyciąg tabularny, 
może każdy. majo otokoły ocenienia i t. d.) 
n ę RC) GReGOkupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych 8 R a : 
naca TE w biurze Nr. 6 er 
akie prawa, woher Li BE 
sza licytacya byłaby niedopusz Ch należy 
zgłosić do sądu najpóźniej prz a 
nym terminie lieytaeyjnym, e. 
nia tego Ceł eo do samej e 
nie mogłyby być już awake = 
2 5 0 Aiyhy być już ze skutkiem podno- 


„Gazeta Lwowska! Nr. 


ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego posię- 
powania jedynie przez przybieie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sadu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


Wyznaczenie terminu lieytacyjnego na- 


leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej cząstki nie- 
ruchomości. 
C. k. Sad powiatowy, Oddział II. 
Żabie, 15 lipea 1908. 


L. ez. E. 845/7 (6) 
Edykt lieytaeyjny. 

Dnia 22 września 1908 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. II. w Niżanko- 
wiecach lieytaeya realności objętej lwh. 87 
oraz połowy realności takiejże objętej Iwh. 
89 ks. gr. gm. bBorszowice bez przynale- 
zmosci. 

Nieruchomości powyższe oceniono: a) 
realność objęia lwh. 87 na 1924 kor. 91 
hal., b) połowa realności objęta Iwh. 89 na 
48 kor. 50 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi co do realności objętej 
lwh. 87 kwotę 1283 kor. 26 hal., zaś co do 
połowy realności obj. lwh. 89 kwotę 29 kor. 

Warunki lieytaeyjne i inne odnosne do- 
kumenta przejrzeć można w biurze Nr I. 
sądu tutejszego. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytaeyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby hyć podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytaeyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Niżankowice, dnia 10 sierpnia 1908. 


(1576 3—3) 


(7491 3—3) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 
ul. Podlewskiego J. 6. 


Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 

przed południem od 8 do 12, po południu, 

od 2 do 6, — w soboty po południu od 
3 do 8. 
uicyiache: 

Poniedziałek, 31 sierpnia 1908 od 10 do 12 
godz.: meble, mąka, lakiery i pokosty, 
książki, kołdry i towary żelazne. 

Wtorek, I września 1908 od 10 do 12 godz.: 
meble, fortepian, strzelby i koszto- 

| wności. 

Środa, 2 września 1908 od 10 do 12 godz.: 
meble i sprzęty domowe. 

Czwartek, 8 września 1908 od 
godz.: meble i fortepian. 

Piatek, 4 września 1908 od 10 do 12 godz.: 
meble, fortepian, kasa i maszyny do 
haftu. 

Sobota, 5 września 1908 od 4 do 8 godz.: 
tanie meble i sprzęty domowe. 
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licytacyą w go- 

dzinach urzędowych. 
Lwów, dnia 22 sierpnia 1908. 


10 do 12 


L. cz. E. 8231/5 (4) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Mozesa Chaima Friedmana 
odbędzie się dnia 15 września 1908 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym licytacya realności objętych lwh. 
677, 342 i 769 ks, gr. gm. Horodnica. 

Nieruchomość ta wystawiona na liey- 
tacyę jest ocenioną na 1840 kor. 15 hal. 

Najniższa cena wynosi 1226 kor. 76 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nieru- 
chomości dokumenta może każdy, mają- 
cy chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 3. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopnszezalng, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do sarnej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 


(7580 2—3) 


198 z dnia 29 sierpnia 1908. 


7 


Te osoby, dla których jakie prawa lub | wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane jw sądzie niżej 


będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jesli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Skałat, dnia 8 sierpnia 1908. 


L. cz. E. 597/8 (5) 
Edykt lieytaeyjny. 

Na Żądanie Elki Ruder w Obertynie 
odbędzie się dnia 14 września 1908 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 8 licytacya realności 
obj. lwh. 2259 ks. gr. gm. Obertyn wraz 
z przynależnościami, składającemi się z dwóch 
domów drewnianych w śródmieściu położo- 
nych. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
lieytaeye, jest ocenioną na 1000 kor., przy- 
należności również na 1000 kor. 

Najniższa cena wynosi 1333 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne I odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć knpie- 
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. . 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego poste- 
powania jedynie przez przybicie na tabliey 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Obertyn, dnia 27 lipca 1908. 


(7602) 


L. cz. E. 1822/8 (4) (7605) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 8 października 1908 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 2 w Tłumaczu odbędzie 
się licytacya realności lwh 534 gm. Tłumacz 
wraz z przynależnościami. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
lieytacyę, jest ocenioną na 13.120 kor., a to 
budynki na 7120 kor., a plac na 6000 kor., 
przynależności zaś na 127 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi 7624 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, wobee których niniej- 

sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tabliey s4- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Tłumacz, dnia 12 sierpnia 1908. 


L. cz. E. 5758 (2) (7274) 
Edykt lieytaeyjny. 

Na żądanie Osyfa Koezan odbędzie się 
dnia 15 października 1908 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, W 
biurze Nr. 7 lieytaeya a) 2 4 części ciała Iwh. 
16, b) 2/8 części ciała lwh. 17, c) całego 
ciała lwh. 59 ksgr. Roztoki dolne ohjetych, 
a tworzących fizyeznie niewydzieloną połowę 
gospodarstwa pod lk. 31 w Roztokach dol- 
nych. 

Nieruchomości powyższe wystawione na 
lieytaeye, a tworzące całość gospodarczą są 
ocenione łącznie na 2080 kor. 

Najniższa cena wynosi 1386 kor. 6% 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 


nia i t d.) może każdy, mający chęć kupie- | 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych i 


wyınleitudy!n, w biurze 
Nr. 4. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacze- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszezo- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być jnź ze skutkiem podno- 
Szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach hądź 
obecnie juz istnieją. bądź w loku postepo- 
wania lieytacyjnego. powstaną. zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postepo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuz są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Baligród, dnia 22 czerwca 1908. 


L. cz. E. 1449/8 (4) 


(7606) 
Edykt licytacyjny. : 
Na żądanie Herscha Frünkla, kupca 


w Zurawnie odbędzie się dnia 16 paździer- 
nika 1908 o godzinie 8 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. I. 
w Zurawnie licytacya realności lwh. 82 ks. gr. 
gm. Łysków objętej z pgr. 1518 i 1519 sie 
składającej. 

Nieruchomość wystawiona na licytacye, 
jest oceniona na 4800 kor. 

Najniższa cena wynosi 3200 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
rt. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. I. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla ktörych jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Zurawno, dnia 10 sierpnia 1908. 


L. ez. E. III. 63,8 (5) (7337) 
Edykt relicytacyjny. 

Na żądanie Joela Regera i Elki Perli 
Reger odbędzie się dnia 8 października 1908 
o godz. 8 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 14 licytacya 
realności objętej lwh. 136 gm. Delatyn sta- 
nowiącej grunt orny, łąkę i pastwisko w ni- 
wie „Posiez* własność Nykoły Bojko s. Pa- 
wła wraz z przynależnościami, składającemi 
się z chaty, drzew owocowych i ogrodzenia. 

Nieruchomość wystawione na lieytacye 
jest oceniona na 390 kor., przynależności 
zaś na 75 kor. 

Najniższa cena wynosi 310 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas g0- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 11. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


Delatyn, dnia 4 sierpnia 1908. 


L. cz. E. III. 215/8 (6) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Beili Krauthamer odbędzie 
się dnia 8 października 1908 o godz. 8 30 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 14 licytacya 7/8 cześci 
realności Iwh. 400 gm. Delatyn stanowiacej 
grunt orny w niwie „Legi“ własność Kseńki 
Brojlak ur. Masiewicz wraz z przynależno- 
ściami, skladajaeemi się z chaty, stajenki i 
drzew owocowych. 

Niernchomość wystawiona na lieytacye, 
jest ocenioną na 1331 kor. 75 hal. z przy- 
należnościami. 

Najniższa cena wynosi 887 kor. 98 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skntku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące sie do 
nieruchomości dokumenta może każdy, 


(7349) 


tej 


| mający ehęć kupienia, przejrzeć podczas go- 


dzin urzędowych w sądzie niżej wymienia- 
nym. w biurze Nr. 11. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział LIT. 
Delatyn, dnia 5 sierpnia 1908. 


L. ez. E. III. 2948/7 (14) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Kliasza Festingera odbędzie 
się dnia 7 października 1908 o godz. 8 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 14 lieytaeya realności Iwh. 164 i 
769 gm Jabłonica, stanowiących grunt orny 
i łąkę w niwie „Obiez“ nad granicą wegier- 
ską własność $. p. Anny z Pereków Deder- 
eznk wraz z przynależnościami, składającemi 
się z chaty, szopy i drzew. 

Nieruchomość wystawiona na 
eye, jest oceniona na 470 kor., 
2nosei zaś na 240 kor. 

Najniższa cena wynosi 474 kor.., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej niernehomosei dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 11. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Delatyn, dnia 4 sierpnia 1908. 
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licyta- 
przynale- 


L. cz. E. VII. 105/8 (7340) 

Dnia 16 października 1908 o godz. 
9:30 rano odbędzie się w sądzie tut. w bin- 
rze Nr. 7 licytacya 1/3 części realności lwh. 
366 gminy Delatyn, Jurka Sedlarczusa syna 
Iwana własnej w niwie „Posycz* położonej, 
składającej się z łąki, roli i pastwiska ob- 
szaru 1/2 morga 79 sa2ni. 

Wartość szacunkowa 425 kor. 13 hal. 

Najniższa oferta 293 kor. 42 hal. 


Warunki i dokumenta w biurze Nr. 3. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Delatyn, 7 sierpnia 1908. 

L. cz. E. 1032/8 (4) (7642) 


Dnia 1 września 1908 o 9 rano odbe- 
dzie sie licytacya realności lwh. 16 gm. Wola 
rogowska składającej się z 2 parcel budo- 
włanych i 6 parcel gruntowych, w obszarze 
3 morgów 206 sążni z domem, stodołą i 
stajnią, oraz realności lwh. 207 Wola rogow- 
ska, składającej się z 1 parceli gr. w obsza- 
rze 826 sążni, tudzież przynależności 2 kla- 
czy, krów, 1 jałówki, wozu, pługu, pary 
bron, sieczkarni, studni z żurawiem i płotu. 

Cena szacunkowa ad a) 5828 kor., ad 
b) 600 kor., przynależności 963 kor. 

Najniższa oferta ad a) 4527 kor., b) 
400 kor. 

Warunki dokumenta biuro Nr. 5. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Zabno, dnia 22 czerwca 1908. 


L. eż. E. III. 6145/7 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Mosesa Komornika odbędzie 
się dnia 7 października 1908 o godz. 830 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 14 lieytacya 1/4 części 
realności lwh. 418 gm. Dobrotów stanowią- 
cej grunt orny i łąkę we wsi, własność Ołe- 
ksy Jasińskiego i Jakowa. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniong na 540 kor. 

Najniższa cena wynosi 360 kor., poniżej 
tej eeny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go 
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 11. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Delatyn, dnia 4 sierpnia 1908. 


(7338) 


L. cz. E. 521/8 (3) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 2 pażdziernika 1908 o godz. 9 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 8 
sdu tutejszego licytacya 1/3 części realności 
lwh. 204 i całej realności lwh. 135 w Przyt- 
kowicach. 

1/3 część realności lwh. 204 oceniono 
na 755 kor., zaś realność lwh. 135 na 5552 
kor. 84 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi dotycznie lwh. 204 — 
503 kor. 70 hal., dotyeznie lwh. 135 — 5701 
kor. 90 hal. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Kalwarya, 7 sierpnia 1908. 


L. cz. E. III. 5452/7 (5) (7441) 

Zobowiązana Wasyłyna Gogol ur. Sajko 
w Delatynie. 

Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Herzla Blechera odbędzie 
się dnia 7 października 1908 o godz. 8 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 14 licytacya 1/8 części, realności 
obj. lwh. 1876, 1971, 1972 gm. Delatyn 
stanowiącej grunt orny, i plae budowlany 
w niwie „Szewelówka* wraz z przynależno- 
ściami, składającemi się z chaty, nowej sto- 
doły, ogrodzenia i drzew owocowych. 

Nieruchomość wystawiona na lieytaeye, 
jest oceniona na 2021 kor. 31 hal., przyna- 
leznosei zaś na 216 kor. 66 hal. 
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Najniższa cena wynosi 1481 kor. 98 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie | 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości doknmenta, może mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 


wych w sądzie niżej wymienionym w biu- 
war N, il. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


Delatyn, dnia 4 sierpnia 1908. 


L. cz. K. 560/8 (7) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie kasy zaliczkowej i oszeze- 
dności w Obertynie odbędzie się dnia 16 
września 1908 o godz. 9 przed południem w 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
$ lieytaeya: 

a) 1/16 części realności obj. lwh. 842 i 

b) całej realności obj. lwh. 843 ks. gr. 
gm. kat. Harasymów wraz z przynależno- 
ściami, składającemi się z plonów rolnych. 

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione: a) na 26 kor. 88 hal., b) 
na 500 kor., przynależności na 32 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 17 kor. 
92 hal, ad b) 548 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytaeyjnym, Inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo- 
ści nie mogłyby być ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego poste 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Obertyn, dnia 1 sierpnia 1908. 


(7601) 


L. cz. E. VII. 398,8 (7341) 
- Dnia 16 października 1908 o godzinie 
9 rano odbędzie się w sądzie tutejszym, w 
biurze Nr. 7 licytacya 1/4 części realności 
objętej lwh. 181 gminy Jamna, Wasyla So- 
rochmaniuka własnej, składającej się z łąki 
w niwie „Poławiec* położonej, obszaru 1 hkt. 
4 ary 22 m. 
Wartość szacunkowa 412 kor. 50 hal. 
Najniższa oferta 276 kor. 66 hal. 
Warunki i dokumenta w biurze Nr. 8. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Delatyn, dnia 7 sierpnia 1908. 


L. cz. E. VII. 334/8 (7342) 

Dnia 16 października 1908 o godz. 10 
rano odbędzie się w sądzie tutejszym, w biu- 
rze Nr. 3 lieytaeya: 

a) 204/912 części realn. obj. lwh. 384 
i całej realności lwh. 1712 gminy Mikuli- 
czyn. Michala Tomaszewskiego własnych, 
składających się z pastwisk i łąk w niwie 
na Bastowem, obszarn około 12 hkt. 

Wartość szacunkowa: a) 608 kor., b) 
4698 kor. 

Najniższa oferta: a) 405 kor. 46 hal., 
b) 3132 kor. 

Warunki i dokumenta w biurze Nr. 3. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Delatyn, 7 sierpnia 1908. 


L. cz. E. VII. 644/8 (7343) 

Dnia 30 października 1908 o godz. 4 
po południu odbędzie się w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 7 lieytaeya: 

a) realności objętej Iwh. 114 ks. gr. 
gm. Dobrotów, Jakóba Zawalninka własnej, 
składającej się z ogrodu obszaru 18 arów 
59 m. z chaty i drzew owocowych; 

b) realności objętej lwh. 626 gminy 
Dobrotów, Anny Holinej własnej, składają- 
cej się z roli obszaru 47 arów 98 m. 

Wartość szacunkowa: a) 570 kor., b) 
820 kor. 

; Najniższa oferta: a) 380 kor., b) 547 
or. 

Warunki i dokumenta w biurze Nr. 3. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Delatyn, 10 sierpnia 1908. 


L. cz. K. 652/8 (4) 
Edykt lieytacyjny. 
Dnia 28 września 1908 godz. 3 po po- 
Indniu odbędzie się w binrze Nr. 18 tutej- 
szego sądu lieytacya realności lwh. 239 gm. 
Pruchniszcze z 2½ morga pola sie składa- 
jącej. 
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Wartość szacunkowa 865 kor., oferta 
577 kor. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w tut. sądzie binro Nr. 15. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
(iwoździee, dnia 21 lipca 1908, 


L. cz. E. 12238 (4) (1586) 
Dnia 30 września 1908, 9 godzina ra- 
no odbędzie się lieytaeya 1/6 części realno- 
sei lwh. 174 gminy Żabno składającej się z 
parceli budowlanej i domu mieszkalnego. 
Cena szacunkowa 400 kor., najniższa 
oferta 200 kor. 
Warunki dokumenta biuro Nr. 5. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Zabno, dnia 15 sierpnia 1908. 


L. cz. E. 723/8 (5) 
Edykt lieytacyjny. 

Dnia 28 wrzesnia 1908 godziną 12 w 
potndnie odbedzie się w biurze Nr. 8 tn- 
tejszego sądu lieylacya realności Iwh. 873 
gm. Rosochaez składającej sie z chaty, sta- 
jenki i 1:2 morga ogrodu. 

Wartość szacunkowa 720 kor., oferta 
480 kor. 

Warnuki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w sadzie tutejszym biuro 
Nr. 18. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział II. 

Gwożdziec, dnia 21 sierpnia 1908. 


(7540) 


L. cz. E. 718/7 (19) (7577 

Dnia 28 września 1908 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 3 sądu 
tutejszego relicytacya całej realności lwh. 
789 gm. Boków, składającej się z parcel 
gruntowych. 

Nieruchomość ta wystawiona na relicy- 
tacyę, jest oceniona na 900 kor. 

Najniższa cena niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 450 kor. 

Warunki lieytacyjne i inne odnosne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym w biurze Nr. 3. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalng, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla ktörych jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział V. 

Podhajee, dnia 15 czerwca 1908. 


L. cz. VII. 31/8 (7569) 

Dnia 28 października 1908 o godz. 9 
rano odbędzie się w sądzie tutejszym, w biu- 
rze Nr. 7 lieytacya: 

a) całej realności objętej wyk. hip. 1. 
665 gminy Delatyn, składającej się z parceli 
bud. 802 powierzchni I ar. 62 m.* w niwie 
„Ploszeze“ i starej chaty; 

b) 1/3 części realności objętej wyk. 
hip. 667 gminy Delatyn, składającej się z 
łąki obszaru około 17 arów; 

e) / części realności objętej wyk. hip. 
666 gminy Delatyn, składającej sie v łąk i 
roli, obszaru ókoło 23 arów, Dinytra Ren- 
dera syna Iwana własnych; 

d) 3/21 części realności objętej wyk. 
hip. 664 gminy Delatyn Justyny Rendner 
ur. Hłuchtnaniuk własnych, składającej się 
z łąki obszaru około 1 hekt. 

Cena szacunkowa: a) 110 kor., b) 146 
kor. 88 hal., e) 168 kor. 25 hal, d) 848 
kor. 48 hal. 

Najniższa oferta: a) 73 kor. 33 hal., 
b) 97 kor. 56 hal., e) 108 kor. 84 hal., d) 
565 kor. 62 hal. 

Warunki i dokumenta, w biurze 3. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Delatyn, 10 sierpnia 1908. 


J. eu. E. X. 11468 (4) 
Orozonrege neperopry. 
Ha noampase KpenurHoro oómeerza 
„Camonomom“ B CrauneaaRoBi, BACTYILICHOLO 
qepes anzokara pa JIera Anekcermya, BiA- 
óyąe ca 11 BepecHa 1908 o rom 9 uepejy 
UOAYAHeM B Hname OBHAUCHIM i, KOMHATA 
A. 23 B Crahfenanoni, B c npa ya. Kpa- 
werckoro, neperopr 1)2/9 uacreń peadBHO- 
CTA BUK. rin, 3 39 GekJIaqałog0i CA 3 napy. 
rp. 1600/2 o mosepxHocru 26 ap. 72 K. 2, 
2) Uodohnunu peambHocru Buk. Tim. 41, egga- 
Aal A0 ca 3 napy. rp. 3300 0 IoBepxdocrm 
24 ap. 06 m.?, 2) miot pealbuocru BER. 
rim. 668 erAagamuoi ca 3 uap, rp. 778/1 
o moBepxHocra II ap. 58 m, 4) nisoi pe- 
AJEHOCTH BHK. ri. 4. 955 eksupatogol ca 
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m ee ne m dF r i 


* 


3 napy. rp. A. 944 o Uonepxfhocrn 20 ap. 


39 m.” Pp. kar. Oapamogyi. 

IIpozarn ca MAYI HeĘBURAMOCIH CYTE 
oniHegi a ro: a |) Ha 111 Kop. 12 cor., 
ag 2) Ha 225 kop, a 3) Ha 200 Kop., au 
4) Ha 250 kop. 

Halumasiua monaua BuHocarL ax l) 74 
kop. 08 cor, aa 2) 150 kop, ag 3) 133 Kop. 
50 cor, an &) 167 kop., roHuanie Toi KBOTIH 
He Bixóyjc CA IPoRasm. 

VeJoBia Ieperopry, Kowpi cum 3arep- 
miye ca i rpamona, Bijqrocaui CA 10 Hel- 
BHSCHMOCTeH (ETA TinoreyHui, BATAL Ra- 
racrpaabHuft, nporOROAH ONIBEBA i b. A.) MO- 
Bey TB Ti, INO Malo OXOWY EyIloBaym, Ope- 
LIAHYyTU R HA3MeE osmageHim ci, KOMEAT 
J. 23 mixuae oH yPAnoBax. 

Ilpasa, worpi 6m mponame Pon He- 
AKOUYCTUMOIO, HalesKuUTrb HaltuisHiKNIE Fa AHn 
eyAoBiM, BA3HAYEHİM MO Teperopry, Itepe;L 
Heperoprom 3TOAOCHTE B CyAl, 60 HHARLIE u 
ZO HeABAWAMOCTH camol Bike ÓWrBure He 
MOLYTB Óyrm Hiho me!. 

O Naabnminx BUNAĘKAX NOCTYIOBAHA ne- 
peroproBoro yBiąomiaru ca YMC OCOÓN, , 
Kkorpux Ui TOH dae O O HexqBHKUMOCTEJI 
ARICB npaßa aó0 rarapli CYTE ycnaHOBJIeni, 
a60 B TOKY HOCTJUOBAHAMEPETOPTOROTO yera- 
HoBAeHl ŐYAYTD, B TİM BHUANKY TIABKO IrpU 
Gren B cyl, AK Öm OHM ahl He Mera 
B OÓJaCrM NM3WeE O8Hayemoro cyay, Alf me 
BKABAJA NOIMCHHO NOBHOBJACNĄA JIA HO- 
pyuenb MEHIKAIO4OTO B MicIĘEBOGIA CyAy. 

II. k. Cyg uosBivoznk, BAL X. 

Craımenagie, ua 27 gepBia 1908. 


Konkursa. 


L. ez. Prez. 3624 (4. 5/8) (7544 
K O MIE ME s 
rozpisuje się konkurs na opróżniona 
posadę starszego olicyała kancelaryjnego przy 
sądzie krajowym w Krakowie. 

Podania kompetencyjne na powyższą 
lub taką. przy innym sądzie opróżnić sie mo- 
gaca posadę należy wnosić do dnia [6 wrze- 
śnia 1908 w drodze przepisanej do podpisa- 
nego Prezydynm. 

Prezydyum c. k. Sądu krajowego. 

Kraków, dnia 23 sierpnia 1908. 


Du 
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L. 3008 (7689 2—3) 
e e h e e e. 

Wydział powiatowy kamionecki rozpi- 
suje niniejszem ponownie konkurs celem 
obsadzenia posady lekarza okręgowego z sie- 
dzibą w miasteczku Witkowie nowyın. 

Z posadą tą połączoną jest płaca roczna 
1200 kor. i ryczałt na objazdy o rocznych 
600 kor. 

Lekarz ten obowiązany będzie utrzy- 
mywać aptekę domową. 

Okręg sanitarny obejmuje miejscowości 
Witków nowy, Józefów, Witków stary, Su- 
szno, Wulka suszeńska, Płowe, Ordów, Stry- 
hanka i Dobrotwór. 

Ludność 10.757 dusz. 

Oprócz wymaganej fizycznej zdatności 
kompetenci wykazać się mają: 

1) prawem obywatelstwa austryackiega, 

2) dyplomem doktora medycyny npo- 
ważniającym do wykonywania praktyki le- 
karskiej, 

5) znajomością języków krajowych, 

4) praktyką najmniej dwnletnia w za- 
wodzie lekarskim, wreszcie 

5) nieskazitelnym charakterem. 

Między kandydatami — przy rownych 
zresztą warunkach — pierwszeństwo będą 
mieli ei, którzy wykażą się dwuletnią służbą 
w szpitalu powszechnym po uzyskaniu dy- 
plomu doktorskiego, albo egzaminem fizy- 
kackim. 

Podania wnosić należy do Wydziału 
powiatowego w Kamionce strum. najdalej 
do końca września 1908. 

% Wydziału powiatowego. 

Kamionka str., 21 sierpnia 1908. 


L. Prez. 3547 12/8 
Konkurs. 
jelem obsadzenia posady dozorcy wiezni 
przy sądzie obwodowym w Rzeszowie z sy- 
stemizowanymi poborami i umundurowanieni 
rozpisuje się konkurs z terminem do 30 wrze- 
śnia 1908. 

Dodania wnosić należy w powyższym 
terminie do Prezydyum Sądu obwodowego 
w Rzeszowie. 

Prezydyum e. k. Sądu obwodowego. 


Rzeszów, dnia 24 sierpnia 1908. 


(1559 
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L. 1635 05 (7611) 
Ogłoszenie konkursu. 

Wydział powiatowy w Sanoku rozpisuje 
konkurs na posadę lekarza okręgowego dla 
nowo utworzonego okręgu sanitarnego w Du- 
kowsku powiatu nanockiego. 

Okręg w Bukowsku obejmować będzie 
nastepujące miejscowości: (gminy i obszary 
dworskie): Bukowsko miasto, Bukowsko wies, 


Karliköw, Wola piotrowa, Przybyszów, Po-; Dezember 1862, Nr. 6 R. 


l 


karnia, Darów, Wola sekowa, Nowotaniec, Na- ; verboten, 


oorzany, Nadolany, Bełchówka, Ratnawica, 
Wolica, Zboiska, Pobiedno, Markowce, Piel- 
nia, Dndynce, Jedrnszkowce, razem 20 miej- 
seowogei, z ludnością 12.222 głów, w obsza- 
rem 144570 klin.“. 

Siedzibą lekarza okręgowego jest mia- 
steczko Bukowsko. Do posady powyższej przy- 
wiązaną jest płaca roczna w kwocie 1200 kor. 
i ryczałt na objazdy w kwocie 100 koron 
rocznie. | 

Podania o nadanie tej posady należycie 
udokumentowane wnosić należy do Wydziału 
powiatowego w Sanoku najpóźniej do 30g0 
września 1908 r. Do podania dołączyć doku- 
menty wykazujące, że kandydat posiada na- 
stepnjace warunki: | 

a) Dyplom doktora medycyny, uprawnia- 
jący do wykonywania praktyki lekarskiej, 

pb) obywatelstwo austryackie, 

c) dostateczną fizyczną zdatność stwier- 
dzoną przez C. k. lekarza powiatowego, 

q) nieskazitelny charakter, 

e) znajomość języków krajowych, 

f) praktyke najmniej dwuletnią w za- 
wodzie lekarskim, 

g) nieprzekroczony wiek lat 40. . 
Pierwszeństwo mieć będą ei, którzy się 
wykażą dwuletnią służbą w szpitalu po- 
wszechnym po uzyskaniu dyplomu doktor- 
skireo, albo egzaminem fizykaekim. 

Wydział powiatowy. 

Sanok, dnia 22 sierpnia 1908. 


L. 105.855/TI. (7647 1—3) 
Konkurs . 
na posadę ekspedyenta przy urzędzie poezto- 
wym w Krasnem koło Grzymałowa z pobo- 
rami 3 klasy 6 stopnia i ryczałtem na słu- 
żącego później oznaczyć sie mającym. . 

Podania należy wnieść najpóźniej do 
8 września b. r. do c. k. Dyrekeyi poczt i 
telegrafów we Lwowie. 

We Lwowie, dnia 20 sierpnia 1908. 


L. 108.836/I1. (7646 1—3) 
Konkurs i 
na posadę ekspedyenta przy e. k. Urzędzie po- 
cztowym w Özanen powiat Biała z poborami 
3 klasy 6 stopnia i ryczałtem na służącego 
później oznaczyć się mającym. , 
Podania należy wnieść najpóźniej do 
3 września b. r. do c. k. Dyrekeyi poczt i 
telegralöw we Lwowie. 
Lwöw, dnia 20 sierpnia 1908. 


Wyroki prasowe. 


Zl. 190 (7394) 
Im Namen Seiner Majeſtät des Kaiſers! 

Das k. k. Landesgericht Wien als Preß⸗ 
gericht hat mit dem Erkenntuiffe vom 15 Auguft 
1908, Pr. XXXV. 195/89, auf Antrag der k. k. 
Staatsauwaltſchaft erkannt, daß der Inhalt der 
im Verlage des Sahanek erſchienenen, bei R. 
Kamus gedruckten Flugſchrift; „Delniei! Sou- 
druzi!“ in den Stellen 1. von „Opetne na- 
stala“ bis einſchließlich „Vas pachanemu“; 2. 
von „Schuze tato“ bis eiuſchließlich „del nicke 
mladezi*; 3. von „At zije“ bis einſchießlich 
„Propaganda“ das Verbrechen nach $ 65 a 
und das Vergehen nach Artikel IV. des Geſetzes 
vom 17 Dezember 1862, R. G Bl. Nr. 8 ex 
1863, begründe und es wird nach § 493 St. 
P. O. das Verbot der Weiterverbreitung die- 
ſer Druckſchrift ausgeſprochen, die von der k. k 
Staatsauwaltſchaft verfügte Beſchlagnahme nach 
$ 489 St. P D. beſtätigt und nbch § 37 Pr 
G. auf die Vernichtung der ſaiſierten Exemplare 
erkannt. 

Wien, am 15 Auguſt 1908. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in Linz 
hat mit dem Erkenntniſſe vom 12 Auguſt 1908, 
Pr. VIII. 20/8, die Weiterverbreitung der 
Nummer 19 der in Wien erſcheinenden Beit- 
ſchrift: „Grobian“ vom 10 Auguſt 1908 we⸗ 
geu der Stellen von „Er ſieht daneben“ bis 
„Millionen unten find“ des Artikels: „Cin 
Nachwort zum Linzer Lehrertag“; von „wo 
man der Jugend“ bis „ſchwar wird“, von 
„Arne Leute“ bis „fromme Welt“, von „Schwei⸗ 
ae bis „zu entziehen“ des Artikels: „Blige 
gedit von „Nicht durch alte“ bis „Wunder⸗ 
5 8 und von „Infolge dieſer“ bis „Se⸗ 
rem M des Artikels: „Stimmen aus unſe⸗ 
4 Leſerkreis! nach $ 65 a, 302 und 303 

G. verboten. 


e Kreis⸗ als Preßgericht in 
Auguſt AA P dem Erkenntuiſſe vom 12 
3 | PL. 25 8, die Weiterverbreitung 


der Broſchüre: „L’Indirizzo cattolico e la 


seienza libera", Rede des R 3 p 
Wahrmund, italieniſche benor 75 e 
feſſors Konſtantin Socin von M wegen 
e ee, 208 GE inkrinnnierten 
Stellen, melche vom k. k. Landesgerichte Wie 
mit Erkenntnis vom 2 Mär 108 EE. 
nabint wurden, nach $ 24 Preßgeſetz 


Das k. k. Landes als Preßgericht in Prag 
hat mit dem Erkeuntniſſe vom 13 Auguſt 1908, 
Pr. I. 24 9, die Weiterverbreitung der Drut- 
ſchrift: „Reprodukeni Revue c. 3 Gisar Kran- 
tisek Josef J. Tiskem a nhakladem V. Neu- 
berta na Smichove* wegen der Stelle von 
„Jeho (iserska Vysost“ bis „mlady z.vot 
svuj* (S 31) nach § 64 St. G. verboten 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Jungbunzlau hat mit dem Erkenntniſſe vom 15 
Augnſt 1908, Pr. 34 8, die Weiterverbreitung 
der Nummer 33 der Zeitſchrift: „Kodny Kraj“ 
vom 15 Auguſt 1908 wegen der Stelle von 
„Doufame pevne“ bis „mohl by obchod za- 
vrit“ des Artikeis: „O otazca nemecke zi- 
dovske skoly mistni“ nah § 302 St ©. 
verboten. 

Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Jungbunzlau hat mit dem Erkenntniſſe vom 
15 Auguſt 1908, Pr. 33/8, die Weiterverbrei⸗ 
tung der Nummer 16 der Zeitſchrift: „Proletar“ 
vom 14 Auguſt 1908 wegen des Artikels: 
„Otevreny list panu c. k okresnunu* bis 
zum Schluſſe „to by Vas musel“ nach Artikel 
IV. des Geſetzes vom 17 Dezember 1802, R. 
G. Bl. Nr. 8 ex 1863, verboten. 


Zl. 191 17431) 
Im Namen Seiner Majeſtät des Kaiſers! 

Das k. k. Landesgericht Wien als Preßgericht 
hat auf Antrag der k k. Staatsanwaltſchaft 
Wien erkaunt, daß der Juhalt der Nummer 16 
der periodischen Druckſchrift: „Wohlſtaud für 
Alle“ vom 16 Auguft 1908 in den Stellen 
1 des Artikels: „Die Hauptaufgabe der anar— 
chiſtiſchen Propaganda" a. von „Um alſo“ bis 
einſchließlich „nicht erſchöpfe“, b. von „Die ge- 
ringe“ bis einſchließlich „vergeſſen hat“, c. von 
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„Dieſe Mittel“ bis einſchließlich „zu erkämpfen“, 


d. von „Ich laſſe“ bis einſchließlich „näher 
kommen“; 2. des Artikels: „Vorſtignale der 
ſozialen Revolution in Frankreich“ a, von „Das 
Militär“ bis einſchließlich „machten kehrt“, b. 
von „Es begann“ bis einſchließlich „Fuße fol⸗ 
gen“, e. von „Erwies ſich“ bis einſchließlich 
„Generalauſtand ein“, d. von „daun darf“ bis 
eiuſchließlich „betrachten“, e von „Wir jino" 
bis einſchlißlich „proletariſchen Klaſſenkamfes“, 
f von „Und wir“ bis einſchließlich „entriffen 
werden“; 3. in der Beilage „Ohne Herrſchaft“ 
a. von „Sie laſſen“ bis einſchließlich „uns vor- 
führt“, b. von „bis jene“ bis einſchließlich 
„anſtimmenden Pionieren“, ©. von „Die aber“ 
bis einſchließlich „nicht werden“ des Gedichtes: 
„Anarchie“, d. durch die Gedichte: „Die Ins 
ternationale“, „Generalſtreiklied“, „Bundeslied 
der ſchweizeriſchen antimilitäriſchen Liga“, „Das 
Barrikadenlied“, „Rote Fahne“ und „Das Ar- 
beiterlied“ ad 1 a, b, d, 2 a— e, 3 a—e das 
Vergehen nach $ 305 St. G., ad 1 c, das 
Vergehen nach $ 302 St. G, ad 2 f, 3 d die 
Vergehen nach § 302, 305 St. G. begründe 
und es wird nach § 493 St. P. O. das Ber- 
bot der Weiterverbreitung dieſer Druckſchrift aus- 
geſprochen, die von der k. k. Staatsanwaltſchaft 
verfügte Beſchlagnahme nach $ 419 St. B. O. 
beſtätigt und gemäß 8 Pr. G. auf die 
Vernichtung der ſaiſierten Exemplare erkannt. 
Wien, am 17 Auguſt 1908. 


Das k. k. Laudes⸗ als Preßgericht in 
Trieſt hat mit dem G©rfenntnifje vom 16 Auguſt 
1908, Pr. IX. 73 8, die Weiterverbreitung des 
in Rom erſcheinenden Lieferungswerkes, betitelt 
„La rivincita di Lissa“, Grande romanzo fan- 
tastico seritto e illusırato da casa editrice 
G. Scotti. Roma, nach $ 63, 65 a und 300 
St. G. und Artikel IV. des Geſetzes vom 17 
Dezember 1862, R. G. Bl. Nr. 8 ex 1868, 
verboten. z 

Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Brünn hat mit dem Erkenntniſſe vom 17 Auguſt 
1908, Pr I 68/8 die Weiterverbreitung der 
Nummer 33 der Zeitſchrift: „Bauern-Zeitung“ 
vom 15 Erntemonds 1908 wegen des Artitels 
beginnend mit den Worten: „Die Juden ein“ 
bis „bemüht iſt“ nach $ 302 St G. verboten. 


Zl. 192 (7458) 

Das k. k. Landes- als Preßgericht in 
Prag hat mit der Erkenntniſſe vom 18 Auguft 
1908, Pr. T, 249/8, die Weiterverbreitung der 
Nummer 31 der in Berlin erſcheinenden Beit- 
ſchrift: „Der freie Arbeiter“ vom 1 Auguſt 
1908 wegen der Stellen von „Wenn, wie in 
Frankreich und Belgien, das Militär“ bis „ore 
ganifierten Arbeiter“, von „Wenn, wie in Frant- 
reich und Belgien“ bis „zu bringen“ des Arti⸗ 
kels; „Autimilitarismus und Sozialdemokratie“; 
von „Die Notwendigkeit der Verteidigung der 
Nation“ bis „die Urſache des Krieges iſt“ des 
Artikels: „Vaterland, Kaſerne und Krieg“ (im 
Beiblatte); von „Die Anarchiſten wiederum ne⸗ 
gieren“ bis „der Freiheit ſein“ des Artikels: 
„Die Erziehung zum Menſchheitsideal“ (im 


I 


befchlag- | Beiblatte) und von „Wäre Vernunft herrſchend“ 
vom 17 bis „nit jenen Projekteumachern“ des Artikels: 


und Artikel IV. des Geſetzes vom 17 Dezem⸗ 


ber 1862, R. G. Bl. Nr. 8 ex 1863, ver⸗ 
boten. 
BL 193 (1492) 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in Trient 
hat mit dem Erkeuntniſſe vom 19 Auguſt 
1908, Pr. 27 8, die Weiterverbreitung der Nuni: 
mer 124 der Zeitſchrift: „Alto Adige vom 
15-14 Auguſt 1908 wegen des Artikels: 
„Sistemi quarantotteschi a proposito di se- 
dnestri* in der Stelle von „quando questa 
azione“ bis „verso di noi“ und von „e la 
parzialita provata“ bis „governo austriaco“ 
nach § 300 St. G. verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Trient bat mit dem Erkeuntniſſe vom 19 Auguſt 
1908, Pr. 268, die Weiterverbreitung der 
Nummer 183 der Zeitſchrift: „L'Alto Adige“ 
vom 12 13 Auguſt 1908 wegen des Artikels: 
„II rospo e l’Blefante* in der Stelle von „se 
non fosse sorretta“ bis „non sono citta ita- 
lane“ und von „invece il governo copren- 
dola“ bis „dacciajo al batrace“ nach $ 300 
St. ©. verboten. 


81. 194 (7512) 

Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Inusbruck hat mit dem Erkeuntniſſe vom 19 
Auguſt 908, Pr. 17/8, die Weiterverbreitung 
der Nummer 97 der Zeitſchrift: „Volkszeitung! 
vom 14 Auguft 1908 wegen der Stellen in 
der Beilage, und zwar des Artikels: „Streikbruch 
oder Gefäugnis“ in der Stelle von „Vor dieje 
grauſame Alternative“ bis „Urteil fällen“ und 
von „Das Kreisgericht fühlte ſich“ bis „ſchlimm⸗ 
fter Art“ des Artikels: „Schule und Milita- 
rismus“ von „So verhält ſich denn die Tätig— 
keit“ bis „Heller bewilligt“ nach § 309 St. G. 
und Artikel IV. des Geſetzes vom 17 Dezember 
1862, R. G. Bl. Nr. 8 ex 1863, verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Pilſen hat mit dem Erkeuntniſſe vom 19 Auguſt 
1908, Pr. 33 8, die Weiterverbreitung der 
Nummer 33 der Zeitſchriſt: „Samavan“ 
vom 14 Auguſt 1908 wegen der Stelle von 
„Nadchazi“ bis „muzu takovych?“ des Arti⸗ 
kels: „Jubitejni ponizeni* nach $ 63, 64 und 
305 St. G. verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in Brünn 
hat mit dem Erkenntniſſe vom 17 Auguſt 1908, 
Pr. I. 64/8, die Weiterverbreitung der Nummer 
33 der Zeltſchrift: „Alldeutſche Bauern-Zei⸗ 
tung“ vom 15 Erntemonds 1908 wegen des 
Artikels, beginnend mit den Worten: „Die Ju- 
den ein“ bis „bemüht iſt“ nach $ 302 St. G. 
verboten. 
196 (7593) 
Im Namen Seiner Majeſtät des Kaiſers! 
Das k. k. Landesgericht Wien als Preß⸗ 
gericht hat auf Autrag der k. k. Staatsanwalt⸗ 
ſchaft erkannt, daß der Inhalt der periodiſchen 
Vruckſchrift: „Gendarmerie-Nachrichten“ Num- 
mer 24 vom 20 Auguſt 1908 in dem Artikel 
„Mau jol Sturm blaſen“ durch die Stelle 
von „Die von uns“ bis einſchließlich „gujih 
ren“, das Vergehen nach $ 300 St. G und 
das gemäß Artikel V. des Geſetzes vom 17 De⸗ 
zember 1862, R. G. Bl. Nr. 8 ex 1-68, von 
Amts wegen zu verfolgeude Vergehen nach $ 
491 St. G. begründe und es wird nach $ 493 
St. P O. das Verbot der Weiterverbreitung 
dieſer Druckſchrift ausgeſprochen, die von der 
k k. Szaatsauwaltſchaft verfügte Beſchlagnahme 
nach $ 489 St. P Q. beſtätigt und nach 8 
37 Pr. G. aufs die Vernichtung der ſaiſierten 
Cremplare erkannt. 
Wien, am 22 Auguſt 1908. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Trieſt hat mit dem Erkenntniſſe vom 20 Auguſt 
1908, Pr. IX. 76/8, die Weiterverbreitung der 
Nummer 48 der Zeitſchrift: „L'Adriatico“ vom 
17 Auguſt 1908 wegen der Stellen von „vi fu 
un momento“ bis „maggiori speranze“ des 
Artikels: „Oseurita di cielo, sole italiano!“; 
von „Dire sul loro“ bis „il bavaglio“ und 
von „Giova notare“ bis „di muoversi“ des 
Artikels: „Di Sera“ (I Poliziotti), ſämtliche 
unter der Rubrik „Trieste ai fratelli lombardi 
nach 65 a und 300 St. G. verboten. 


Das k k. Landes- als Preßgericht in Trieſt 
hat mit dem Erkenntuiſſe vom 20 Auguſt 1908, 
Pr. IX. 78,8, die Weiterverbreitung der Num⸗ 
mer 4666 der Zeitſchrift: „II Gazzettino“ vom 
17 Auguft 1905 wegen des Artikels: „Sciabole 
sguainato« nach § 300 St. G verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Trieſt hat mit dem Erkenntniſſe vom 20 Auguſt 
1908, Pr. IX. 748, die Weiterverbreitung der 
Nummer 9712 der Zeitſchrift: „II Piccolo“ 
vom 17 Auguſt 1908 wegen der Stellen von 
„Łe guardie“ bis „Via Areata“, von „non 


G. Bl. ex 1863, „Wochenſchau“ nach § 300 und 805 St. G. si calmarono* bis „a manca“, von „In ge- 


nere“ bis „dei Portici“, von „la detowazio- 
ne“ bis „dell Acquedotto“, von „Rimasero 
sul posto“ bis „al veutre“ des Artikels: 
„Altre provorszioni slovene, Sassate e una 
revolvereta ai Portiei di Uhiozza* nach $ 300 
St. G. verboten. 


Das k. k. Landes als Preßgericht in 
Trieſt hat mit dem Erkenntuiſſe vom 20 Auguſt 
908, Pr. IX. 75/8, die Weiterverbreitung 
der Nummer 9712 der Zeitſchrift: „II Piccolo 
della Sera“ vom 17 Auguſt 1908 wegen der 
Stelle von „Interprete della“ bis „Valerio 
vicepresipente“ des Artikels; „La protesta 
della delegazione munjeipale per il eonte- 
gno delle guardie“ nach § 300 St G. ver- 
boten. 

Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Trieſt hat mit dem Erkenntniſſe 255 5 A 
19:8, Pr. IX. 77,8, die Weiterverbreitung der 
Nummer 10548 der Zeitſchrift: „L Indipen- 
dente“ vom 17 Auguft 1905 wegen der Arti⸗ 
kel: „Le Autorita di Polizia“, „I contegno 
delle guarde“; wegen der Stelle von „Puo 
egli“ bis „e insegni“ des Artikels: „Il Si- 
gnor consigliere superiore arrestato“ nach $ 
300 St. G. verboten. > 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Brüx hat mit dem Erkenntniſſe vom 22 Auguſt 
1908, Pr. 28/8, die Weiterverbreitung der Nim- 
mer 191 der Zeitſchrift: „Deutfches Volksblatt“ 
vom 22 Auguſt 1908 wegen des Artikels: 
„Zentrums-Deutſche“ auf Grund der $ 63, 64 
St. G. verboten. 


Kuratele. 


L. cz. L. 57 (5) (7474 1—3) 
Edykt. 

Franciszek Kaminski z Korzenea uznany 
umysłowo chorym, kurator Józef Iedezak z 
Korzeńca. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Bircza, dnia 24 kwietnia 1908. 


L. ez. P. VII. 103/8 (5) 
Edykt. 
Za marnotrawcę uznano Wasyla Koko- 
dyniaka vel Kokuńdiaka w Bylieach. 
Kuratorem jego ustanowiono Waska Ha- 
mera syna Jurka w Bylicach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Sambor, dnia 12 czerwca 1908. 


(7470) 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. Ne. I. 263/3 (2) (7487 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce ogla- 
sza, że w przechowaniu c. k. Urzędu po- 
datkowego w Wieliczce jako depozytu sądo- 
wego, złożone są niżej wymienione depozyta 
sądowe, po których odbiór strony uprawnione 
od przeszło 30 lat się nie zgłosiły a w szcze- 
gólności w masach: 

1. Władysławy sielowy w książeczkach 
wkładkowych 179 kor. 58 hal. 

2. Kazimierz Piech c.) Elżbieta Sko- 
czeń 7 kor. 86 hal. 

3. Speer Józef c.) Dunaj Antoni w ksią- 
żeczkach wkładkowych 312 kor. 52 hal. 

4. po Ferdynandzie Koerberze w ksią- 
zeczkach wkładkowych 116 kor. 7 hal. 

5. Lukasza Grabowskiego w książeczkach 
wkładkowych 10 kor. 2 hal. 

6. Karola Dunaja w książeczkach wkład- 
kowych 108 kor. 65 hal. 

7. Weiss Paweł Józef c.) Kobierski 
Adolf w książeczkach wkładkowych 20 kor. 

8. Jakób Widomski c.) Windak w ksią- 
zeczkach wkładkowych 47 kor. 33 hal. 

9. Niewiadomych właścicieli gotówką 
75 hal, w książeczce wkładkowej 73 kor. 
10 hal. i zegarek srebrny wartości 10) kor. 

10. Franciszka Zielińskiego c.) właści- 
cicielom realności Nr. 550 w Wieliczce w 
książeczkach wkładkowych 134 kor. 88 hal. 

11. Hane Herschthal c.) Szymon (iross- 
ner i Eliasz Herschthal w książeczkach wkład- 
kowych 20 kor. 

12. Józef Siatka c.) Salomon Rosen- 
berg w książeczkach wkładkowych 7 kor. 

18. Baltazar Krotosz w ksiazeezkach 
wkładkowych 201 kor. 79 hal. 

14. J. S. Perlberger e.) Maisdes Sam- 
son w ksigzeezkach wkładkowych 60 kor. 

15. Klemensa Surówki w książeczkach 
wkładkowych 288 kor. 91 hal., 24 kor. 1 hal. 
i 10 kor. 62 hal. 

16. Stanisława Szybowskiego c.) Mal- 
gorzata Skibska w książeczkach  wkładko- 
wych 4 kor. 72 hal., 4 kor. 72 hal, 2 kor. 
36 hal, 7 kor. © hal. 2 kor 36 hal, 112 
kor. 9 hal, 11 kor. 6 hal, 4 kor. 41 hal. 
4 kor 5 hal e e 62 hall 

17. Katarzyny Pyrz, 2 kor. 48 hal. 

15. Wojciecha Kmiecika weksel z daty 
31/8 1873, 

19. Leona Winniekiego 1 kor. 7 hal. 
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20. Antoniego Krukowskiego gotówką | pozew o własność pgr. 499/2 w Howidowie Tenże kurator zastępować bedzie pozwa- 


Forma Spółki: Spółka jawna handlowa 


19 hal., 7 talarów bawarskich wartości 14 | wielkim. nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i; zawiązana na mocy kontraktu spółki z daty 


kor. skrypt, 3 rewersa i weksel. 

21. Miehała Lehrfreunda w książeczkach 
wkładkowych 4 kor. 20 hal. 

22. A. Rappaport e.) Kónigsberger w 
książeczkach wkładkowych 52 kor. 54 hal. 

23. Grzegórz Zając e.) Paweł Weiss w 
książeczkach wkładkowych 169 kor. 24 hal. 
i 69 kor. 57 hal. 

24. po Henryku Romene skrypt dłużny. 

25. Michała Piszczka skrypt dłużny. 

26. Maryanny Jarosik 2 weksle. 

27. Franeiszka Kuhna w ksiazeezkach 
wkładkowych 5 kor. 11 hal. 

28. Franciszka Kozubskiego w ksią- 
żeezkach wkładkowych 19 kor. 24 hal. 

29. Jana Swirezewskiego w  książecz- 
kach wkładkowych 5 kor. 11 hal. 


30. Dzieci Józefa Jagielskiego w ksią- 


zeczkach wkładkowych 54 kor. 46 hal. 


31. po Franciszku i Magdalenie Pa- 


pierz 132 kor. 60 hal. 


32. Jana Stocha w książeczkach wkład- 


kowych 19 kor. 38 hal. 

38. Zofii Szczypała w książeczkach wkład- 
kowych 4 kor. 66 hal. 

34. Franciszki Kritzler w książeczkach 
wkładkowych 29 kor. 62 hal. 

35. Maryi Sznmlakowskiej w książecz- 
kach wkładkowych 6 kor. 11 hal. 

36. Jana Kowalika w  książeczkach 
wkładkowych 7 kor. 10 hal. 

37. Macieja Kasprzyka w książeczkach 
wkładkowych 810 kor. 5 hal. 

38. MichałaZarowskiego w książeczkach 
wkładkowych 73 kor. 88 hal. 

39. Jana Stechlika w  książeczkach 
wkładkowych 405 kor. 54 hal. 

40. Ignacego Smagłowskiego w ksią- 
zeczkach wkładkowych 626 kor. 46 hal. 

41. Wawrzyńca Brzuski w książeezkach 
wkładkowych 26 kor. 91 hal. 

42. Katarzyny Barańskiej w książeczkach 
wkładkowych 113 kor. 72 hal. 

45. Jakóba Kostańskiego w książeczkach 
wkładkowych 107 kor. 83 hal. 

44, Franciszki Kozubskiej w książecz- 
kach 177 kor. 71 hal. 

45. Klemensa Piwowarczyka w ksią- 
zeezkach wkladkowych 78 kor. 73 hal. 

46. Błażeja Piksika w ksigzeezkach 
wkładkowych 58 kor. 93 hal. 

47. Anny Sliwinskiej w ksigzeezkach 
wkładkowych 46 kor. 20 hal. 

48. Katarzyny Soleckiej w książeczkach 
wkładkowych 129 kor. 51 hal. 

49. Józefa Sapińskiego w książeczkach 
wkładkowych 158 kor. 70 hal. 

50. Augusta Fummela w książeczkach 
wkładkowych 89 kor. 31 hal. 

51. Mikołaja Włodarczyka w książecz- 
kach wkładkowych 26 kor. 60 hal. 

52. Karola Węgrowskiego W ksiazeez- 
kach wkładkowych 98 kor. 78 hal. 

58. Tomasza Woźniaka w ksiazeezkach 
wkładkowych 79 kor. 60 hal. 

Wzywa się zatem, tych którzyby do po- 
wyższych depozytów jakie prawa sobie ro- 
seili, w przeciągu 1 roku, 6 tygodni i 3 dni 
prawa te w tutejszym sądzie zgłosilii w na- 
leżyty sposób wykazali, w przeciwnym bo- 
wiem razie depozyta te zostaną uznane za 
przepadłe na rzecz c. k. Skarbu Państwa. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Wieliczka, dnia 10 sierpnia 1908. 


L. cz. C. I. 244.8 (1) (7571 3—3) 
Edykt 

Przeciw Maryi i Janowi Romanowiezom, 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Grzymałowie przez Zakład kredytowy w Tou- 
stem pozew o 420 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono audyen- 
eye na dzień 2 września 1908 godz. 9 przed 
południem. 

(elem strzeżenia praw Maryi i Jana 
Romanowiczów ustanawia się pana Kościa 
boroznego wójta w Toustem kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie ich 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie zgło- 
szą lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział T. 

Grzymałów, dnia 4 lipca 1908. 


L. cz. 51/6 (7584) 
W sprawie uregulowania stanu hipo- 

tecznego realności lwh. 110 gm. Kowalowa 

dla niewiadomej z miejsca pobytu Tekli 

Pancerz zamężnej Róż ustanawia się kurato- 

rem Stanisława Pancerza z Kowalów i poleca 

się mu, aby praw kurandki należycie bronił. 
Č. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


Tuchów, dnia 8 sierpnia 1908. 


L. cz. Cl ie (7573) 
d j 

Przeciw Maryi, Jakóbowi i Tomkowi 

Korzeniowskim i Michałowi Przysieznemu, 

których miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 

siony został do c. k. sądu powiatowego w 

Kopyczyńcach przez Maryę z Jeleów Smal 


Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneye na 2 września 1908. 

Celem strzeżenia praw Maryi, Jakóba 
i Tomka Korzeniowskich i Michała Przy- 
siężnego ustanawia się pana Jana Przy- 
siężnego w Howidowie wielkim kuratorem. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kopyczyńce, 22 sierpnia 1908. 


L. 1353/908 (7549) 
E d y k t. 

Dr. Aron vel Arnold Berger adwokat 
w Krakowie, przesiedla się 4 listopada do 
Lwowa, a jego substytutem ustanowiono p. 
dra Alberta Goldfingera adwokata w Kra- 
kowie. 

Z Wydziału Izby adwokatów. 
Kraków, dnia 5 sierpnia 1908. 


L. ez. C. V. 321/8 (1) (7610) 
Edykt. 

Przeciw Janowi Alibożkowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Zo- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Jaśle przez 
Jakóba Hirschfelda pozew o wykreślenie 
pierwokupna. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneye na dzień 4 września 1908 godzina 
9 rano. 

Celem strzeżenia praw Jana Alibożka 
ustanawia się pana adwokata dra Warcha- 
łowskiego w Jaśle kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie powy?- 
szego na jego koszt i niebezpieczeństwo, do- 
póki on w sądzie się nie zgłosi lub pełno- 
moenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Jasło, dnia 10 sierpnia 1905. 


L. ez. O. III. 214/8 (1) (7598) 

Przeciw Michałowi Wałędze z Bystry, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu powiatowego w Gor- 
liceach przez Piotra i Ludwika z Wałęgów 
małż. Gazdów z Bystry pozew o podział fi- 
zyczny realności lwh. 169 i 375 gminy 
Bystra zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 15 wrze- 
śnia 1908 o godz. 9 i pół rano. 

(elem strzeżenia praw pozwanego Mi- 
chała Wałęgi ustanawia się pana dra Sterna, 
adwokata w Gorlicach kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Gorlice, dnia 17 sierpnia 1908. 


L. ez. ©, II. 467/8 (1) (7597) 
Ed y Kt. 

Przeciw Szymonowi Mieleckiemu, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do e. k. sądu powiatowego w Sanoku 
przez Wojciecha Bogaczewicza gospodarza z 
Posady olchowskiej pozew o zapłatę kwoty 
700 koron zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono an- 
dyencyę na dzień 5 października 1908 o go- 
dzinie 9tej rano w tut. sądzie Nr. 27. 

Celem strzeżenia praw Szymona Mie- 
leckiego ustanawia się pana dr. Weidınanna 
adw. kraj. w Sanoku kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo dopóki on się nie zgłosi 
lub pełnomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Sanok, dnia 31 lipca 1908. 


L. cz. Nr. 3609/7 
Edykt. 

W sądzie tutejszym znajduje się go- 
tówka 286 kor. 83 hal. pochodząca 2 wy- 
miany 350 dollarów znalezionych w lecie r. 
1905 przez Błażeja Piwudzkiego z Chotyłu- 
bia w Kanadzie (półnoena Ameryka) w pro- 
wineyi Ontario. 

Niewiadomego właściciela tych pienię- 
dzy wzywa się, aby w przeciągu roku zgłosił 
się i swe prawa własności wywiódł, gdyż 
w przeciwnym razie odda się ją do kasy 
państwowej. 

C. k. Sad krajowy karny. 

Lwów, dnia 21 sierpnia 1908. 


(7607 1—3) 


I. cz. C. III. 576/8 (2) 
E d y K t. 
Przeciw Jacentemu Skoczylasowi z Rudy 


(1640) 


jastkowskiej, którego miejsce pobytu jest nie- 


znane, wniesiony został do e. k. sądu powia- 
towego w Rozwadowie przez Józefa Krolika 
z Pyszniey pozew o zapłatę kwoty 600 koron. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 28 sierpnia 1908. 

elem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana dr. Józefa Jezierskiego adwo- 
kata w Rozwadowie kuratorem. 


niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 

nie zgłosi lnb pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Rozwadów, dnia 12 sierpnia 1908. 


L. 1316,08 (7553) 
E d y k t. 
Dr. Henryk Ehrenfreund wpisany został 
30 lipea 1908 na listę adwokatów z siedzibą 
w Tarnowie. 
Z Wydziału Izby adwokackiej. 
Kraków, 50 lipea 1908. 


L. ez. Cw. III. 139/8 (16) (7555) 
E d y k t. 

P. Leibie Weinbergerowi, w Rymanowie 
sprawie toczącej sie przed e. k. sądem kraj. 
jako handl. w Krakowie przeciw Jaköhowi 
Ofienowi o 2400 kor. i 2100 kor. zpn. ma 
być doręczona uchwała z dnia 14 sierpnia 
1908 liczba czynności Uw. III. 1898 (16), 
którą dozwolono zajęcia wierzytelności trze- 
eich dłużników. 

Ponieważ niewiadomo gdzie obecnie 
Leib Weinberger przebywa, nstanawia się 
dlań w eelu strzeżenia jego praw, kuratora 
w osobie pana dr. Kazimierza Rozwadowskiego 
w Krakowie. 

Tenże kurator zastępować będzie Leiba 
Weinbergera w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo dopóki on sam w 
sądzie się nie zgłosi lub pelnomocknika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 
Kraków, dnia 14 sierpnia 1908. 


Amortyzacye. 
L. cz. T. GO 2 (7495 3—3) 


pkt 
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi wzywa 
posiadacza książeczki wkładkowej komercyal- 
nego Zakładowego kredytowego w Sniatynie 
z 4 lutego 1904 Nr. 1024 na 750 koron opie- 
wającej by do 6 miesięcy od dnia ostatniego 
ogłoszenia edykta w gazecie urzędowej rze- 
ezong książeczkę wkładkową w tut. sądzie 
zgłosił i przedłożył tem pewniej ileże po 
bezskutecznym upływie tego ezasokresu ksią- 
zeczka ta za umorzoną i pozbawioną mocy 
prawnej będzie uznaną. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Kołomyja, dnia 23 czerwca 1908. 


m 
Firmy. 
G. Zl. Firm. 118/8 Gen. I. 745 (6774) 
Eintragung einer Gesellschaftsfirma. 

Eingetragen wurde in das Genossen- 
schaftsregister: 

Sitz der Genossenschaft: Podhajce. 

Firmawortlaut: „Handels und Wirth- 
schafts Institut in Podhajce registrirte Ge- 
nossenschaft mit beschränkter Haftung“ in 
polnischer Sprache: Instytut handlowy i rol- 
niczy w Podhajcach stowarzyszenie zareje- 
strowane z ograniczoną poręką. 

Datum des Genossenschaftsvertrages 
16 Juni 1908. 

Gegenstand des Unternemens: Bei ih- 
rem Mitgliedern durch Entgegennahme von 
Einlagen, welche verzinst werden, Sinn für 
Sparsamkeit und Kapitalssammlung anzure- 
gen, den Mitgliedern entsprechende Darlehen 
zur förderung ihrer Handels-Gewerbe und 
Wirthschafts-Unternehmungen vermittelst des 
gemeinschaftlichen Oredites zu verschaften. 

Zeitdauer: unbestimmt. 

Vorstand Mechel Mischel als leitender 
und Centrall-Director, Wolf Kohn als Kassier- 
direktor und Mechel Kohn als Vertreter alle 
wohnhaft in Podhajce. 

Firmazeichnung: (F. Z.) erfolgt durch 
die Unterschrift von mindestens zwei Di- 
rektionsmitgliedern. 

Bekanntmachung: durch Affigirung einer 
Ankündigung in der Gemeinde Podhajce, als 
auch durch einmalige Veröffentlichung: in der 
Zeitschrift „Samopomoc“ in Lemberg. 

Geschäftsanteil von 50 kor. 

Haftung beschränkt. 

Datum der Eintragung: 22 Juli 

K. k. Kreis als Handelsgericht, 

Abtheilung II. 

Brzeżany, am 21 Juli 1908. 


1908. 


L. ez. Firm. 333/8 (6740) 
Wpis do rejestru handlowego Oddział A. 
Do rejestru handlowego Oddział A. wpi- 
sać należy co następuje: 
Siedziba firmy : Rzeszów. 


Brzmienie firmy: Koretz Drucker, Wolf 


et comp. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Przerabia- 
nie w tartaku parowym w Cibru Popp-falva, 
będącym własnością spółki i pozbywania ze 
zyskiem materyałów drzewnych. 


(Lwów 1 maja 1908 i od tegoż dnia weszla 


fw Życie a czas trwania spółki, umówiony 
został do 31 grudnia 1916 włącznie. 

Spólniey osobiście odpowiedzialni : Spöl- 
nikami jawnymi są: 1) Lezer Korelz, kupiee 
w Rzeszowie, 2) Pessel Drucker, kupcowa 
w Rzeszowie, 3) Bisig Wolf, kupiec w Wo- 
lance i 4) Jaköb Wolf, kupiee w Rzeszowie. 

Prokurę udzielono: Spółka ustanowiła 
na ezas trwania interesu spółki proknrzystą 
Mozesa Majera Druekera, kupea w Rzeszowie. 

Podpis i zastępstwo firmy: Do podpi- 
sywania firmy spółki, zaciągania zobowiąza- 
nia dla spółki, a wszezególności do zaciąga- 
nia zobowiązań wekslowych i podpisywania 
spółki na wekslach, uprawnieni są jednak 
tylko Onmulatywnie spólnik jawny Lezer Ko- 
retz, z prokorzystą Mozesem Majerem Drucke- 
rem w ten spososób, że pod stampilą firmy 
nmieszczą swoje podpisy. ten ostatni z do: 
datkiem ppa. 

W razie przeszkody Lezera Koretza u- 
prawniony do podpisywania firmy Spółki, 
jednak z wyłączeniem podpisywania spółki 
na wekslach lub zaciągania długów dla Spółki 
jest jawny spólnik Eissig Wolf eumulatywnie 
z prokurzysta Mozesem Majerem Druckerem 
i to pod stampilią firmy, a ostatni z dodat- 
kiem pp. 

W razie przeszkody po stronie prokn- 
rzysty Mozesa Majera Druekera, upoważnieni 
są do podpisywania firmy i zaciągania zobo- 
wiązań a wszczególności do zaciągania zobo- 
wiązań wekslowych i podpisywania spólki na 
wekslach spółki jawni spólnicy Lezer Koretz 
i Bisig Wolf eumulatywnie, którzy pod stam- 
pilią firmy położą swe podpisy. 

Na wypadek wcześniejszej śmierci pro- 
kurzysty Mozesa Majera Druckera lub eofnie- 
cia udzielonej mu prokury, uprawnieni będą 
do podpisywania spółki zaciągania zobowia- 
zań w szczególności do zaciągania zobowią- 
zań wekslowych i podpisywania spółki na 
wekslach jawni spölniey Lezer Koretz i Possel 
Drucker, eummlatywnie kładąc pod stampilią 
firmy swe podpisy. 

C. k. Sad obwodowy jako handlowy, 
Oddział V. 
Rzeszów, dnia 7 lipca 1908. 


L. ez. Firm. 967 stow. I. 123 (6920) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych: 

Siedziba stowarzyszenia: Uhnów. 

Brzmienie firmy: „Towarzystwo zali- 
ezkowe w Uhnowie, stowarzyszenie zareje- 
strowane z nieograniczoną poreka“. 

Zmiana statutu: Na walnych zgroma- 
dzeniach 14 lipca 1905, 25 marca 1907 i 20 
kwietnia 1808 uchwalono zmiane $$ 1, 2, 
32,6, 10, 15, Tel 710220, 23:31; 32, 85, 
40 do 48, 46, 47, 58 1 57 w brzmieniu w 
zbiorze załączników złożonem; w szezegöl- 
ności wedle $ 3 obejmują czynności stowa- 
rzyszenia następujące sprawy: 

a) udzielanie pożyczek wyłacznie swoim 
członkom na weksle i skrypta dłużne; 

b) przyjmowanie wkładek oszezedno- 
ściowych; wedle $ 8 składa się dyrekcya z 
2 członków, a mianowicie: dyrektora i kon- 
ktrolora, oraz 2 zastępców tychże wybiera- 
nych przez walne zgromadzenie na przeciąg 
lat 9, wedle $ 10 dyrekcya zastępuje stowa- 
rzyszenie, a podpis firmy uskuteeznia się w 
ten sposób, że pod jej brzmieniem umieszeza 
swe podpisy dwaj ezłonkowie dyrekeyi, ewen- 
tnalnie jeden członek i jeden zastępca, we- 
dle $ 57 ogłoszenia stowarzyszenia nastąpią 
plakatami w miejscu siedziby tegoż i w cza- 
sopiśmie „Samopomoc* we Lwowie, wedle 
$ 43 wynosi udział członka 50 kor. 

Członkowie dyrekcyi wybrani: Berl 
Kanner i Jossel Beer, zastępcami zaś Nu- 
chim Zuckermann i Abraham Hirsch, kupey 
z Uhnowa. 

Członkowie dyrekcyi wystąpili: Abra- 
ham Sandgarten, Mechel Klang, Moses Lewi 
Margules, Israel Halpern, Sucher Reichler, 
Eizyk Waldbaum, Hersch Katzbach i Aron 
Zmckermann. 

Dzień wpisu 23 lipea 1908. 

(. k. Sąd krajowy, jako handlowy 

Oddział IV. 

Lwów, Ania 28 lipca 1908. 


L. cz. Firm. 1008 Rg. A. I. 42 (6915) 
Wpis do rejestru handlowego lirmy kupea 
pojedynczego. 

Wpisano do rejestru handlowego Od- 
dział A.: 

Siedziba 
l 3a. 

Brzmienie lirmy: „Juliusz Lurie“. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: handel 
drzewa budulcowego i ınateryalow tartycli. - 

Dzień wpisu: 8 lipea 1908. 

(. k. Sad krajowy jako handlowy, 

Oddział TV. 
Lwów, dnia 8 lipca 1908. 


firmy: Lwów, ul. Grodecka 


L. ez. Firm. 1026 Re. A. I. 94 (6914) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
knpea pojedynezego. 

Wpisano do rejestru handlowego Od- 
e e 

Siedziba firmy: Lwów, plae Goluchow- 
skieh 1. 1. 

brzmienie firmy: „Izak II. Watt“. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: handel to- 
warów blawatnych. 

Własciciel: Rachel Lea Watt. 

Dzień wpisu: 8 lipca 1908. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział LV. 
Lwów, dnia 7 lipca 1908. 


L. cz. Firm. 1079 stow. III. 109 (6945) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już lirm 
stowarzyszen. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Lwów. 

Brzmienie firmy: „Centralna Kasa zwią- 
zkowa we Lwowie, stowarzyszenie zarejestro- 
wane z ograniczoną poreka“. 

Zmiana statutu: Na walnem zgroma- 
dzenin z dnia 2 lipea 1908 nehwalono zmia- 
nę $ 6, 7, 12 statutu w bramienin w zhin- 
rze załączników zawartem. W szezegölnosei 
według $ 7, podpis za stowarzyszenie usku- 
tecznia się w ten sposób, iż podpisujący do 
firmy Towarzystwa swe podpisy dołączają. 
Do ważności zobowiązania wobee osób trze- 
eich potrzeba podpisów obn dyrektorów, 
ewentualnie jednego dyrektora i zastępcy 
dyrektora, lub jednego dyrektora i jednego 
prokurzysty, który to ostatni podpisuje z do- 
datkiem pp. Bir: 

Prokura udzielona: Henrykowi Sehalit 
we Lwowie ul. Kościuszki | la. 

Data wpisu: 14 lipea 1908. 

(. k. Sąd krajowy, jako handlowy 

Oddział IV. 

Lwów, dnia 14 lipea 1908. 


G. Firm. 24/8 (6576) 

Eintragung einer Gesellschaftsfirma. 

Eingetragen wurde in des (ienossen- 
schaftsregister : 

Sitz der Genossenschaft: Brigidan. 

Firmawortlaut: Spar- und Darlehen- 
kassen-Verein für Brigidan und Umgebung 
registrirte Genossenschalt mit unbeschrink- 
ter Haftung. 

Datum des Genossenschaftsverlrages: 

22 Februar 1908. 
, _ Gegenstand des Unternelunens: 1) Die 
Gewährung von Darlehen an Genossenschaf- 
ter zu ihrem Wirtschafts- und Gesehäftsbe- 
triebe, 2) die Annahme von verzinslichen 
Spareinlagen, 3) die Bildung von Erwerbs 
und Wirtschaftsgenossenschaften im Vereins- 
gehiete. 

Vorstand: 1) Josef Kolb, Obmann, 2) 
Valentin Hargesheimer Obmann-Stellvertre- 
ter, 3) Peter Werle, 4) Heinrich Kolb, 5) 
Adam Hennig, 6) Valentin Adam und 7) 
Jakob Albrecht alle Wirtsshaftsbesitzer in 
Prigidan. 

Firmazeichnung: erfolgt dureh unter- 
Schrift des Obmanns oder des Obmannstell- 
vertreter und eines Vorstandmitgliedes, zu 
N geschriebenen oder vorgedruckten Firma. 
l Bekanntmachung: erfolgen dureh An- 
schlag an der Kundmachungstafel des Ve- 
reines in Brigidan und durch ein Rund- 
schreiben. 

Geschätsanteil: ist auf 10 Kronen fest- 
gesetzt und kein Genossenschafter darf mehr 
als 25 Geschüftsanteile haben. 

Haftung: unbeschränkte. 

Datum der Eintragung: 15 April 1908. 

K. k. Kreis- als Handelsgericht, 

Abteilung IV. 

Stryj, den 10 April 1908. 


6. ZI. Fir 3 6 2 
Anl Firm. 1038 Rg. A. I. 21 (6917) 


0 0 ungen und Zusätze zu bereits einge- 
enen Firmen von Einzelkaufleuten und 
kę Gesellschaften. 
Eingetragen wurde im Register Abtlg. A. 
Sitz der Firma: Lemberg. 
5 K 2 JE: „Przedsiebiorstwo bu- 
d :2eezowiczka i syn we Lwowie“, 
deutsch : „Bauunternehmung E. Czeczowiezka 
& Sohn in Lemberg“. 
ene in: „Przedsiębiorstwo 
"RAGE zeczowiezka i syn“, deutsch: 
Zwei 1 E. Czeczowiezka & Sohn“. 
der irie „Herlassung der im Prag mit 
„, Czeczowiezka & Sohn, Bau- 


untarnehmung jr i 
g l Pra "iżków D Ge 
!Tauptniederlassung. ee 


Vertretungsbefnet : 
CGiesellsehafter Emil 6 i 
200 | in- 
dolf Czeczowiczka Selbst W 
Die übrigen Bestimmun. i 
| | i se tislya= 
rigen Eintragungen im er er. 
ben unverändert. I | 
Datum der Eintragung; 8 Juy 3 
K. k. Landes- als To N * 
| Abteilung IV. 
Lemberg, am 7 Juli 1908. 


jeder der beiden 


gericht 


il 


Doniesienia prywatne. 


— 


u z przesyłką pocztową. — Główny nutad: 
KOLEJOW “ OTANISEAW SOKOŁOWSKI, Lwow, Pasat Hausmana |. 9 


ha Do nabycie we wszystkich księgarniach i trafiksch. 


a — 


Ruch pociągów kolejowych obowiazulacy 2 dniem | maja 1908 L. (Czas Srodkowo-suropeiski) 


| Pociąg Pociąg 
posp. | osob. Do LWOWA posp. | osob. Ze LVO ua 
przych. o g. Na dworzec główny : Geh. o g. 4 dworca głównego: 
| „ lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 11245 — » Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Körösmezö, Kałasza, Zaleszezyk, Nowosieliey, Berhomethu, Karlsladu), Koemyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha- 
Czudina, Serethu i Suezawy. bówki, Zakopanego, Orlowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szezu- 
„ Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, cina. 
Pragi, Upawy, Szezucina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza 250| — # do Iekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Körösmezö, Ka- 
(p. Tarnów), Mielea, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze- łusza, Zaleszczyk, Serethu, Berhomethu, Czudina, Nowosie- 
i szów), Rozwadowa. liey, Brodiny, Putny, Suczawy, Dorny Watry. 
K z Stanisławowa, Kałnsza, Husiatyna. — 3 50 f do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
Krakow (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, ; Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaboreza, Pesztu, Rymano- 
Pragi Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Sąeza (p. wa, Iwoniczu, Chakówki, Jasła, Mielca (p. Dębie), Orłowa, 
Tarnów), Miclea, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ry- Wieliczki, Oświęcima, Koemyrzowa, 
manowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). — 600 | do Sambora, Sianek, Csap. 
„ Rawy ruskiej, Sokala. — 6:16 | do lekan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Zydaezowa, Potutor, 
n Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów. Kałusza, Koroemezó, Czortkowa, Brodiny, Putny, Suezawy, 
„ Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- Dorna Watry. | 
badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orkowa, N. Sącza (p. Tarnów). — 614 | do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa. 
„ Jawocnnego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. ~- 6:20 | do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Hu- 
„ Sambora, Uhyrowa, Sanoka. j siatyna, Uzortkowa, Grzymalowa. 
„ ltzkan, Dorny Watry, Brodiny, Kadowiee, Zydaczowa. — 6 40 | do Stanisławowa, Delatyna, Jaremcza, Tartarowa, Miknliezyna, 
„ Jaworowa. ; Woroehty (od I lipea do 25 lipca wł,). 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi — 6 58 | do Jaworowa. 
Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. — 7:80 | do Hawoeznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia, 
4 Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, | 8:25 | — | do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadn), 
Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze Płaszów), Sano- Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Roswadowa, Nadbrzezia, Dy- 
ka, Chyrowa (p. Przemyśl). nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego (p. Kraków od 15 
z Kołomyi, Żydaczowa, Potutor, Köröznezö. czerwca do [5 września wł.), Wieliczki. 
+ Sianek, Sambora. — 8 40 | do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
„ tawocznego, Kalusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kocha- Rymanowa, Iwonicza, (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 
winy. N Orłowa (od 15 czerwca do 15 września wł.), Szezucina, Wie- 
z Podwołoczysk, Kopyczyniec, (mortkowa, Husiatyna, Potulor, liezki, Oświęcimia. 
Zbaraża. — 905 | do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
„ Sokala, Rawy ruskiej, lubaczowa. Jasła, N. Sącza, Orłowa (od 15 czerwea do 15 września wł.). 
x Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chaböwki (p Jasło), Dynowa. 9:10 _ do Czerniowiec, Kałusza, lekan, Brodiny, Putny, Suezawy, 
„ Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), Dorna Watry (od 15 lipca). 
Chyrowa, Zakopanego, N. Sącza, Tarnobrzegu, Rymanowa, — 935 | do lekan, Worochty (od 1 czerwca do 30 września w niedziele 
lwonieza, Sanoka, Ćhyrowa, (p. Przemyśl). i święta rz. kat, od 1 lipca do 31 sierpnia wl. w ponie- 
n Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwo- działki i czwartki), Delatyna (p. Kotomyję), Serethu, Berko- 
nieza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. . methu, Czudina, Radowiee, Suczawy. 
4 lekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszezyk, Wyäniey, Koemania, — |1040 | do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Potutor, Grzymałowa, 
Nowosielicy Serethu, Radowiee, Berhomethu, Suczawy. Zbaraża. 
n Podwoloezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Graymalowa, Potu- — |1105 | do Belzea, Sokala, Lubaczowa. 
tor, Iusiatyna, Czortkowa. 216| — | do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec, Czort- 
z Tuchli (od 15 czerwea do 30 września), Skolego, Drohobycza, kowa, Zaleszezyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy- 
Borysławia. [| małowa. 3 
„ Betzea, Sokalu, Iubaezowa, Kawy ruskiej. 223 | — |do Czerniowiec, Zydaezowa, Podwysokiego, Körösmezö, Kalusza, 
„ Jaworewa. Jzoytkowa, Zaleszezyk, Wyżniey, Kocmania. 
„ Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, — 225 | do Ławosznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 
Opawy), Oświęcimia, Suehy, Koemyrzowa, Wieliczki, Szezu- — 2-40 | do St..nistawowa, Potutor, Żydaczowa, 
cina, Orłowa (p. Tarnów), Mielca (p. Debice), Chyrowa (p. | 245 | — do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 
Przemyśl. Karlsbadu) Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaczowa, Ro- 
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, zwadowa, Dynowa, Jasła, Chaböwki, Zakopanego (p. Rze- 
Zaleszczyk, Ilusiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniee, szów), N. Sącza, Chaböwki, Zakopanego (p. Podgórze PŁ), 
Grzymałowa. Oświęcimia. 
+ Ickan, Żydaczowa, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosieliey, Serethu, = 330 | do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl) 
Berhomethu, Czudina, Radowiec, Brodiny, Putny. — do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka. 
z Czerniowiec, Ickan, Suczawy, Dorna Watry, Radowiec, Nowo- — | 603] do Kołomyi, Żydaczowa, Kałusza. | 
sieliey (od 15 lipca). z 612] do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Orłowa, 


Zakopanego (przez Tarnów), Oświęcimia. 

— 6:30] do Jaworowa. 

— 642 do Ławocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 

2:00, = do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Berlina), 

Orłowa, Koszyc (p. Tarnów). 

— 7.10 l do Rawy ruskiej, Sokala. 

> 7:35] do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Chyrowa 

(p. Przemyśl), Zakopanego (p. Podgórze Pl. od 15 ezerwen 

do 15 lipca i od 20 sierpnia do 10 września wł.). 

= 7:45 ]] do Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 

— |10:38Q$ do Ickan, Czortkowa, Körösmezö, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżni- 

cy, Nowosielicy, Berhomethu, Czndyna, Serethu, Brodiny, 

Putny, Dorny Watry, Suezawy. 

— 1/1045 do Sambora, Uhyrowa. Sanoka, Rymanowa, IWonieza, Jasła, 
Nowego Sauza, Orłowa, Zakopanego. 

do Podwołoczysk, Potutor, Kopyezyniec, Skuly, Iwania pustego, 
Husiatyna, Zuleszezyk, Grzymałowa. 

— [11-15 do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno- 

brzegu, Szezucina, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego, 


= 11:35] do Stryja, Lrokvrycza, Borysławia, Kochawiny. 
| Pociągi lokalne. 


Opawy), Kocmyrzowa, Zakopanego (p. Kraków od 15 czerwca 
a 10 wł.), Ordona (od 15 czerwca do 15 wrze- 
gnia wł.). N. Sącza (p. Tarnów), Szezucina, Jasła, Dynowa, 
Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, Chyrowa (p. Prze- 
myśl. A 

2 Sant, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma- 
nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, Csap. 

% lekan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galacu)), Potutor, Zyda- 
ezowa, Czortkowa, Kórósmósó, Nowosielicy, Radowiec, Dorny 
Watry, Suczawy. JAR TA 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- 
cima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonieza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

4 Stanisławowa, Delatyna, Jaremeza, Tartarowa, Mikuliezyna, 
Worochty (od 15 sierpnia do 5 września wl.). SFR 

„ Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Zale- 
szezyk, Skały, [wania pustego, IIusiatyna, Zbaraża, Grzy- 
małowa. A 

z Fawocznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 
ehawiny. 


= | 


4 Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 


2 Brzuchowie (od 1 maja do 31 maja) codziennie 8 15 rano 820 wieczór, w nie-] Do Brzuchowie (od 1 maja do 31 maja) codziennie 7:20 rano, 345 po po- 


ieie i Świcta rz kat. 3.27 po południn i 9 35 wieczór; (od 1 czerwca łudnin, w niedziele i rz. k. święta 2 30 południu i 8 34 wieczór; (od 1 
90 0 a i od 1 1 0 Gb 30 września) codziennie 815 rano, czerwca do 30 czer wen i od 1 września do 30 września) codziennie 
3-27 po połud., 8:20 i 935 wieczór, w niedziele i rz. k. święta 1-45 po 721 rano, 2.30 i 345 po pol., 8:34 wieczór w niedziele i rz. kat. święta 
pol., (od 1 lipca do 31 sierpnia codziennie 815 rano, 3:27 i 530 po 12 41 po poł. (od 1 lipea do 31 sierpnia) codziennie 721 rano, 2:30, 
oł, 8-20 i 935 wieezór, w niedziele i rz. k. święta 1005 przed połud. 345 i 550 po pol., 33% wieczór, w niedziele i rz. k. święta 900 przed 
i 146 po południu. pot., 12-41 po poł. 


Z Janowa (od I maja do 30 września wł. codziennie) 1:15 po połudn. i 925 Do Rawy ruskiej 1135 w nocy (każdej niedzieli). 
| wieczór; (od 3 maja do 15 września w niedziele i rz. k. święta) 10-10] Do Janowa (od 1 maja do 30 września wł. codziennie), 915 przed połndn, 


wieczór. 1 fe i 3:35 po Ban 3 maja do 15 września w niedziele i rz, k 
Ze Szczereś 28 maja do 13 września wł. w niedziele i rz. k. święta o 958 święta) 1 35 po połudn. l 4 11 f 
Ze e A 25 maja do NA - sp Do Suarach 1025 przed poł. (od 28 maja do 13 wrzesnia wł. w niedziele i re 
Z Lubienia od 17 maja do 13 września wł w niedziele i rz. k. święta o 11 45 kat. święta). f 9 Lagi 
wieczór. Do Lubienia 215 po połudo. (od 17 waja do 13 września w niedziele i rz. kat 
święta) 
Na dworzec „Podzamcze: 4 dworca „Podzameze“: 
= 7:01 | Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodor. y i Sy 6-35 own Odessy), Brodów, Kopyezyniec, IIusja- 
- 40 | Podwołoczysk, Kopyczyniee, Husiatynu, Czortkowa, Potutor, Zba- tyna, Ćzortkowa, Grzymułowa. 
+ R rada wadi : — [11:02 | Podwołoczysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża. 
2:00 | — | Podwołoczysk. (Odessy, Kijowa), Brodów, Urzymałowa, Husiaty- | 231 | — Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Kopyczy 
na, Potutor, Kopyczyniee, Ozortkowa. nies, Zeleszezyk, Busiatyna, Skały, lwania pustego, (rzy- 
— 515 Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Ozort- matawa. Czortkowa 


kowa, Zaleszezyk, Skały, lwania pustego, Husiatyna, Gray- 
małowa, Zbaraża. 

o TZ; Podwołoczysk: (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Qzort- 
kowa, Zaleszezyk, [wania pustego, Skały, Huslatyna, Zbaraża, 
Graymalowa. 


Podwołoczysz (Odessy, Kijowa), Brodów 
Podwołoczysk, Kopyczyniec, Skały, Iwania pustego, Potator, 
Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa Zbaraża 


UWAGA: Pora noena oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jady i t. p. nabywać można 
w biurze miastowem e. k. kolei państwowych w pasażu Hausmana (. 9. Informacye zag w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro informacyjne 
e. k. kolei państwowych ul. Krasiekieh l. 5, drzwi nr 67 w dnie powszednie od godziny 8 rano do 3 po południu, w niedziele i święta zaś od godziny 
8 rano do 12 w południe. 
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WYROBY KRAJOWE. 


BRZYTWY 


własnego wyrobu i ang. 
po 2, 8, 4 K. najlepsze 
gatunki nadające się do 
najtrwardszych zarostów po 5, 6 i 7 K. wysyła za 
pobraniem A. RATTINGER Lwów, ul. Halicka I. 15. 
Fabryczne ostrzenie i obciąganie brzytew. 


|. z a a 


W warni Indore] 


(t. zw. Möbel- und Waarenschwemme) 


Drobne egloszenia 


od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. 


ee) 


Jerk miemiecki specyalnie dla urzędników 
konceptowych. Franciszek Konrad, Długosza 29. 


MAGLE POKOJOWE własnego wyrobu w 4 wielkościach 
I. Grajewski, Lwów, Boimów 1. 


Ilustrowane cenniki franco. 


Przepalone, zużyte PIETE ZELAZNE (szamo- 
towe) wylepia i odnawia fachowiec. — Zgłoszenia: 


Fe. CHLADEK 


Lwów, Rynek 45, Telefon 831. w nowo otworzonem 


„DO KO T EU M. 


we Lwowie, przy ulicy Szajnochy 1.5 
w suterenach, 


Poszukuje się kupna 
STARYCH MEBLI mahoniowych 
ale w dobrym. stanie. 
Zgłoszenia pod „Meble“ Biuro ogło- 
szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwöw. 


sprzedaje się z wolnej ręki bez licy- 
tacyi i aukcyl: 


otomany po koron 16, 18, 24 i wyżej; 

stoły po koron 3, 5, 8, 12 i wyżej; 
kredensy po koron 20, 80, 50 i wyżej; 
łóżka po koron 12, 15, 20 i wyżej; 

szafy po koron 10, 16, 25 i wyżej; 
garnitury salonowe po koron 50, 60 i wyżej. 


Utrzymuje na skiadzie 
dzienniki zagraniczne: 


francuskie : 
FIGARO 
JOURNAL 
GAULOIS 

angielskie : 
DAILY OHRONIOLE 

rosyjskie : 
NOWOJE WREMIA 


niemiackie : 


Prócz tu wymienionych sprzedajemy też różne 
inne przedmioty, pochodzące z publicznej wysprze- 
daży, lieytaeyi, spadków i ze zwinięcia domowych 
gospodarstw z powodu stosunków familijnych, a mia- 
nowicie: kilka kompletnych sypialń, jadalń, salonów, 
fortepian, pianino, motocykl, rowery damskie i me- 
skie, wanny, kilka zwierciadeł, uprząż na konie, kilka 
powozów, maszyn do szycia, 2 konie, 3 psy, 15 ka- 
narków, 25 królików, kilka skrzypiec, mandolin, lo- 
downi, futer męskich i damskich, siodeł, sanek, dy- 
wanów, ae firanek, wyprawy ślubne, kilka ku- 
frów, walizek, kas ogniotrwałych, wózków dziecinnych, 
różne starożytności, porcelany, kronzy, sztychy, me- 
belki i t. p. 

Osobom dobrze sytuowanym udzielamy kredytu 
wedle umowy. Illustrowane cenniki za nadesłaniem 
20 hal’ w markach. 


FRANKFURTER ZEITUNG 
Bokolowskiege n takove w samian, używane przedmioty lub bierze- 


Biuro dzienników, Pasaż Hausmana 9. 18 
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Na wszystkie 

bez wyjatku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIE, PISMA HUMORY- 
STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZIRNALE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą © miejscu 
prowincyę po cenach redakcyjnych - 


fijencya dzienników i ogłoszeń St. $Sokołowskie 


Lu dw, 


— - 


so 


* 


— 


Pasaż MWA mann . 


=> Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej —= 


ZN 


* 
ąda) 
Bar ES 


Mastewe gar 017 SOESSE 


c. 3 austr. Kolei Państwowych we Bel 


sss sc Pasa Jausmana 9. 


Wydaje: 

BILETY ZESTAWIALN IE (Fahrscheinhefty) kombino- 
wane-okrężne (Rundreise) i pawrstna do wszystkich i ze wszyst- 
kich znaczniejszych miejscowości Europy z ważnością 43 69), 
90 i 120 dni. 


BILETY KARTONDWE zwykłe do wszys 
w kraju i zagranicą. 


Na obecny sezom poleca się zeszyty jazdy powrotne z odpo- 
wiednim opustem do wszystkich miejscowości południowych jak: 
Biaritz, Fiume (Abbazyi), Wenecyi (Lide), Triestu, Gapri, Ne- 
apolu, Nizzei, Florencyi, Rzysau ste. 

Do Karlshadu, Wrocławia, Drezdna, Lipska, Berlina, Bremy, Ham- 

burga, Paryża z ważuością 50, 90 i 120 dei 


Do Wiednia z ważnością 60 Eni. 


Asygnaty na miejsca w wagonach sypialnych. 
Sprzedaż wszelkich rozkładów jazdy i przewodników. 


= 
3 


GERE 


tkich stacy; 


e 20080 BER sose GBE 


... ũpd d p d 
z 295 
ZLE zł, 


8 85 


Zamówione bilety na prowincyę wysyla sie za zaliczką pocztową 
lub też za pośrednictwem odnośnej stacyi kolejowej. 


Przy zamówieniu biletu zestawialnego należy nadesłać 4 korowy 
8 zadatku i podąć dzień od którego bilet ma być ważnym. 
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Ważne dla pp. Kupców, Zakładów naukowych i nauczycieli! 
Z powodu znacznych zapasów sprzedaję obecnie wszelkie przybory szkolne i do pisania o 25% taniej jak wszędzie 
GŁÓWNY SKŁAD PAPIERU 
CH. SCHAEFF, Lwów, Erpbunalska IG. 


993992995008 


WYROBY KRAJOWE, 


— . — 


Mam zaszczyt zawiadomić P. T. Publiczność, 
fortem urządzonym 


25 * 4 k 7 Ya m 
Pawilonie Szampańskim 
przy ul. Jagiellońskiej 1. 15 podaje się w ciągu dnia zimne i ciepłe potrawy, ja- 


koteż wszelkie napoje do godziny 9 wieczór po znacznie Be. AJ cenach. 


= Lokal przez dzień i noe otwarty. = 
Polecam się nadal łaskawym względom 


Ignacy Ehrlich, 


ze w znanym i z wielkim kom- 


* DIN D OON 
Dyrekcya I-go niemieckiego 


Liceum żeńskiego z prawem publiczności 


i składania egzaminów dojrzałości, zawiadamia niniejszem, że rok szkolny rozpoczyna sie 
z dniem 10 września. 


Wpisy od 29 sierpnia w godzinach 12—2 i 4 
Egzamins wstępne odbeda sie 5, 6 i 7 wrzesnis od godz. 3—7 po por. 


Uezenice zeszłoroczne, jeszcze nie wpisane, mają sie zgłosić dnia 1 i 2 września w kancelaryi 
Dyrekcyi od godz. JEŻ. 
Liczba zwyczajnych uezenle ograniczona. Później zgłoszone uezeniee mogą być tylko jako ekster- 
nistki przyjęte. Ilospitantek Liceum nie przyjmuje. 
PENSYONAT urządzony wedlug wszelkich wymagań hygieny pozostaje pod stałym dozorem 
lekarza, w roku bieżącym powiększony został o 4 miejsca. — Do pensyonutu przyjęte zostaną, 
tylko dobrze wychowane i zdrowe uczenice. — Konwersacya francuska, angielska i niemiecku. -— 
Pomoe w nauce wszystkich przedmiotów szkolnych, muzyka, opieka macierzyńska. 


Zgłoszenia do 10 września przyjmuje 


FANNY v. DITTNER eltern Lwów, Pańska 14. 
fooro — —— DZE —— 


EBURH — BUCKA L. 


R. WOLF ira Filia w Wiedniu. 


Zastępcy: Chyiewski, Hruby & Comp. 
dawziej Wiadyslaw kiemeksza we Lwawie. 
Przewozowe  elsomobile na parę 


oraz stałe nasyconą 
i pafentowane do przegrzanej pory o sile 10 - 600 kcni 
parowych. 


rs 


Najekononiezniejsze, najtrwalsze i najpewniejsze silnice 
dla celów przem:ysiowych i rolnictwa. 


Pojedyncza i łatwa obsługa 


Pr 


8 r: 


> 


— Duży nadmiar siły. 


| Zużytkowanie każdego NP opałowego. Wykorzysta- 
nie wydmuchu do ogrzewania i t. p. celów. 


Dostarezona produkeya zwyż pół miliona HP. 


Ogłoszenie ie licytacji. 


Koncesyonowany Zakład zastawniczy 


-| Tomasza Stefanowicza w Horodence 


b | podaje niniejszem do wiadomości w myśl art. XXIV. regulaminu, iż w dniach 9 i 10 
września 1908 odbędzie się publiczna sprzedaż wszystkich zastawionych, a dotąd niewy- 
kupionych przedmiotów, a to tak garderoby jak papierów wartościowych, które to przed- 
mioty są objęte od Nr. 12400 do Nr. 13920 włącznie. 
Licytacya odbędzie się w lokalu Zakładu zastawniczego w Iłorodence, a rozpocznie 
się w każdym dniu o godzinie 9 rano i trwać będzie cały dzień. 
Zastawy objęte powyżej wykazanymi Nr. porządkowymi mogą być aż do dnia hey- 
tacyi i poprzedzającego w godzinach urzędowych wykupywane. 
Horodenka, dnia 24 sierpnia 1908. 

Zakład zastawniczy 


Tomasza Stefanowicza 


w Horodence. 
Wydawnictwa rok X. 


NOWOŚCI MUZYCZNE 


Jedyne pismo literack»-nutowe 


poświęcone celniejszym utworom fortepianowym współczesnych polskich 
i zagranicznych kompozytorów. 


Na treść pisma w kw. I. złożyło się 14 utworów, a mianowicie: Nr. 1 zawiera: 
Berger R. „Zakazany owoc“, Wale paryski. Dobrzycki H. Polonez. Gałkowski K. 
Marche Miniature. Rihowski W. Nokturn. Nr. 2: Michałowski A. Valse triste. Mo- 
szkowski M. Romans bez słów, Philipp I. Taniec przy księżycu. Sibelius I. Elegia, 
Rameau I. F. Gawot. Nr. 8: Hambourg A. Pieśń ludowa (transkrypeya). Nedbal 
O. Valse triste. Surzyński M. Cantilena. Sinding Chr. Melodia. Giordani A. Aria. 


W dziale literackim: liczne wiadomości 2 życia muzycznego i teatralnego. 
Prenumerata wynosi: Miesięcznie kop. 42, z przesyłką pocztową kop. 50, Kwartalnie 
rb. 1 kop. 25, z przesyłką pocztową rb. 1 kop. 50. Półrocznie i rocznie w tymże sto- 
sunku. Za granicą rb. 7. Zeszyt pojedynczy kop. 60. 

Premia bezpłatne dla rocznych abonentów : 
trzy poprzednie zeszyty lub portret Chopina, artystycznie wykonany podług słynnego 
obrazu Antoniego Kolberga. — Na przesyłkę premium należy dołączyć kop. 20. 
Adres redakcyi: Warszawa, Krakowskie Przedmieście 6. 


Ajencya dla Galicyi we Lwowie u St. Sokołowskiego, Pasaż Hausmana 9. 


Z drukarni WŁ. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego l. 12. — Telefon Nr. 527. 


